
467. Rok X. Lwów, czwartek lu października 1905. Wydanie popołudniowe.
Ceny prenumeraty.

W e Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
z ł  codzienną d [v u k r o t 'ią  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy

Z przesyłka poczt w krain 
i monarchii:

m iesięcz. o  K, 5 0  h. fl z 2_krot 3  K _  h
kw artał. 7  k  5 0  h. | wysyłk? 9  K. — h.
rocznie 3 0  K- — h- P°cz<°w « .  h.
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocziuwego 4 0  hal 
Kcdakcya.AdainutracYa, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 1 7— 19.

Rękopisy i listy
uprasza

- c h o d z i  &  r a z y  d z f e o n i e

Ceny ogłoszeń.
Ogłoszenia (inseraty) za l  wi-rsz 
pe-atowy lub jego miejsce 2 0  hal 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce. 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. GO hal. 
D oniesienia o śluLac zaręczynach 
it. p. wiadomości p o i Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz € h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się po_wójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr popołudn. 6  11. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h 
Diobnych rękopisów nie zwraca się.

;ty w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach 
nadsyłać pod adresem: Administracya Słow a Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów.

Y ly d aw ta ; iażyiu  e r  W A C Ł A W  W O Ł 8 Ł I .

przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i rekiamacye 
— Nr. telefonu Redakcyi 541, Adminisfracy; 740.

R e d a k to r  naczelnyt Z F f e l l lK T  W IS IL K W fs K i.

L u stracji Rad powiatowych.
(Dokończenie.)

r m  przyjęcie i wprowadzenie w życie wspomnia- 
,J Jo  na początku wniosku posła Cieńskiego, popartego 
przez tak poważne grono posłów nie przyczyniłoby się 
wkże do podniesienia tej powagi 1 nie położyłoby tamy 
tylu nadużyciom ?! Zdawało się, iż Ekscellencya pan 
Marszałek uzna słuszność i doniosłuść tego wniosku, 
■•c zarządzi pewrue potrzebną ojcowską, rozumną kon­
trolą ze strony Wydziału krajowego, i nie będzie do­
puszczać do dalszych skarg względem zaniedbywania 
tego obow iązku; że wprowadzi ład w administracyi 
RSd powiatowych i pozyska sobie przez to uznanie i 
wdzięczność u ludu i całego kraju, a wrogom naszym 
nie da powodu do dalszych skarg i czernienia skiępo- 
Wanej naszej autonomii ? !  Tymczasem mija rok siódmy, 
tak znaczny okres vzasu i pracy, a w sprawie tej nic, 
dosłownie nic nie uczyniono! Lustracye, jak były, tak 
są zaniedbywane. Znam powiat, który po nowem ukon­
stytuowaniu się długo prosie musiał o lustracyę, aby 
zamknąć rachunki z 13 lat gospodarki 1 pracy poprze­
dniej reprezentacyi powiatowej i lozpucząć nowe po­
prawne ż y c ie ? !

Na usilne prośby i nalegania otrzymał ^reszcie 
odpowiedź Wydziału kra jow ego : „źe ma pilniejsze i wa­
żniejsze lustracye". Bardzo to  było pochlebne dla owe­
go powiatu, lecz gdy w końcu zdecydował się Wydział 
krajowy wysłać lustratora, to  po przeprowadzonej lu- 
stracyi w reskrypcie swoim nie miał dość cietpkich i 
ostrych słów na potepienie gospodarki za ubiegły okres ć 1 
A czyż temu nie jest tu winien Wydział krajowy, że 
przez lat tyle, wiedząc dobrze o  anormalnych stosun­
kach w tym powiecie, nie uznał za odpowiednie wkro­
czyć wcześniej, zbadać należycie stan gosp oJarst po-, 
wiatu, pouczyć, zarządzić, co należy 1 większemu zo mu 
zapobiedz ? !

Zaiste wielki iuz czas, aby w tej tak piekącej 
sprawie coś stanowczego przedsięwziąć i radom powia­
towym, których agendy z roku na rok wzrastają i dla 
kraju czem raz żywotniejszemi się sta ją  przyjść z wyda­
tną pomocą, wprowadzić jakiś ład i porządek i podnieść 
coraz bardziej upadającą ich powagę i zn aczen ie?!

Możeby teraz, gdy Sejm  jest zebrany, zechcieli 
pD. wnioskodawcy wskrzesić i odnowić swój wniosek 
z r. 139S 1 wykonania jego energiczniej zażądać  ? !  Przy 
tern należałoby pójść jeszcze dalej i uregulować w zwią- 
„ku będącą sprawę przyjmowania i posuwania urzędni­

ków rad powiatowych, aby z v :dnej strony mogły po 
wiaty pozyskać oupowiednlejsz,/ fachowe siły, a z dru­
giej strony, aby urzędnicy, mając zabezpieczoną zno­
śniejszą egzystencyę i nadzieję awansu tern skuteczniej 
i z większą ochotą spełniali swe obowiązki.

Możliwemby to  było jedynie, jeżeliby urzędnicy 
administracyjni rad powiadowych (sekretarz, lustrator)
i urzędnicy techniczni przeszli na etat Wydziału krajo­
wego, a  przynajmniej by wszyscy w jeden status byli 
złączeni, Dy mogli byc przenoszeni w razie, jeżeliby te­
go stosunki lokalne lub prywatnej natury wymagały, 
by w drodze awansu dostawać się mogli z miejsca gor­
szego na lepsze np. do Lwowa. K-akowa, i aby wogóle stał 
przed nimi otwarty awans tak jak przed urzędnikami właaz 
politycznych rządowych. W ten sposob powstałaby po­
między urzędnikami rad powiatowych szlachetna emula- 
cya, fachowi i krai miłujący ludzie zaczęliDy chętniej 
wstępować jako urzędnicy do służby przy radach po­
wiatowych —  autonomia powiatowa by na tem tylko 
zyskała, a kraj cały ochroniłby się od wielu szkód, jakie 
z natury rzeczy ponosi, będąc przez siły nieodpowiednie 
administrowany.

W każdym razit jest pod tym względem wskaza­
na przynajmniej reform a sił technicznych, albowiem po 
wiaty najwięcej cierpią z braku fachowo wykształconych 
inżyn.erów powiatowych. Dla tych przedewszystkiem na­
leżałoby ustanowić normy umożliwiające lepsze wyna­
grodzenie i widoki jakieś na przyszłość w miarę dłuż­
szej służby i sumiennego pełnienia obowiązków i przy] 
mowan:? i przeznaczanie ich do służby, przy poszcze­
gólnych powiatach uczynić zawisłem od Wydziału kra­
jow ego. Możeby 1 igromadzeni posłowie wzięli te moje
uwagi pod rozwagę i zechcieli przyłożyć rękę do po­
prawy stosunków naszej autonomii ? 1

Sądzę, że i prezesowie rad powiatowy cli uznają 
siuszność mych uwag, będąc przekonani o konieczności 
wprowadzenia w życie podanych przezemnie zmian w u- 
stroiu autonomii, albowiem za wielkie ciężary, za wiel­
ka odpowiedzialność spadają teraz na nicn.

A bkseeleneya pan M arszalek niech się nie oba­
wia, iż zrazi sobie tem licznych posłów i marszałków 
pow iatow ych!! Może to się chyDa niepodobać boryte- 
lom i prowodyrom, którzyby z zaprowadzenia ładu i po­
rządku do naszej autonomii nie bvli zadowoleni —
trzeba już raz zaniechać tego kokietowania, bo 2 tego 
powodu secesyi urządzać nie b ę a ą !

Czas mknie, wypadki jak brzemienne chmury cią­
gną ponad naszemi głowami. Niewiadomo, co jutro

przyniesie, czy nie wstrząśnie co-  narn> —  do posad 
istnienia naszego?! Trzeba się nam przeto wzmacniać 
na każuem polu, w każdym Kierunku! Kontrola ogó‘u, 
opinii publicznej, czem raz szersza 1 Nam trzeba wszę­
dzie wprowadzić ład, a nawet starać się dodatnią pracą 
zadowalać szerokie masy, bałamucone przez demago­
gów przygodnycn. Szczera, skuteczna praca, powinna 
żywo tętnić we wszystkich naszych mstytccyach, w to 
warzystwach, w każdtj jednostce! Jak  pięknie powiedział 
JE . marszałek hr. Badem na otwarciu wystawy w Bu- 
czaczu d. 3 września r b . :

„Pierwszym warunkiem, pod którym rady pnwiato 
we mogą spełnić swoje zadanie i zdobyć sobie świetną 
przyszłość —  jest ofiarność mienia, czasu i pracy ze 
sirony obywateli jEkscelencya miał tu na rnysii i kraj 
cały ' a czasem także upodobań i przesądów. Wszelkie 
też usiłowanie organizacyi rad powiatowych z opuszcze­
niem pierwiastku obywatelskiej ofiarności tak moralnej 
jak i materyalnej, równają się szukaniu kwadratury ko­
ła. Rady powiatowe stanowią też szkołę pracy i ofiar­
ności obywatelskiej®.

A wracając do poruszonej przezemnie sprawy za­
prowadzenia stałych lustracyj rad powiatowych i unor­
mowania stosunków służbowych ich urzędników, muszę 
znowu oaw ołać się do dalszych słów, wypowiedzianych 
przez p niarszalaa przy otwarciu rzeczonej wystawy 
w Buczaczu, „że gotów jest zawsze radom powiatowym 
ich zadania ułatwiać, popierać i usuwać przeszkody dzia­
łania, a w  razie potrzeby pobuazać ? zachęcać dc dzia­
łan ia".

Jakże szerokie i wdzięczne pole do działania 
otwiera się teraz dla niego, jeżeli zechce się zająć tą 
sprawą i wprowadzić w czyn te swoje słowa. 1 A z pe­
wnością nie brak mu możności przy jego znanej praco 
w itośc i zdolnościach wypróbowanych! Niech popchnie 
kraj na drogę wielkiej pracy narodowej i niech uła­
twia —  według słów swoich —  doniosłe zadanie rad 
powiatowych, wteoy znajdzie pewnie ? wśróo rodaków 
waztęcznych i serdecznycn pracowmków i uznanie tera 
źniejszości i przyszłości!

A  teraz do obywatelstwa, do rep-ezentantów po­
wiatu w jakież odezwać się mam sło w a? Sądzę, źe na 
czasie będzie, gdy powtórzę to, co wypowiedziałem 
jeszcze w r. 1 8 9 6 , a co umieściła „G azeta N arodow a" 
pod dniem 25  października 1 8 9 6  pod nagłówkiem: „3łu* 
szne uw agi". Napisałem w tedj :

„W obec ważnych wypadków, jakie nas czekają 
w najbliższej przyszłości, niechby umilkły fałszywe am-

Fakultety lekarskie w Polsce.
(Ustęp z mowy inauguracyjnej rektora uniwersytetu lwow­

skiego dra A. uluzińskiego).

Po nieposleuni .n postaciach wieku X V I i pierw­
szej połowy wieku '.V II . jak M acieia z Miecnowa, 
Adama z Bochni,  ̂ t otra z Poznania, Józefa Strusia, 
Feliksa, S z y m o n a  i Cypryana z Ław icza, a zwiaszcza 
W ojciecha Oczki, Marcina z Urzędowa. Sebastvana. Pa- 
trycego —  już z końcem wieku X V II prawie lekarzy 
Polaków  nie było.

0 ’C o n n o r ,  Szkot rodem, przyboczny lekaiz 
króla Sobieskiego, tak ówczesny stan lekarski w P o 'sce 
przedstawia -C o  się tyczy lekarzy, tych niewielu się
tu znajduje, a ci którzy s ę znajdują są po większej 
części Francuzi. Włochy, albo Niemcy. Rodowici Polacy 
rzadko się do tej nauki przykładają, gdyż w swoim 
kraju nie mają do tego żadnej sposobności, aby się 
czego dokładnego nauczyć".

Wiek XVIII, czasy saskie, przedstawiają się je ­
szcze gorzej, gdyż niet\lko lekarzy-Polaków, ale wogóle 
lekarzy prawie niema A r n o l d  w opisie ówczesnego 
stanu Polski wspomina, że „za Augusta III wszystko 
uchodziło, któż się bowiem u nas pytał jakiem prawem 
* za czyjem pozwoleniem wykonywa u nas ktokolwiek 
zawód lekarski ?  Polska, co ao tego, była ucieczką 
1 schronieniem wszystkich szarlatanów, empiryków i
^ antu rn ików "-

Nieliczni lekarze, sprowadzeni naturalnie z zagra­
m y , musieli to być ludzie tak małej moralnej wartości, 
że ze wstydem i oburzeniem czyta się ich charaktery­
stykę u Erndtela, który pisze „E t hoc ego quidem 
magis, quod non sine magna aifensione yiderim, tot ex 
Polom a redirg medicos, atque inter hos etiam non pau- 
nos, auro et diyitiis bene onustos, qui abstersa impu- 
dendi fronte et ore, frui quidem partis gratam autem 
mentem pro beneficiis acceptis pendere nullo modo 
curant".

I jakże mogło być inaczej, gdy fakultet lekarski

ki akowski, tych czasów zamknięty w schoiastycznych 
formułkach, Dozosłaje martwym na cały ootężny ruch 
Zachodu, gdy rodowici Tolacy, jak się wspomniany 
0 ’Connur wyraża, „nie mają żadnej sposobności, aby 
się czego dokładnego nauczyć", „a możni —  dodaje 
on dalej — którzyby środki mieli z tego powodu do 
obcych krajów jechac, są albo zbyt niedbali, albo za 
dumni, aby się mieli uczyć professyi, której nauka tyle 
truduw, a praktyka takiej umiejętności i ostrożności 
w ym aga".

Fakultet krakowski podupada coraz bardziej, jak 
cała Akademia: dość ws^pmnieć, że lustracya komisyi 
edukacyjnej odszukuje dwóch tylko profesorów na tym 
wydziale

Rozpoczyna się praca tej wiekopomnej dla nas 
komisyi edukacyjnej. Rozpoczyna się reorganizacya Aka- 
dem;i krakowskiej, tunauje się niejako Akademia wileń­
ska —  obydwie na odrębnych zasadach, które z pew- 
netn może rozdrażnieniem określa Jędrzej Śniadecki 
w liście do kuratora ks. Adama C zartoryskiego:

„Spo jrzy j Wasza Książęca M ość, pisze Śniadecki 
Jędrzej w liście z dnia 21 maja 1 805 , na czynności 
dawnej komisyi edukacyjnej w Polszczę. Przyjęła ona 
była awa przeciwne sobie plany. Akademię krakov'ską 
osadziła rodakami, których sama formowała, do Wilna 
sprowadzono cudzoziemców. Co za okropna była mię­
dzy dwoma tymi uniwersytetami różnica. Krakowski 
urządził najporządniej szkoły w ca łym kraju i dobrymi 
nauczycielami opatrzył, Edukacya Prywatna miała stam ­
tąd najlepszych guwernerów, wojsko chirurgów i medy­
ków itd. W Wilnie nie Dyto nauk, Prowincya została 
bez szkół albo też bez profesorów, żaden stąd nie wy­
szedł doskonały medyk, żaden chirurg".

W racając do krakowskiego fakultetu lekarskiego 
podnoszę, że ta Komisya edukacyjna organizuje go z 
takiem zrozumieniem rzeczy i nojnością, że już w r. 
1 7 7 8  daje początek powstaniu klinik krakowskich, a 
fakt ten tem jaśniejszy będzie, gdy wspomnę, że wie­
deńskie kliniki datują się tylko z r. 1 7 5 3 , a berlińskie 
dopiero z r. 179S .

Nieszczęścia ojczyzny zwichnęły ten organizujący 
się fakultet lekarski. N astają czasy germamzacyi. O bcy 
ludzie, niek+órzv bardzo dzielni, niezwiązani niczem z 
krajem i ze społeczeństwem, bawiący jakby na popasie 
—  nie są w stanie wychować lekarzy-ODywateli i roz 
budzić zapału do nauk. Krótkie trwanie Księstw a W ar­
szawskiego zaznacza się znów usiłowaniem rozwinięcia 
fakultetu krakowskiego. Niestosowny to był czas —  
katediy niektóre i po roku i więcej czekały na swego 
profesora, który, idąc za głosem obowiązku, przebiegał 
wraz z armią napoleońską od Hiszpanii do ilosk w y. 
Za womegc miasta Krakowa rozwój ten jednak daiej 
postępuje. Siły profesorów ówczesnych zwrócone są 
przeważnie dla stworzenia nieiako tego fakultetu, \ t0ry  
dostarcza leaarzy dia szczupłego ierytoryainie W ielkiego 
Księstwa Krakowskiego, a jeżeli powtórzyli egzaminy 
przed tak zwaną k aaą  lekarska w Warszawie i dla 
Królestwa Kongresowego. O kres ren się Kończy z  chwi­
lą wcielenia Krakowa do Austryi —  nastaje znany ndrn 
wszystkim p^ąd gtrm anizacyjny aż do chwili, gdy pod 
panowaniem najmiłościwiej panującego monarchy wraz 
z całym uniwersytetem odżywa znowu ten do niedawna 
jedyny polski fakultet lekarski, ale ten sam, co  wyda­
wał Strusiów, Oczków i Patrycych, a który obok 
krzewienia nauki, dostarczył tej dzielnicy lekarzy- 
obywateh.

Zanim przejdę do fakultetu lekarskiego wileńskie­
go. wspomnieć mi należy, że Stanisław August, widząc 
brak lekarzy w Poisce, poleca Tyzenhausowi, podskar­
biemu 'itewskiemu założenie szkoły lekarskiej w G ro- 
d, :e. Tyzenhaus wprowadza to  polecenie w czyn w r. 
1 7 7 5 , a Stanisław August kaze nad „teamum anatoml- 
cum " uczynić napis: „Tu się sama śmierć na korzyść 
ludzkości o b raca". W prawdziwość tego napisu nie uwie­
rzyli mieszkańcy Grodna i zmuszają dra Gilberta, kie­
rownika szkoły, do zaprzestania wszelkicn badań anato­
micznych. W krótce też bo w r. 1781 szkoła zostaję 
zamknięta a zbiory przeniesione do tw orzącego się fa­
kultetu lekarskiego przy Akademii wileńskiej.

Początki reorganizacyi Akademii wileńskiei mniej
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bicye i prywaty, a tylko dobro sprawy wysunęło się na 
czoło naszych aa.żności i łącznych usiłow ań! W stra­
sznie ciężkich walkach, jakie naród musi staczać pud 
owoma zaborami, —  tu swobodni, rozniecajmy potężne 
ognisko cnót oDywatelskich! Uszlachetniajmy się i har­
tujmy w pracy i walce dla dobra publicznego —  dla 
Ojczyzny —  dia ludu naszego!

„Powołajm y dzielnych i szlachetnych szermierzy, 
do pierwszych szeregów w nadchodzącycn wyborach! 
O gół niech ich wspiera —  jednostki niech prześcigają 
się w pracy i walce wokoło siebie —  na stanowiskach, 
gdzie ich los postawił

„Szlachetną złączeni pracą zdoDędziem lud i nie 
pomcgą rozsiewacze niezgody —  zwycięstwo będzie 
nasze 1

„Przy wyborach baczmy, iż urzędy publiczne, jak 
mandaty, nie są areną dla fałszywej ambicyi, prywaty, 
ale areną do pracy uczciwej, wytężonej a łącznej dla 
dobra ogółu, kraju, powiatu 1 Iż Rady powiatowe winny 
sKupiać czvn i micyatywę tak wewnątrz w Radzie i Wy­
dziale, jak na zewnątrz w powiecie śród obywatelstwa, 
ludności 1

„Uważajmy, iż p iacą Rad powiatowych nietylko 
winno się przynosić korzyści maieryalne, ale w.nno po­
zyskiwać pełne zaufanie ludności, bronić ,ą, aby nie 
wpadała w ręce wrogie krajowi —  polskości —  porząd­
kowi społecznemu

„Uważajmy mandaty, jak n. p. delegacye do Rad 
szkolnych i t. p. za pracę pełną obowiązków, odpowie- 
dziaiW ści, ważne w następstwa —  a nie za czczą 
fo rm ę !

„Uważajmy, iz oDOwiązkiem Po'aka-obyw ateIa sta­
rać się tak w Radach, jak po za Radami zyskać u lu­
dności poszanowanie i zaufanie szlachetny mi czynami—  
miłością, czynną opieką nad słab szym , nad szkolą 
gminną.

„Uważajmy, iż należy skupić wszystkie siłv pod 
sztandar narodowy, aby je mnożyć, a nie rozpraszać. 
Źe szlachta, obywatele, możni, winni kroczyć naprzód, 
przyświecać czynami, zaś każdy szlachcic czy nieszlach- 
cic, duchowny, urzędnik, oticyalista, wieśniak czy mie­
szczanin, pan czy sługa, każdy powołany do pracy na 
niwie ojczystej i w tej —  miłym b ratem !

„Tak szczera a łączna praca będzie łatwą i prędko 
przyniesie dorodne o w o c e ! "

Pisałem to  w roku 1 8 9 6 . O  jakże daleko odbie­
gły wypadki od roku 1 8 9 6 , a 1 9 0 5 ?  Więc tern wię­
kszego wytężenia „ofiarności mienia, czasu i pracy, upo­
dobań i przesądów, ofiarności obywatelskiej, tak moral­
nej jak i maieryalnej “ potrzeba nam dziś !!

  ADOLF CIENISKI.

Politykująey generał.
W ied eń , 18 października.

(A) Jak. sobie wyobraża baron Fejervary, z a m i­
nowany po raz wtóry prezesem gabinetu węgierskiego, 
rozwój w ypaJków  politycznych w najbliższej przy­
szłości ?

Na to  pytanie otrzymamy odpowiedź, czytając 
artykuł, w którym ścisie półurzędowy „Magyar Nemzet" 
komentuje powtórną nominacyę Feiervarego.

się szczęśliwie zapowiadały. Odnośnie do fakultetu le­
karskiego dość przytoczyć ustęp z listu znów Jędrzeja 
Śniadeckiego, pisanego do wizytatora szkól hr. Tadeusza 
Czackiego:

„Tutejsze Collegium lekarskie, pisze Śniadecki, 
zawsze było wypełnione samymi cudzoziemcami, a kiedy 
wypadła potrzeba żadnego, Rzeczpospolita ani chirurga, 
ani medyka nie miała. Profesor kliniki zjadał przez lat 
szesnaście płaconą pensyę, a kliniki nie uformował, 
lekcyi nie dawał, albo kiedy niekiedy zbutwiały, przy­
wieziony z Wiednia sextern z patologii kaczkowatym 
giosem czytał, był śmiechem samych swoich uczniów, 
wszelako na końcu, zebrawszy tu majątek, po wylicze­
niu swych nieskończonych zasług wziął emeryturę i do 
Wiednia pojechał .."

Nie chcę nużyć przytaczaniem dalszych ustępów 
listu Śniadeckiego, dających charakterystykę bardzo 
ujemną ówczesnych profesorów, może być, że zbyt 
ostro i z pewnem rozdrażnieniem maluje Śniadecki ten 
stan początkowy fakultetu lekarskiego wileńskiego, fa­
ktem jednak niezaprzeczonym pozostaje, że rozwój pra­
wdziwy rozpoczyna się z chwilą, gdy dzięki staraniom 
kuratora ks. Czartoryskiego na katedrach zasiadają lu­
dzie tej miary, co genialny Jędrzej Śniadecki, przywią­
zany do kraju Józef Frank, założyciel, wraz z ojcem  
swym Piotrem , klinik wileńskich, Jandziłł i t. d., a pod­
nieść należy, że przełom ten nastaje w tym czasie, gdy 
fakultet krakowski właśnie jest zorganizowany.

Kończy się ten okres dla medycyny polskiej pra­
wie równocześnie z zamknięciem w r. 1831 uniwersy­
tetu wileńskiego, bo fakultet lekarski przemieniony na 
akademię medyko-chirurgiczną, prowadzi już, przyciśnię­
ty brzemieniem klęsk i nieszczęść, mdły żywot jeszcze 
lat kilka, aż do roku 1 834 . w którym to czasie zostaje 
zamknięty, a zbiory, narzędzia, wraz z częścią profeso- 

5w przeniesione zostaią dla zawiązania fakultetu lekar­
skiego uniwersytetu w Kijowie.

Jak  w całej Polsce, tak sam o smutnie przedsta­
wiał się stan lekarski w samej Warszawie, w czasie pa­
kowania Stanisława Augusta. Nie brakuje i lutai usilo-

„Magyar Nem zet“ —  pozwalamy sobie powtó­
rzyć raz leszcze treść artykułu, sygnalizowanego tele­
graficznie udawaćnia, że drugi gabinet Fejervarego 
jest zgoła innym rządem, aniżeli pierwszy. Pierwszy 
był rządem tymczasowym, pozaparlamentarnym i m ają­
cym przygotować kompromis między Koroną i koalicyą. 
Drugi gabinet jest rządem stałym, parlamentarnym, ma­
jącym wielki, doniosły program. Dlatego Koalicya j tko 
koalicya straciła prawo egzystencyi. Miała ona jedyny 
c e l : utworzenie rządu. Ponieważ tego ceiu nie osią­
gnęła, przeto jej obowiązkiem jest w przyszłości roz­
paść się znowu na poszczególne stronnictwa, które —  
każde z osobna —  powinny dokładnie określić stano­
wisko własne wobec programu rządu.

Tak brzmi w streszczeniu ów komuniKat, nie­
wątpliwie odtwarzający tok myśli bar. Feiervarego. Mó­
wiąc poprostu, obecny prezes gabinetu wymaga od koa- 
licyi, aby się zawiązała. Dzięki temu każde z stronnictw 
koalicyjnych będzie samo dla siebie mniejszością i w par­
lamencie i podczas wybi ow w kraju.

To żądanie pod adresem koalicyi, aby spełniła sa­
mobójstwo, jest wręcz dziecinnem. Jeżeli na owej na­
dziei samobójstwa baron Fejervary zbudował drugi ga­
binet i otrzymał sankcyę korony dla swego programu, 
to zaślepienie starca, nie chcącego żadną miarą dopu­
ścić przeciwników politycznych do władzy, wyrasta do 
rozmiarów zbrodniczej lekkomyślności.

Spytajmy się bowiem, co nastąpi, jeżeli koalicya 
się nie rozwiąże, jeżeli raz i drugi poturbuje politycznie 
pp. ministrów, jeżeli zwycięży podczas wyborów ? Co 
wówczas się stanie ? Na jakie przejścia baron Fejervary, 
od lat 2 5  pierwszy i stały doradca korony w sprawach 
węgierskich, naraża dynastyę, monarchię całą, Węgry i 
Austryę? Czego będzie żądała zwycięska koalicya? Ja ­
kie podyktuje warunki ? Co trzeba będzie jej dać, aby 
zechciała przemazać kampanię oszczerstw i stek intryg, 
wymierzon)ch przeciwko jej programowi oraz je j przy­
wódcom ? A jeżeli i wówczas me przyjdzie do kom ­
promisu, co za burza straszna zaszumi nad wszystkimi 
obywatelami całej monarchii ?

Baron Fcjer-ary  jest odważnym żołnierzem, był 
podobno wybornym administratorem armii honwadów, 
może jako generał okazałby się dobrym dowódcą pod­
czas wojny, cata przecież jego działalność polityczna je­
szcze w gabinetach Tiszy, Szaparego, W eckerlego. Banf- 
fego i Szella dowodzi, że nie rozumie ani życia naro­
dowego, ani zadań prawdziwego męża stanu, który musi 
potrzeuy narodowe łączyć umiejętnie z potrzebami pań­
stwa.

Ciasna głowa, brak wiedzy politycznej, zaciekłość 
temperamentu, a stąd upór i brak dobiej woli w oce­
nianiu stosunków i ludzi, —  oto charakterystyka właści­
wości duchowych generała, J namiętnie od lat trzydziestu 
politykującego. Z wiekiem wady rosły, inteligencya 
słabła.

W ręce takiego człowieka złożono od dzisiaj wię­
cej, niż losy Węgier, bo losy całej monarchii. Faktem 
bowiem jest, iż zatarg między koroną i narodem wę­
gierskim doszedł dzisiaj do wrzenia, wylewającego się 
poza granice Madyarskiego Królestwa.

wań dla naprawy nieznośnych stosunków. Na Sejm ie 
w r. 1768  zapada uchwala założenia Akademii lekar­
skiej i nauk przyrodniczych w Warszawie, na co ma 
oyć corocznie 4 0 0 ,0 0 0  zł. poi. ze SK arbu koronnego 
przeznaczone. Już czasu zabrakło, by uchwała ta w czyn 
została wprowadzona.

Czasy pruskie, to dalszy napływ cudzoziemskiego 
żywiołu. Za czasów Księstwa W arszawskiego, grono lu­
dzi dobrej woli, chcąc temu napływowi tamę położyć, 
wiąże się w r. 1809  w tak zwany Wydział akademicki 
lekarski, rozbierając między siebie bezpłatnie pracę nau­
czania, zakłaaa ono w r. 1811 przy pomocy Dyrekcyi 
Edukacyi narodowej klinikę medyczną i chirurgiczną, a 
w r. 1817  wydział ten wcielony zostaje do nowo zało­
żonego Uniwersytetu warszawsk iego.

Fakultet ten lekarski istnieje do czasu zamknięcia 
uniwersytetu przez cara Mikołaja i., aż znów zorganizo 
wany wraz z całą Szkolą główną przez W ielopolskiego, 
z wileńskim Mianowskim, jako rektorem, krótko, lecz 
wspaniale się rozwija, mając na czele i wydając ze sie­
bie szeregi ludzi, którzy jedni w nauce imię zdobywają, 
gdy inni zajmują mniej wybitne, lecz bardzo odiaowie- 
azialne stanowisko lekarzy-praktyków w Królestwie pol- 
skiem.

Dziś i tam dla nas dotąd głucho i smutno.
Zabór pruski, jak wiemy, fakultetu lekarskiego nie 

miał. Uniwersytety jeanak niemieckie przyjmowały w go­
ścinę, me zamykały podwoi swych klinik i pracowni, 
nie odmawiały robić Polaka asystentem katedry gdy na 
to zasługiwał, nic też dziwnego, że kształciły się tam 
siły, które stały się chluoą nauki polsKiej, zajm ując nie­
raz katedry w dwóch ówczesnych fakultetach polskich 
w Krakowie i w Warszawie, lub zagranicą.

Dzisiaj tani najsmutniej. Uniwersytety mezamkmęle, 
bo tego nie woino, asystentem, me mówię już o do­
centurze, Polak nie zostanie, bo i tam na katedrę, do 
pracowni, może na szczęście nie wszędzie, dostała się 
nienawiść narodowa.

Był zatem czas, jak z tego przedstawienia wi­
dzimy, w którym równocześnie na trzech fakultetach

Brak wagonów na kolejach państwowych:
Od wielu lat mówi się u nas przy różnych spo­

sobnościach o konieczności reorganizacyi systemu kolei 
państwowych, w szczególności o potrzebie zmiany tego 
systemu z biurokratycznego na komercyalny. Niedawno 
prezydent ministrów reorganizacyę tę zapowiedział, a 
obecnie słychać, że ma ona nastąpić po upaństwowieniu 
wszystkich większych północnych linii prywatnych, za­
tem w najlepszym razie za lat trzy.

Jednym z większych grzechów obecnego systemu 
jest względna i bezwzględna niedostateczność środków 
transportowych, odbijająca się nieraz fatalnie na życiu 
gospodarczem i wymagajaca zaradzenia tak szybkiego, 
iż czekać z niem na ową ogólną reorganizacyę w dal­
szej przyszłości nie można.

W normalnych czasach skargi interesowanych pro­
ducentów i kupców na niedostarczanie wagonów do za­
ładowania na czas, względnie na dostarczanie ich w nie­
dostatecznej ilości są bardzo częste i z reguły uzase 
dnione, Nasze młyny np. mogłyby o tem niejedno po­
wiedzieć.

W zeszłorocznej sesyi sejmowej uchwaiono rezoiu- 
cyę, wzywającą rząd, aby jak najrychlej zapobiegł b ia- 
kowi wagonów na przewóz burakdvr dla cukrowni, któ­
ry to brak w zeszłym roku w stanisławowskim okręgu 
kolejowym dał się odczuć naszemu cukrownictwu w spo­
sób nader dotkliwy. Widocznie zatem nie był to wypa­
dek izolow any; złe widocznie często się powtarza 
i znaczne wyrządza szkody, skoro aż Sejm  uważał za 
stosowne zająć się tą sprawą i załatwiając wprawdzie 
tylko jeden konkretny wypadek, samym faktem uchwa­
lenia rezolucyi do rządu nadał mu ogólniejsze 
znaczenie.

Stosunki, w normalnych czasach złe, stają się 
wprost nie do zniesienia, gdy jakieś nadzwyczajne oko­
liczności zaaosorbują znaczniejszą część parku kolejow e­
go. W tym roku w sierpniu i wrześniu ku ogromnej 
szkodzie interesowanych z najróżniejszych gałęzi produ- 
kcyi i hanaiu podały sobie ręce z jednej strony wadli­
wy ustrój zarządu kolei państwowych i niedostateczność 
środków transportowych, a z drugiej strony —  milita- 
ryzm. Równocześnie odbywały się wielkie manewry 
w Galicy i wschodniej w Czechach i Tyrolu. Przez kilka 
tygodni tysiące wagonów towarowych, zaopatrzonych 
w ławki, przewoziło tylko wojsko, a przez przeważną 
część tego czasu stało bezczynnie, czekając na trans­
porty wojska.

Z taboru galicyjskiego nietylko wszystkie wozy, 
które idąc z towarami na zachód, w normalnych warun­
kach byłyby wróciły, zostały tam zatrzymane dla mane­
wrów czeskich, nietyiku oddano kilkaset wagonów dudyspo- 
zycyi dla manewrów we wschodniej Galicyi, lecz tak u  
musiano wprost wysłać pewną pariyę dla manewrów 
czeskich. Nastał taki brak wagonów, że zabrakło id  
nawet na transpoty bydła, nierogacizny, drobiu, nie mo­
gące czekać ani chv'ili, że nie mogąc odebrać trans­
portów, nadchodzących z Rosyi w Podwołoczyskach, 
państwo było zmuszone płacić kolejom rosyjskim zna­
czne „pocnalia"; że stacya tak ważna, jak Brody, po- 
trzebuiąca dziennie po kilkadziesiąt wagonów, otrzymy­
wała ich zaledwie po k ilk a , że przyszłość takiego

lekarskich brzmiał język polski, było to między rokiem 
18 0 9  a 1 8 3 1 . Przyszedł znów czas następnie, gdy dwa 
zamilkły zupełnie, a na trzecim tj. krakowskim język 
niemiecki stał się panującym. Równocześnie prawie 
znów się odzywa język polski na dwóch fakultetach 
tj. w KraKowie i w Warszawie —  niestety w W arsza­
wie me na długo, aby pozostał ten jedyny do niedawna 
fakultet krakowski.

Jasnem jest, z jakiemi trudnościami musiała wal­
czyć nauka lekarska polska, zaledwie rozpoczęta, ga 
szona, zaledwie kosztem trudu, czasu i pieniędzy zbu­
dowana znów zburzona, a ile pracy, myśli, silnej woli 
włożono, w to ciągłe odbudowywanie, ten szczególnie 
zrozumie, kto choć jeden instytut dla nauki opartej na 
doświadczeniu urządzał, kto brał udział w organizacyi 
nowego fakultetu

Gdyby nic innego, jak ten wzgląd naukowy i na­
rodowy, że z trzech istniejących pozostał jeden jedyny 
fakultet lekarski, gdyby dalej nie co innego, jak ten 
wzgląd, że dla chcących pracować coraz więcej zamy­
kało się podwo uniwersyteckich, wystarczyć winno za 
argument dla stworzenia tego drugiego fakultetu, jako 
spłacony, choć ciężki dług tei dzielnicy w oDec nauki 
polskiej —  do spełnienia którego z pomocą i ofiarno­
ścią rządu, kraju, miasta i ludzi dobrej woli, dążył tu 
tejszy uniwersytet, dobrze rozumiejąc swoje zadanie 
i posłannictwo.

By słowo zamieniło się w rzeczywistość, potrzeba 
czasu i pracy. Dużo już zrobiono, dużo do zrobienia 
pozostało, a nam biorącym udział w tej organizacyi 
w postaci bez przesady setek posiedzeń komisyj, an 
kiet, spisywania stosów referatów, podań nie żal czasu 
nie na spokojną naukową pracę, lecz na tę organizacyę 
obróconego i pełni nadziei, a podnieceni ,myślą prze­
wodnią. zabieramy się do dalszej budowy, prosząc 
o dalsze życzliwe poparcie Wysokiego Rządu i krajtl 
dla dokończenia rozpoczętego dzieła.

Dr. ANTONI GLUZIŃSK1.

N a jn o w s z e  i  n a jp ię & u ie js z e

V\

Wton aa ntdaala wy«yU alt splatali

oraz W SZ E L K IE  D E K O R A C Y E  P O K O JO W E
w największym wymorze polecają

JgLf JL -1 W. Primus 8c S. Iglicki
9001 Lwów, ul. Jag iellońska 12.

M aterye na meble, por- 
tyery, firanki, dywany, 
chodniki itp. Meble s t y l o w e

do wszelkich pokoi oraz własną pracownię taDioerską.
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p r z e d a i ę L i o i s t j a k  fabryka nawozów Sztucznych T o ­
warzystwa akcyjnego we Lwowie, została pov/ażnie za­
grożona, gdyż wskutek niedostarczania wagonów przez 
kolej fabiyka nie mogła wysłać zamówionych nawozów 
na umówiony czas, wskutek czego klientela rolnicza, 
w cz-sie owym ze wzglądu na orkę i siew niezbędnie 
i nagle potrzebująca nawozow, cofała iuż poczynione 
zamówienia, w racała się z niemi do faoryk pruskich 
i otrzymywała stamtąa bezzwłocznie zamówiony towar 
wagonarni pruskimi,

C zęść tej klienteli zrażona niesiownośrią Krajowej 
fabry .i i nie zdająca sobie sprawy z tego, że bywa 
»V1S major ‘ gorsza od wypadków elementarnych, od 
ognia J wody, j *e jest nią spółka miiitaryzmu z zaco­
fa łe m  systetnu kolejow ego, więcej do rabryki kraiowej 
nie wróci.

^  ?’ kody wyrządzane przez ćwiczenia wojskowe 
w polu, należy się w myśl ustawy wynagrodzenie; nie 
przewidziano jednak niestety takiej ocnrony na innych 
polach bardzo żywotnych interesów, kióre wskutek 
ćwiczeń wojskowych tak znacznej doznają szkody, jak 
gdyb_. ;my nie w czasie pokoju żyli, ale w wojnie. Na 
" dsiyjvie analogu odszkodowań polowych i według 

wszelkich wymogów słuszności, skarb wojskowy i ko- 
e.owy winny wspólnie takiej fabryce, jak fabiyka na­

wozów sztucznycn we Lwowie i wielu innym nrzeasię- 
morstwom przemysłowym, handlowym i rolniczym wy- 
nagrodzić całą szkodę, która dla mch wynikła z tego­
rocznych, wprost niesłychanych stosunków transporto­
wych w czasie manewrów.

Militaryzmem jako jednym ze sprawców złego nie 
będziemy się dłużej zajmowali. Natomiast przypatrzmy 
się bliżej przyczynom złego, o ile one tkwią w urządze­
niach kolejowycn.

Sieć północno-wschodnia kolei państwowych, ob e j­
mująca Galicyę i Bukowinę posiada swój odrębny tabor 
kolejowy. Tabor ten jesł w porównaniu z taborem sieci 
zachodnich, następnie w porównaniu z gęstością ruchu 
przy obecnym jegu trybie stanowczo za mały i —  co 
gorsza — tym odrębnym taborem galicyjskim dyspo­
nuje centralny urząd dyrygowania wozów w Wiedniu, 
który oczywiście przy czasowem przeznaczaniu pomo- 
cniczem wozów z sieci zachodnich na północno-wscho­
dnie i odwrotnie, nie zawsze kieruje się interesem na­
szego kraju, ale częściej może względami na kraje za­
chodnie. Nu tym punkcie decentralizacya jest konieczną 
i zuptłnie łatwą do przeprowadzenia kazaej chwili —  
przed ogolną reorganizacyą systemu kolei państwowych. 
Na to trzeba tylko lwowsKą dyrekcyę kolejow ą wy­
posażyć w funkcyę galicyjskiego urzędu centralnego dy­
rygowania wozów.

Na pewne, wszelako nieznaczne usprawiedliwienie 
kolei państwowych trzeba przytoczyć fakt, że jak długo 
kolej Połnocna nie będzie upaństwowiona, tak długo 
trudności w przesuwaniu pomocniczem wozów' z zachodu 
na wschód i odwrotnie będą znaczne, gdyż kolej P ó ł­
nocna za przewóz tych wozów próżnych każe sobie 
słono płacić.

Dals i przyczyną złego jest stosunKOWo za mała 
chyżość obrotu („Um laufsgeschwindigkeit") taboru na 
austryackich kolejach państwowych. Pozory przemawiają 
za tern, że ekonomiczniej jest tak, jak się obecnie 
dzieje, czekać z wysłaniem pociągu ciężarowego, az się 
zbierze cała ta ilość ładugi, która jest przepisana i daje 
pełne wyzyskanie siły ciągnienia lokomotywy. Można 
sobi° wyobrazić, jak często i  znacznie taki sposób po­
stępowania op?żnia transporty, skazuje wielką ilość

i naładowanych i próżnych wagonów na bezczynne 
stanie, a opaźniając powrót wagonów opróżnionych, 
powoduje ich brak. Z drugiej strony, jak wykazują 
pewne obliczenia, ekonomiczniej dla samej kolej byłoby 
system ten złagodzić, nie dążyć tak skrupulatnie do uzy­
skania przepisanego pełnego ciężaru dla i wypuszczania 
pociągów ciężarowych, wypuszczać je  z mniejszym cię­
żarem, a częściej i umożliwiać wr ten sposób częstsze 
wyzyskiwanie wagonów, a równocześnie przy zmienio­
nym tak systemie robić znaczne oszczędności na mniej 
potrzeonych wówczas torach uo trzymania i przesuwa­
nia wozów, dworcach do ich ustaw iania, magazy­
nach i t. p.

Obecny system wyzyskiwania pełnej siły ciągnie­
nia loKomotywy" niewątpliwie przyczynia s.ę do tego, 
że jak obliczenia wykazują, taboi kolei państwowych 
w Austryi prawie 2 0 0  dni w roku sto i nieużyteczny po 
stacyach.

Przez zmianę powyższego systemu aałopy się 
jednak osiągnąć poprawę stosunków tylko w pewnej 
ograniczonej mierze, której me można dowolnie po­
większać. S ą  wszelkie dane, że zmiana ' tego systemu, 
.akkolwieK już mogłaby poprawić stosunki, nie dopro­
wadziłaby jednak do takiego ich ulepszenia, jak»'e jest 
koniecznie potrzebne w jak najbliższym czasie ze wzglę­
du na interesy gospodarcze kraju i całego państwa. 
Mamy bowiem ao czynienia nietylko ze względnym 
brakiem wagonów, wynikającym ze złego systemu, ale 
także z brakiem absolutnym. W tym względzie wymo­
wne są następujące cyfry :

Koleje państw owe austryackie w roku 19 0 2  na 
1 1 .5 8 7  kilometrów długości sieci miały razem 5 6 .4 2 0  
wagonów, co daje na kilometr 4 -3ó 9  w agonow ; koleje 
państwowe pruskie i prusko neskie w roku 1 9 0 3  na 
3 1 .9 6 7  kilometrów długości sieci miały razem 3 2 3 .3 3 2  
wagonów, co daje na kilometr 1 0 ‘1 1 4 ;  koleje pań­
stwowa saskie na 3 .1 3 3  km. miały 3 5 .6 4 7  wagonów, 
co na kilometr daje 11 '3 7 8 . Pewne zaś jest, że wy­
zyskiwanie „chyżości ob io tu " jest na kolejach pruskich 
i saskich o wiele większe, aniżeli na kolejach austrya - 
ckicn, tak, że wagony tam znacznie krótszy czas, niż 
u nas w ciągu jecmego roku stoją nieużyteczne po sta­
cyach.

Pruskie koleje państwowe zamówiły w latach 
1903  i 1904  razem 1 9 .2 1 4  wagonów, na rok 1905  
zamówiono 1 0 .9 9 8 , co jest tylko częścią całej dostawy, 
Równocześnie austryackie ministerstwo kolejowe, które 
jeszcze w latach 18 9 8  do 1901 zamawiało po 5 .0 0 0  
sztuk rocznie i więcej, w roku 1 9 0 4  zamówiło tylko 
1 2 c l  wagonów, w roku 1905  tylko 1 .1 3 7 .

Uwzględniając większą gęstość ruchu na kolejach 
pruskich, mimo to nie można nie Jostrzedz przy po­
równywaniu tych cyfr silnej nieuzasadnionej niestosunko- 
wości zarówno co do ilościowego stanu taboru kole­
jowego, jak i co do jego corocznego uzupełniania mię­
dzy kolejami pruskiemi a austryackiemi.

T o  już wina nie t j Ie ministerstwa kolejow ego, co 
ministerstwa skarDu. Dziś radca ministeryalny Engel 
i radca sekcyjny Griinberg są właśnie odpowiedzialnymi 
redaktorami różnych działów zarządu kolei państwo­
wych, gdyż niemiłosiernie masakrują wnioski mimstei- 
stwa kolejowego przez niewstawia.ne w budżet tych 
lub owych proponowanych przez to ostatnie minister­
stwo nowych wydatków. Oszczędność budżetowa jest 
niewątpliwie dobra i liczyć się trzeba z meświetnymi 
stosunkami naszych finansów państwowych, wszelako 
skąpstwo, jakie w danym kierunku uprawia ministerstwo

skarbu jest krótkowidztwem, mści się na caierr życiu 
gospodarczem, tern samem nie pozwala na taki wzros* 
aocnodów państwowych z najróżniejszych źródeł, jaki 
przy normalnym rozwoju gospodarczym byłby mo­
żliwy.

Sejm  —  skoro w zeszłym roku uznał za stosowne 
zając się Konkretnym wypadkiem braku wagonów na 
buraki cukrowe, wobec tak jask awych faktów, jak te, 
które zdarzyiy się z okazyi tegorocznych manewrów, 
wobec znacznych szkód, które wówczas poniosły różne 
gałęzie gospodarstwa krajowego, winien w tym roku 
sprawę o g ó l n i e  rozpatrzeć i domagać się od rządu 
z a s a d n i c z e g o  szybkiego jej ureguluwania.

. Dotąd w ostatnich kilku latach ministerstwo han­
dlu we wszelkich podobnych sprawach nie bywało wcale 
czynnikiem, na którego energiczne i skuteczne popaiCie 
handel i przemysł mógłby liczyć. „Lucus a non łucendo". 
Może nowy kierownik ministerstwa handlu, który przy- 
niósł do budynku na Postgasse markę szczególnej życzli­
wości dla rozwoju przemysłu i handlu i rolnictwa, nie­
mniej jak reputacyę praktycznego zmysłu i energii, z je ­
dnej strony z powodzeniem przypuści szturm do kas 
państwowych, z drugiej stron}' wstrząśnie zbutwiałem: 
pesadami dotycnczasowego systemu auministracyi kolei 
państwowych.

IORIS.

Obrona pożarna w zakładach  
klimatycznych i zdrojcwc-kąpieiowych.
Krajowy Związek ochotniczych straży pożarnych 

poruszył kwestyę ustawowego wprowadzenia przymuso­
wego utrzymywania stałej zawodowej straży pożarnej 
i stałego pogotowia pożarnego w każdem zdrojowisku 
i uzdrowisku (stacyi klimatycznej) istniejącem na pod­
stawie ustawy z 4  listopada 1 891 .

Z uwagi, że przymus podobny jest konieczny 
wobec faktycznego zaniedbania obowiązków bezp;e- 
czeństwa osób i mienia niemal we wszystkich dotąd 
istniejących zdrojowiskach i uzdrowiskach, oraz że przy­
mus ten usprawiedliwiony jest faktem istnienia z reguły 
samych tylko drewnianych budynków nietylko partero­
wych, ale i piętrowych, w których mieszczą się w nad­
miernej liczbie kuiacyusze i goście, a do tego w porze 
letniej, że zateir w zdrojowiskach tych i uzdrowiskach 
zachodzą faktycznie z reguły nadzwyczajne, okoliczności, 
potęgujące obawę o  niebezpieczeństwo pożaru, a tern 
samem i niebezpieczeństwo dla kuracjuszów  i gości, 
wreszcie z uwagi, że przymus ustawowy usprawiedll 
wiony jest faktem niemożebności zmuszenia dotyczących 
organów do zorganizowania obrony pożarnej na pod­
stawie dotąd obowiązującego patentu cesarskiego z 28  
lipca 1 7 8 6 , uznał Wydział krajowy potrzebę wniesienia 
do Wys. Sejm u podobnego projektu ustawy.

Myśl wszakże, aby nałożyć obowiązek powyższy 
na właściciela zakładu, względnie na gminy i obszary 
dworskie, stosownie qo tego, czyli zakład jest własno­
ścią prywatną, lub też nie będąc taką własnością, poło­
żony jest na terytoryum tylko gminy lub tylko obszaru 
dworskiego, albo też na terytoryum gminy i obszaru 
dworskiego, natrafiła na poważne trudności w tym 
właśnie O otatnim  wypadku. -

O kazało się bowiem niemożliwem takie sprećy- 
zowanie postanowień ustawy, któieby niewątpliwie roz­
strzygały kwestyę kto i na jakiej podstawie ma obo­
wiązek zorganizowania i utrzymywania straży pożarnej,
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Ś W I Ę C O W I E .
Powieść z lat dawrjych.

(Ciąg dalszy.)
Ruch jakiś na zamku królewskim, widać w kom­

natach światła przebiegające. Zachrzęszczały wrzeciądze, 
opadły mosty zwodzone i wyjechała zbrojna straż, 
a znać tajemnicze rozmowy miała, bo wnet konie por­
wały s ę z kopyta i tylko za nimi wionął tuman kurzu.

Jaśko z pazikieui przypadli ao małej furty, znaj­
dującej się w murze, otaczający dom pana miecznika. 
Furta była otwarta, w niej stał wysoki człek jakiś, 
który, widząc nadbiegających, głowę podniósł i zmierzył 
ich oczyma, ,akimi patrzy wilk.

—  W arsz! —■ szepnął pazik.
—  S t a ć ! —  rozkaz żołnierski wypadł z ust 

Warsza.
Na Jaśka spoirzał, na pazika... Snać spodobała 

się staremu piękna twarz rycerza, bo długo patrzał, 
jaaby przypominał coś s>uie, jakby ją  znał z bajki ja ­
kiejś, czy opowiadania I lelżbietki. Odmalowany przez 
mą obraz dziwnie podobny był do tego młodzieńca.
Zbroja srebrzysta, szyszak złocisty, na którym chwiały 

trzy pióra strusie, a jedno z nich było barwy ama- 
antowej. Takim go ujrzał; w Podkamieniu podczas

pokuli wróżb, takim pojaw ił się nocy ubiegłej, takim
dzi< sto;, tylko iagody rumieńcami nie świecą, tylko 
drżące i blade usta ma, a oczy mgłą patrzą i strachem. 
'v rok Warsza z twarzy kasztelanka na pazil.a prze- 

uu • on gdzieś to pacholę. Na myśl mu
o t .amicii przvcnodzi, zimowy, biały dzień, i  o  tam 

byłe ... t a k ! —_ 0 tam b y to !...______________________

—  Ciebie ch>opię znam —  a ktoś jest ty rycerzu 
i dla czego przybyłeś tu w tę noc nieprawości i gwałtu?...

—  Jezu —  urwany okrzyk wypadł z ust Jaśka...
—  Dziwne mi myśli nasuwa twój krzyk. Nie ty- 

żeś to  zawczora pieśni miłośne śpiewał pod oknem 
miecznikowny ? nie tyżeś to  obiecai być u niej wczora 
i rodziciełom je j w pas się pokłonić i prosić o  n ią?..-

—  Ja I —  wyszeptał ja śk o ...
Zdawało się, że kamień jakiś spadł z  piersi W ar­

sza, że pół zagadki miał w ręku. Badawczy wzrok znów 
utkwił w kasztelanka i rzekł;

—  A jakże cię zwą rycerzu?
—  Sw ięcal...
W arsz drgnął i o kroh w tył się cofnął... Siwe 

oczy starego krwią nabiegły, brwi gęste ściągnęły się, 
zawachlowały nozdrza, charkotanie jakieś w piersi sły­
szeć się dało, pochylił się, jakby do jakiegoś przygoto­
wywał się skoku, pięśde zacisnął a z ust drgających na 
pół zrozumiały bełkot wypadł...

—  S w ięca? ... może syn zdrajcy, wnuk zd rak y ? >.
' D o głowy kasztelanka uderzyła krew ... Czuł, że

ziemia pod nim, a nad nim zawirował strop niebieski. 
Nie gniew w nim teraz zawrzał, lecz niepojęty jakiś 
ogarnął go stracn. Jakaś klątwa spoczywała na Swię- 
ców rodzie, Swięcowie i zdrada nierozdzielnie szli z so 
bą, wszędzie słyszał jedno i to  sam o —  jedno i to  sa ­
mo wszędzie słyszał, I przypomniał sobie, jak azwony 
milkły, ludzie uciekali, gdy przez obszary ziem pomor­
skich przechodził Samotny kondukt wojewody; przypo­
mniał sobie nagły a niespodziewany odjazd Sam ołęckie- 
go, jego krzyk trwogi, gdy on zaprzysięgał pomstę na 
króla. Kto go otaczał, kto wtedy przy nim b y ł?... 
Wolffram i podobni do niego rycerze niem ieccy... Kto 
zmusił go do drugiej przysięgi, do wyrzeczenia się 
szczęścia dla marnych prochów sp oko ju ?... Wolffram —

raz jeszcze W olffram... I dzisiaj myśiom jego to imię 
się nasuwa, dzisiaj, tej nocv strasznej, u stóp tego W a­
welu, u wrót rozbudzonego dworca pana miecznika, 
skąd płynie jakiś płacz, przez mury się przedzie-a i ko­
łysze się na talach powietrza, A nad to wszystko, jaK 
ostry miecz, wrzyna mu się w serce pytanie W arsza;

—  Możeś syn zdrajcy, wnuk zd rajcy?...
Jaśk o  wyrazów tych me wpycha mu napowrót do 

gardła, lecz rozszerzając oczy przerażone, jakby ogar- 
niony lękiem niezmiernym, szep ce :

—  Nie wiem nic o  tem, nie świadom jestem winy 
mych ojców ...

T a  odpowiedź szczera a Dełna bólu tajemniczego, 
pohamowała gniew Warsza. Ujął rękę młodzieńca i nie 
mówiąc już nic, przez furtę go przeprowadził, kierując 
się do domu pana miecznika. Jaśko bezwolny był, 
szedł za nim. jako skazaniec pod pręgierz, nie świaaom 
prawa, sądu i wyroku. Cicho za nimi posuwał się pa­
zik, może większy winowajca, niż on.

Gwar cichy wypełniał dwór pana miecznika. S ły ­
chać było nieutulony płacz pari Wojsławowei, zawodze­
nie dziewek służebnych, to kiedy niekiedy głos męski, 
lament mitygujący.

WyDity z sił. w krześle głebokiem siedział miecz­
nik stary, gdy z kasztelanicem i pazikiem W arsz próg 
komnaty przestąpił. Pan Wojsław spojrzał na piękną 
a nieznajomą twarz młodzieńca, —  i serce mu uderzyło 
mocno, tak on podobny był do obrazu oamalowanego 
gorącemi słowami Helżbietki. Podniósł się, chciaj coś 
powiedzieć, ale uprzedził go Warsz i rz e k ł;

—  W inow ajca!
—  Bez winy —  odezwał się Jaśko . t

' (C . a. n.).

M edal złoty 
na wystawie 
w  Buczaczu  
w r. 1905.

łT-uLliscn. S O T  J g
przedtem  F r . MROZIŃSKI 

w e Lw ow ie, przy ul. SobiesKiego 1. 7
 p c l e o a ,  - w s z e i k i a  giat-a-azdai f u - t e r , --------

do podróży, pajetoty mązkie i S a ';r damskie podług najnowszych faso­
nów Peleryny, makiety, Kotnien.c, Rohś, Zarękawki, Czapeczki damskie 
Kołpaki, Czapki nresk:e, Skóry we wszystkich gatunkach pojedyficzo 
i hurtownie, oraz Wierzchy gotowe do futer inęzkich jakoteż damskich 

Maierye najnowsze na wierzchy w największym wyborze.
Ceny umiarkowane stałe. 9.359 Cenniki na żądanie gratis
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jeśli zakłady lub pojedyncze zabudowania, slu ięce do 
ccićw  zdrojowissa iub uzdrowL-ka, rozrzucone Sij na 
obydwu teryioryacii, kto żalem i w jakim stosom.u po­
nosić ma dotyczące koszty ?

Z tego powodu postanowił Wydział krajowy 
kwestyę przymusowego wprowadzenia obrony pożarnej 
po zdrojowiskach i uzdrowiskach (stacyrch klimaty­
cznych;, załatwić przy reformie wspomnianej wyżej 
ustawy przez odpowiednie rozszerzenie postanowień 
§. 6 tejże ustawy.

Sprawa stała się aktualną a ponieważ W ydzis1 
krajowy przedłożył Sejmów i proiekt ^oweli do ustawy, 
urządzającej stosunki zdrojowisk i uzdrów:'!;, przeto 
Związek strażacki wniósł do Sejmu petycyę na ręce 
posia dr. Antoniego Marsa, który oci 1 referai tej spra­
wy, o uzupełnienie § 6 wspomniane; ustawy także po­
stanowieniami względem obrony p c ~ r ::e j w tych m iej­
scowościach.

Wiadomości poii ycztie.
SY TU A C Y A  NA BA ŁKA  iACH.

N astiój na Bałkanach staje si.; z dniem każdym 
bardziej niebezpiecznym i grozi wybu. uem ostrych kon- 
flinktów na kilku punktach równocześnie. Na pierwszym 
ulanie stoi kwestya finansowej ko.-iroli w iMacedon. 
i rumuńsko-greckiego konfliktu, wy lanego prześlado­
waniem kuco wałachów i Rumunów .■ wilajetach m ace­
dońskich.

Co do pierwszej kwestyi, to  I  unoszą z Konstan- 
nopola, że Rada ministrów odbyt i 8  b. m., bardzo 

g uitowrwe zastanawiała się nad kontrolą finansową 
Macedonii. W stolicy tureckiej żywią nadzieję, że 

Porta usłucha wreszcie nalegań wielkich państw i prze­
stanie opierać się ich żądaniom. W Wiednia jednak 
i w Londynie nie podzielają tej nadziei i nic wierzą 
w pomyślne rozstrzygnięcie sprawy tej kontroli. Zwykła 
polityka Porty polega na ciągiem zwlekaniu z załatwie­
niem najważniejszych spraw w naaziei, że zajdzie tym­
czasem nieprzewidziany wypadek, który poróżni w swych 
żądaniach mocarstwa. W ostatnich czasach jednak ra ­
chuby te okazywały się zwodniczemi, a kenferencye 
w Miirzstegu dowiodły, ze trwałe porozumienie w spra- 

■ tyach bałkańskich możliwem jest nawet między poważ­
a j mi rywalami w polityce bałkańskiej jak Rosya i Au- 
stro W ęgry. Niemniej jednak można oczekiwać, że Porta 
jeszcze czas jakiś będzie szukała zbawieniu w swej 
z yykłej polityce zwlekania i niespełn ama danych obie- 
tnic, chociaż w końcu ustąpi ona me wątpliwie, jeżeli 

■tylko mocarstwa nie przestaną być solidarnymi i zawa­
hają się przed stanowczymi środkami.

W Londynie stanowisko P o_ty osądzeno bardzo 
ostro. „Pol. Korespondenz" donosi z Londynu że panuje 
tam przekonanie, iż w Kpnstantynopolu zupełnie mylnie 
wytłumaczono sobie grzeczną form ę not mocarstw 
i medość jasno pojęto groźbę sytuacyi.

W obec tego wydaje się koniecznem, aby m ocar­
stwa w sposób energiczniejszy pouczyły Portę, że żąda­
nia ich są jak najbardziej stanowcze. Z niedawno ogło­
szonej odpowiedzi angielskiego ministra spraw zewnętrz­
nych na żądanie komitetu bałkańskiego, aby Anglia zmu- 
siia Portę do ustępstw zapomocą demonstracyi floty, 
wynika, że rząd angielski stoi na stanowisku konieczno­
ści zgodnego współdziałania wszystkich mocarstw opie­
kuńczych w tej sprawie. Dopiero wówczas, kiedy i to 
współdziałanie pozostanie bez rezultatu, może powstać 
kwestya samoistnej inieyalywy tego lub owego mocar­
stwa, jako bardziej celowej w tym wypadku. Zresztą 
dotychczas możliwość takiej inieyatywy nie wchodziła 
leszcze w rachubę praktycznej polityki. Angielscy mini- 
•.trowie niejednokrotnie wskazywali na pożyteczność 
wspólnego działania i teraz nie uważają za potrzebne 
powtarzania swoich dowodów. Pozostaje tylko do ży­
czenia, aby w Konstantynopolu nie zapoznawano dłużej 
powagi obecnej sytuacyi, ponieważ takie zapoznanie 
grozi niebezpiecznemi zawikłaniami.

Mimo protestu Porty, finansowi delegaci mo­
carstw —  jak wiadomo z depesz —  wyjechali już do 
Uskuibu, aby przystaDić do spełnienia owych ż_,dań. 
W miarodajnych sferach wiedeńskich jednak przypuszcza- 
ą, że administracya turecka odmówi delegatom przedło- 

ź ma rachunków i ksiąg do kontroli i wogóle nie ustąpi 
■; niczem, aby w ten sposób postawić ich w położeniu 

możliwie najt-udniejszem.
r

K A TO LICKIE TO W A RZYSTW A  GIM N A STYCZN E 
W W A T Y K A N IE.

Dnia 8 b. m. odbywała się w Rzymie uroczystość, 
która przed 10 laty nie dala by się by>a pomyśleć, bez 
ogromnego wybuchu powszechnego oburzenia. Z  ko­
ścioła św. Ignacego wyszedł mianowicie olbrzymi po- 
cnód Tow arzystw gimnastycznych katolickich z całych 
Włoch z sztandarami i orkiestrami. Na drodze przez 
cale miasto do Watykanu, dokąd pochód zmierzał, me 
wydarzył się żaden skandal. Przeciwnie, ludność przy­

patrywała się pochodowi klerykalnych gimnastyków 
z ciekaw ością, a często także wśród objawów życzli­
wości. W jeanym z ODSzernych dziedzińców wewnętrz­
nych Watykanu odbyło się zakończenie uroczystości kle­
rykalnych gimnastyków. O godzinie pół do 3 popołu­
dniu bębny oznajmiły o przybyciu papieża, który ze sw o­
ich apartamentów zjechał w elektrycznej windzie. O r­
kiestry zagrały powitalnego marsza i pochód wkroczył 
na dziedziniec, mając na czole przeszło 30  sztandarów 
o barwach narodowych. Na jednym ze sztandarów wi­
dniał nawet herb domu Sabaudzkiego. Nie mniej cha- 
rakterystycznem jest także i to, że prezydent związku 
katolickich Towarzystw gimnastycznych prof. Cantoni, 
przystroił swą pierś wojskowymi medalami włoskimi. 
D otychczas uważano by to za niesłychane zuchwalstwo 
w Watykanie. Pochód 1 5 0 0  gimnastyków przedstawiał 
się bardzo malownicze Oddziały poszczególne w bar­
wnych kostyumach defilowały przed papieżem. Potem  
nastąpiły ćwiczenia gimnastyczne. Oddział kolarzy wy­
konał kontredansa na bicyklach z nadzwyczajną precy- 
zyą i brawurą. Papież i obecna publiczność oklaskiwali 
każdy numer. Na. zakończenie oddziały przyklękły przed 
tronem papieża, który wręczył im zasłużone nagrody. 
Przedstawiciela weneckiego Towarzystwa papież pogła­
skał po głowie, co wywołało ogromny entuzyazm wśród 
zebranych. W ieszcie orkiestry zagrały tryumfalnego mar­
sza, papież pobłogosławił gimnastyków i niezwykła w mu­
cach Watykanu uroczystość skończyła się.

FRANCY A I NIEMCY.
Delcasse i taw eiacye dziennika „M atin“ nie prze­

stają być przedmiotem ciągłych komentarzy w prasie 
całego świata. Na szczególną uwagę zasługuje list p. t. 
„Rouvier przeciw D elcassem u", otrzymany przez „D ćpe- 
che de Toulouse11 od jej paryskiego korespondenta, 
którym jest p. Sarraut, publicysta, obracający się w ko­
łach ministeryalnych i dostarczający swemu dz'ennikowi 
zazwyczaj bardzo cennych informacyj. Opowiada on także, 
co  zaszło podczas słynnej Rady gabinetowej i zapew­
nia, że D elcasse, który wtenczas pierwszy zabrał był 
gios, zaczął od wymierzenia ciosu Rouvierow\ Pow ie­
dział bowiem, że było mu dobrze wiadomo, iz pierwszy 
minister widział się z pewnym dyplomatą, przybyłym 
wprost od kanclerza Biilowa, że ten dyplomata oświad­
czył, iż rząd jego nie może mieć nic więcej do czy­
nienia z człowiekiem (D clcassem ), do którego nie ma 
już żadnego zaufania.

W dalszym ciągu ministeryalnego posiedzenia zaprze­
czył D elcasse, jakoby dał Niemcom jakikolwiek powod 
do skargi, ale z drugiej strony utrzymywał tern silniej, 
że Francya nie może przystąpić do proponowanej mię­
dzynarodowej konterencyi, Sprzeciwiały się jej Anglia, 
Hiszpania i Wiochy, niemieckie pretensye były niedo­
rzeczne. W samej rzeczy Niemcom chudziło tylko o 
związanie Francyi porozumieniem czy sojuszem. Na to 
Rouvier zaw o tal:

—  Tak jest w istocie, ale ja  się na to nie godzę.
D elcassć odparł, że to nie wystarcza. Taki alians

musiałby z konieczności poniżyć Francyę, któraby mu­
siała odgrywać roię, jaka dziś w trójprzymierzu przy­
pada Austryi i Włochom. Niemcy skarżą się, iz on, 
D elcassć, szuka ich osamutnienia, ale one to właśnie 
usiłowały niestrudzenie osamotnić Francyę, czyniły to 
od 1871 do 1 8 9 8 , przez zawieranie aliansów i ugód 
z Austryą, W łochami, Hiszpanią, Rosyą i nawet An­
glią (w sprawie chińskiej). A teraz, kiedy Francya jest 
w przyjaznych stosunkach prawie z wszystkiemi temi 
państwami, czy wszystka robota ma iść na nic ? D el- 
cassć kładł szczególny nacisk na doniosłość angiofran- 
cuskiej ugody, szczególniej ze względu na położenie 
Rosyi —  i mówii o ewentualnie możliwem po wojnie 
porozumieniu anglorosyjskiem. O pierając sie na takich 
aliansach, nie potrzebowałaby Francya niczego się oba­
wiać. W ięc —  zakończył D elcassć —  propozycyom 
londyńskim należy dać p-zychylną odpowiedź i ugodę 
anglotrancuską przygotować.

Rouvier, który słuchał niespokojnie, teraz odpowie­
dział. Cieszył się z aliansów Francyi, ale nie mógł 
zamknąć oczu na fakt, iż Niemcy mogiy sobie słusznie 
wyoorażać, że alianse te zwracają się przeciwko nim, 
mają na celu osamotnienie Niemiec. I wtedy to odezwał 
się Rouvier do D e lca sse g o :

—  Niemcy pana oskarżają, iżeś uwiódł Włochy ! 
Anglo-francusica ugoda byłaby nową prowoKacya. Nie 
chodzi tu o kwestyę konferencyi, rzecz samą w sobie 
błahą. Francya mogłaby się w tej sprawie sama dosta­
tecznie zabezpieczyć. Angio-francuska ugoda może po­
czekać —  w tej chwili byłaby tylko hasłem do wybu­
chu wojny

D elcassć przywiódł zdanie Tittoniego, że ugoda 
byłaby naiiepsza rękojmią europejskiego pokoju, ale 
Rouyier temu zaprzeczał, powtórzył, iż zapaliłaby nie­
chybnie pożogę wojny i skończyłaby się prawdopodobnie 
klęską Francyi. Dodał, że raczej uschnie mu ręka, 
niżby m.ał tę ugodę podpisać.

Jeszcze raz powstał D elcassć, przestrzegając, kole­
gów, ażeby nie pozwolili Niemcom wbić cienki koniec 
klinu —  a gdy się wszyscy oświadczyli za poglądem

Rouviera, zaiał się łzami. Jeszcze słów kilka wyrzekł 
wzruszonym głosem, a widząc, że już go nie sluctano —  
wyszedł.

Dalej pisze p. Sarraut, że akurat tydzień przed tą 
radą gabinetową (odbyta się 6  czerwca), francu .ki am­
basador w Londynie, Cambon, telegrafował, żc gabir.et 
angielski gotów był przystąpić ao  rozważenie, takiej 
ugody, jakuby ubezpieczała wspólne obu państw intere­
sy w razie napaści lub wojennej groźby. T reść tego 
telegramu znano w Berlinie zaraz nazajutrz... lecz do 
dziś ania pozostaje tajem nicą, kto ją  zakomunikował. 
Gabinet paryski odpowiedział ambasadorowi, każąc mu 
poczekać jeszcze.

C to  najświeższy i z pewnością najdonioślejszy 
przyczynek do tych sensacyjnych reweiacyi.

Tu jeszcze musimy dodać, że prasa niemiecka 
manewruje obecnie w sposób, mający sprawić w świę­
cie wrażenie, jakoby serdeczna przyjaźń angio-francuska 
nie była wcaie tak serdeczną, jak sD zdaje. Oglosiia 
więc, że z Londynu nadeszły do Berlina' „wyjaśnienia" 
w sprawie reweiacyi, które, choć poufne, zadowodły 
rząd niemiecki najzupełniej. Faktycznie g ab h et londyń­
ski złgola żadnych „wyjaśnień" nie wysiał, wysłać nie 
miał żadnego powodu, ani ich rząd niemiecki nie imał 
prawa zażądać. Oficyalnie, cala sprawa pozostaje spra­
wą dziennikaiską. T e  zaś wszystkie pokątne intrygi, 
przekupstwa i bezustanne ze strony rządu niemieckiego 
fałszowanie faktów, wodzenie opinii świata po manow­
cach są wymownym dowodem, że —  „coś już gnije", 
że może już wszystko gnije i rozkłada się w państwie 
Hohenzollernów.

W zaborze rosyjskim.
O SO L ID A R N O ŚĆ  K O L A  P O L SK IE G O .

W „Gazecie P olsk ie j" zamieszcza J.(an) G a d o m ­
ski) z siłą napisany artykuł p. t. „Kampania przeciw 
Kołu polskiemu w D um ie".

Jeszcze niema Kola posiów polskich do Dumy —  
pisze p. Gadomski —  jeszcze niewiadomo, kto w niem 
będzie zasiadał, nawet kto będzie kandydował, a już 
znaleźli się w Warszawie- politycy i publicyści, którzy to 
przyszłe K olo dyskredytują Trudno się nie zgodzić, że 
wzięli się do roboty wcześnie. Miejmy jednak nadzieję, 
że ta robota, acz wcześnie zaczęta, nie wyda zamierzo­
nych owoców.

Pierwszy objaw kampanii przeciw przyszłemu K o­
łu zaznaczyliśmy w odezwie do wyborców, ogłoszonej 
przez „postępową dem okracyę". Pisząc o tej odezwie 
w zeszłym tygodniu, zwróciliśmy na to uwagę. Autoro- 
wie jej pozwolili sobie oznajmić światu, że przyszłe na­
sze Koło prawdopodobnie będzie się składało w większości 
z wrogów ludu. Do tej niesłychanej insynuacyi przyby 
wa obecnie druga, którą znajdujemy na szpaltach „G a­
zety Handlowej". Mówi się tam , że Kolo (którego je­
szcze niema) ogłasza już z góry sw oją polityczną rezy­
gnacyę. Czytamy dosłownie: „Kto chceniem i odwagą 
męską wybiega po za tę sferę roboty doradczo - biuro­
kratycznej, ten chyba nie zgodzi się na /solidary­
zowanie się z Kołem , oglaszającem  już z góry taką re- 
zygnacyę polityczną".

Czytelnik zapyta, gdzie i k ieJy  mogło Kolo (któ­
rego niema) ogłosić swoją rezygnacyę polityczną? Natu­
ralnie, nigdy i nigdzie".

Wskazuje dalsj, że tu nie chodzi o racyonalna 
krytykę zasady, o przeciwstawienie jej innej, bardziej 
zbawiennej; „Gazeta P olska" pisze:

„Tu się robi co innego. Tutaj odrazu ogłasza się 
przyszłą większość Koła, jako politycznie podejrzaną. 
Tutaj odrazu staie się na gruncie rozłamu społecznego. 
Tu sieje się waśń, tu rzuca się ziarno rozstroju. Tu robi 
się coś, co sięga znacznie dalej po za granicę solidar­
ności warunkowej. Tu ogiasza się walkę. O głasza i za­
powiada walkę z tymi żywiołami patryotycznej mtengen- 
cyi i ludu, które nie szukały popularności w schlebia­
niu wszelkim rozpasamom. Tylko jako hasło takiej walki 
mogą być zrozumiale powyższe insynuacye. Tylko jako 
hasło, które sięga po za prace przyszłego Koła. Ale, 
oczywiście, nawet przy takiem założeniu taktyka po­
dobna nie może nie być uznana za zbyt już wyraźr ie... 
pozbawioną skrupułów".

Artykuł kończy się energicznem wezwaniem: 
„Niech nie wejdzie do grona wyborców nikt, kto 

jej nie uznaje. 1 niech tenbardziej nie wejdzie nikt, kto 
już z góry ogłasza przyszłe Koto, jako zgromadzenie 
wrogów ludu, zdecydowanych na rezygnacyę polityczną*1, 

Miejmy nadzieję, że tak się stanie.

„E X O D U S  ST U D E N T Ó W  RO SYA N .
„Kuryer W arsz.“ podaje: Rada profesorów uni­

wersytetu warszawskiego na posiedzeniu wczoraiszem 
wystosowała na zbiorowe podanie studentów Rosyan o 
przeniesienie ich do innych uniwersytetów odpowiedź 
treści następującej:

„Rada uniwersytetu warszawskiego uważa za nie. 
wożliwe w obecnym czasie uczynić zadość prośbie gro

m l i c ć i  A k a d e m i c k a  I
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na studentów, starających się o przeniesienie do innych 
uniwersytetów

Rezolucyę rady wywieszono na drzwiach główne­
go wejścia do gmachu.

Cel :m omówienia stanowiska swego wobec od­
powiedz' rady, studenci Rosyanie urządzają we czwartek, 
o  godz. 10  zrana, wiec w uniwersytecie.

CZY NAUKI M ALBO RCZYKA ?
Warszawski korespondent „Czasu" podaje n;epo- 

zbawiony interesu politycznego epizod.
Ciekawa i znamienna była rozmowa, jaką przed 

kuku ar.iami miał Witte z jedną z delegacyj z K róle­
stwa Polskiego. Uprzejmy zwykle p. Witte powitał de­
legatów z niezwykłą szorstkością. Następnie, gdy przed­
stawili mu swe żądania w sprawie języka polskiego 
w szkołach Królestwa Polskiego, oświadczył im, że Po- 
'aey pod panowaniem rosyjskiem brać sobie winni przy­
kład ze swych rodaków w W. Ks. Poznańskiem, którzy, 
nie nająć ani szkół polskich, ani języka poiskiego siedzą 
cicho, gdy w Królestwie Polskiem , pomimo wszelkich 
ustęDstw rządu rosyjskiego szerzy się formalna rewo- 
lucya.

P-zypomnieć nie zawadzi, źe przed kilkoma ty­
godniami oubyła s !ę osobista wymiana zdań pomiędzy 
P- Wittem a cesarzem Wilhelmem. Być więc: może, że 
słowa, wypowiedziane przez p. W ittego do delegacyi, 
stanowią echo tej wymiany zdań

v _ s a l i  s a d o w e j .

Potęga ciemnoty.
B rod y , 17 października.

Potęga ciemnoty, panująca wszechwładnie u okol 
cznego ludu, ujawniła się na onegdajszej rozprawie są­
dowej która się odbyła przed sędzią wyrokującym pa­
nem Zgóralskim. Oskarżonym był 51 -letni gospodarz r.a 
pięciu morgach gruntu w Sznyrowie, Wasyl Tymczuk. 
Na samo wspomnienie tego imienia włościan obszes ■ 
nego tutejszego powiatu, a nawet i za słupami grani­
cznymi mieszkających, przejmowały dreszcze, imię to 
bowiem rownoznacznem było z cudotwórcą, znachorem, 
którego sp ecja lnością  była „w ścieklizna".

Gdy wściekły pies ukąsił kogo we wsi powiatu 
tutejszego, pierwszą rzeczą było wezwać pomocy ym- 
czuka, Który natychmiastową swa obecnością przeszka­
dzał w wysłaniu chorego do zakłaau dra Bujwida w Kra­
kowie i rozmaitemi gusłam* zamawianiem rzekomo 
leczył dotkniętego tą straszną chorobą. Podobnie z ja­
wiał się wszędzie, gdzie zwierze jakie zapadało na wo 
dowstręt i udzielał pom ocy, przyczem wykonywał „pra­
ktyki", ktbrychby się nie powstydziły czasy przedhisto­
ryczne.

Przez jedno zdarzenie, które tylko dzięki odwadze 
jednostki, na światło dzienne się przedostało, stała się 
cała działalność W asyla Tymczuka przedmiotem rozpra­
wy wspomnianej

U Zofi Kenigowei, we ws. Korsowie za Lesznio- 
wem zamieszkałej, zacnorowała ubiegłego miesiąca kro­
wa. Wszyscy znachorzy wiejscy przychodzili i odchodz1- 
li z niczem, gdyż krowa niespoKojna, nie pozwalała ni­
komu dostępu.

Przypadkiem przechodził obok zagrody Kenigowej 
nauczyciel miejscowy p. Jakubowski; widząc zbiegowi­
sko zapytał o jego przyczynę. Otrzymawszy odpowiedź, 
że choroba niezwykła krowy sprowadziła tłumy, przyj­
rzał się je; i przyszedł do przekonania, że biedne zwie­
rzę dostało wodowstrętu. Naturalnie zaoadla ogólna' 
uchwała wezwać Specyalistę Tymczuka, w którym co ce­
lu udano się po niego do wsi, o kilka mil odległej. 
Tymczuk przyDył, a  równocześnie na wieść o przybyciu 
do wsi czarom ieja, wylęgła cała wieś na powitanie. Ja ­
kież było ogólne zdziwienie, gdy krowa widocznie znu­
żona usiawicznem miotaniem się, na chwilę przystanęła 
sPokojnie i pozwoliła włożyć znachorowi po odprawie­
niu stosownych formułek, połączonych z rozmaitymi ta- 
jemiczymi znakami, rękę do wnętrzności.

Wszyscy z zapartym oddechem oczekiwali orze- 
czeu j tego „natchnionego", które brzmiało w ten spo­
sób, Rźe wścieklizna przeżarła już wnętrzności i należy 
krowę, dobić. Nauczyciel obecny na miejscu w obawie, 
aby mięso zakażonej krowy nie dostało się ludziom do 
spożycia, zaprotestował przeciw temu, a znachor w od­
powiedzi na to  zagroził mu siekierą, gdy odważy się je- 
8o won i postanów.eniu sprzeciwiać. Padła tedy krowa, 
a Po jej zabiciu kazał sobie u różbita przynieść naczynie 
vvodą napełnione, odprawił nad niem wśród nowych for­
mułek , zaklęć jakieś gdyby modły i kazał wszystkim 
°becnym po kolei pić z tego czarownego napoju, który 

ich chronić od wścieklizny. Pili tedy wszyscy, nie 
’wyjmując nawet wioskowej inteligencyi, nikt bowiem nie 
Okazał ochoty zaznajomić się ze straszną cnorobą, nad 

. A niepodzielnie władał p. ‘Vasyl. Gdy już wszyscy 
oj; ubezpieczyli w ten sposób, przekonał ich niejaki 
_ 'diucki, że nic na świecie z a d a n i ? ,  a wiec i aseku-

racyl przed wodowstręlem nie ma bezpłatnie. Rozpoczął 
tedy zbierać datki od obecnych i każdy, bo i najbie­
dniejszy, bojąc się groźby P.udnickLgo, że albo sam 
oporny, albo ktoś z jego rodziny, lub też ze zwierząt 
jego domowych ulegnie wściekliźnie, przyczynił się do 
napełnienia ciężko zapracowanym swym groszem kiesze­
ni wykpigi uszów.

P o tej scenie nastąpiło finale. I stanął ów Wasyl- 
czarodziej na podwyższeniu i w prawicy dzierżąc diugi 
nóż rzeźnicki, rozkazał pędzić przed sobą bydło, a po 
tej defiladzie, ludzie przedefilowali przed znachorem, i

Tak Tymczuk urządzał się bardzo często w ró­
żnych miejscach i nikt nie m iał odwagi jego czarodziej­
skim widowiskom kresu położyć, wszystkich bowiem 
utrzymywał w strachu przed wścieklizną, którą umie 
sprowadzać. D opiero światlejszy nauczyciel opisał cały 
przebieg wypędzania wścieklizny ze wsi.

Najlepszym dowodem, jakim strachem ludzie prze­
jęci są przed skutkami zaklęć Tymczuka było niejawie- 
me się w sądzie Zofii Kenigowej, wskutek czego roz­
prawę odroczył sędzia, którego wyrok może zdoła prze­
konać okolicę, że p. Wasyl Tymczuk to sobie całkiem 
zwykły oszust i że tak, jak się go p. sędzia nie boi, 
tak i nikt nie ma poh-zeby drżeć przed jego „wście­
klizną".

Z DZIENNIKA P O D R O Ż Y .

I.

... Skracając sobie ezas ocztkiw ania na pociąg’ 
który z dworca Zachodniego w Wiedniu miał m.ię prze" 
nieść do SalcDurga, przypatrywałem się z zajęciem gę­
sto porozwieszanym w poczekalni drugiej klasy wido­
kom Alp, miejscowości klimatycznych, uzdrowisk, wspa' 
niałych bądź swojem malowniczem położeniem, bądź 
szczególną architekturą zabytków historycznych, rozrzu­
conych na . ubszarach krajów w austryackiej Radzie 
państwa reprezentowanych ,

W przepięknej tej kolekcyi fotogram ów , imponu­
jących tu i owdzie rozmiarów, dostrzegałem po kolei 
widoki ze Styryi, Karyntyi, Tyrolu, Saicburga, Czech, 
słowem ze wszystkich krajów berłu Habsburgów podle­
głych, ze wszystkich prócz naszej Calicyi z Lodomeryą 
i Wielkiem Księstwem K rakow skim . 1 doznałem w tej 
cłiwili dziwnie przykrego uczucia, podobnego do uczu­
cia upokorzenia...

Jakto , szumiało mi w głowie, więc my w kraju 
naszym nic takiego nie mamy, coby godnem było zna­
lezienia się w tej zaciekaw iającej przejezdnego kolekcyi? 
W ięc nasz Kraków', Lwów, Podhorce nie kryją w sonie 
nic takiego, cuby m ogło pociągnąć turystę? W ięc na­
sze Tatry z Zakopanem, nasze Ahkuliczyny, Jarem cza, 
nasze uzdrowiska —  Krynica, Szczawnica nie są warte, 
zeby o nich dać znać cudzoziem cow i?...

Tak chyba nie jest. A jednak nic, a przynajmniej 
prawie nic nie robi się u nas, żeby te skarby nasze 
przestały być nieznanemi przez obcych, żeby je  przy­
padkiem dopiero odkrywali owi przysłowiowi już, za­
błąkani do Krakowa czterej Anglicy, albo nieliczne, oo 
czasu do czasu zjaw iające się w naszych Tatrach grup­
ki niemieckich czy francuskich turystów, o których pi­
sma nasze głoszą urbi et orbi niby o nadzwyczajnem 
zdarzeniu, podczas gdy lista gości w niejednym zapa­
dłym kącie za granicą, tftrefSi potędze reklamy, wyka­
zuje ich w paru miesiącach dziesiątki tysięcy.

Kolekcyj takich, jak na dworcu Zachodnim w W ie­
dniu, pełno jest wszędzie. Reklamę taką robią dyreKcye 
kolei w celu zwiększenia ruchu turystycznego na swo­
ich liniach, robią ją miasta, zakłady lecznicze, letniska, 
m ające nieustannie na względzie swój rozwój.

Dlaczegóż my tego nie naśladujemy? D laczego 
ściany poczekalni naszych, zwłaszcza we Lwowie i Kra­
kowie świecą pustkami, dlaczego w istotme pięknej, 
olbrzymiej hali na dworcu lwowskim nie widać np, ta ­
kich sztalug przenośnych z widokami naszych m iejsco­
wości kąpielowych, jakie się widzi na dworcu O rleań­
skim w Paryżu? .

Ten zupełny brak starań o reklam ę naszych skar­
bów naturalnych, zabytków w naszych miastach, uzdro­
wisk, przypisać chyba trzeba naszemu niedołęstwu, a m o­
że, może także naszej obawia, żeby naszych nieporząd­
ków, bezładu, bezradności w otaczaniu pietyzmem na­
szych pamiątek, w europeizowaniu naszych zakładów le­
czniczych nie odkrywać zbytnio przed obcym i?

I doprawdy usprawiedliwiona jest taka obawa, 
usprawiedliwiona dla każdego n. p. kto raz tylko miał 
sposobność, zdążając ulicą Grodzką w Krakowie do naj­
większego minionej chwały naszej pomnika, zobaczyć 
fiw Ę  szpetną, z zawalonym dachem ruderę, obok jedne­
go z cennych zabytków z X V  wieku —  kościółka św. 
Idziego.

Rudera ta nie świadczy chyba pochlebnie o na­
szym patryotyzmie. Stoi ona tam już od lat niepamię­
tnych i w' oczekiwaniu na załatwienie jakiegoś sporu 
ujmę nam przynosi.

KŁ.
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— D ziś w  Zw iązku nau kow o-literacK isa —  mówić 
będzie prof. dr. Aleksander Bruckner na tem at „Wpływ 
i udział Polaków w literaturze rosy;skiei“.

Początek o godzinie 8 . Członkowie Związku mają 
wstęp wolny, goście płacą 20  hal. od osoby, ł—  Lokal 
Związku Teatralna 2 3  11 p. (gm acn SkarbKOWski).
. —  K onkursy. M agistrat m. Lwowa rozpisuje konkurs 

na jedno stypendyum o rocznych 6 0 0  kor. z fundacjo 
śp. dr. Karola Liugera dla ucznia wydziału lekarskiego 
na wszeennicy 'wiedeńskiej. Podania do 2 0  listopada.

—  Zgrom adzenia i posiedzenia. Walne zgromadze­
nie członków lwowskiego Oddziału Tow . Pedagog, od­
będzie się w niedzielę, 22  bm. o 11 przedpołudniem, 
w auli Szkoły wydziałowej żeńskiej im. Król. Jadwigi, 
przy ul. Akademickiej II p.

•—  Z  życia m łodzieży. W ieczór inauguracyjny „Czy­
telni akadem ickiej", odroczono na sobotę 21 b. m. P o ­
czątek o godz. pół do 8 . r

W piątek, dnia 2 0  b m. o godz. 7 wieczór, w P o­
litechnice odbędzie się staraniem naszego Towarzystwa 
odczyt kol. Szuszkiewicza, delegata Tow . na kongres 
w Budapeszcie p. t. „Alkoholizm —  antyalkonolizm —  
a m y".

—  W yścigi drogow e L. K . M . C. odbędą się w nie­
dzielę 2 2  b. m, bez względu na pogodę, biegów  dw a: 
o mistrzostwo Galicyi, 30  kim. i o mistrzowstwo L. K. 
M. C. 2 0  kim. Start na rogatce Stryjskiej. Zgłoszenia 
przyjmuje firma p. K . Dom iczka ul. Sykstuska 23. B liż­
sze szczegóły znajdą interesowani w zwykłej rubryce 
sportowej „Słow a P olsk iego".

—  W ieczorki i zabaw y. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół-M acierz" urządza w niedzielę 22  bm. p o d s t a ­
wienie amatorskie i produkeye magiczne p. J .  Kolinka.

—  W iadom ości osobiste. Prof. dr. Grzegorz Ziem* 
bicki, operator, (zam, uh Teatralna 1. t 0 )  powiócit do 
Lwowa.

—  T e a try . T e a tr  miejski
We czwartek 19 bm. (po raz pierwszy w bieżącym 

sezorm ): „Manon“, opęta w 4 aktach J. Massenet’ i Wy­
stęp Ma.-got Kaftaiównej, Henryka Drzewieckiego i Józefa 
Szymańskiego.

W piąteK 20 bm. po raz trzeci: „Śnieg", diamat w 4 
aktach S ia r , Przybyszewskiego.

W .sobotę 21 b. fn. (po raz pierwszy w bieżącym se­
zonie): „Żydówka", oper? w 5 aktac.i ł lal"evy’ego. Pierwszy 
występ Jozef'ny K ur. - Wodosławskiej (Rachela) i Ernesta 
Canimaioty (Eieazar) oraz występ Juliana Jarom,na.

W nied-ielę 22 b m. o godz. 12 w południe: Ma do­
chód domu sierót „Poranek artystyczny" urządzony stara 
njem komitetu p a ń .  Program "zczegółuwy w afiszach.

W niedzielę o godzinie 3 ',a popołudniu: „Wicek i Wa­
cek", komedya w 4 aktach Z. Przybylskiego.

W nieuzieię o godzinie v. pół do 7 wieczorem po az 
siódmy: „Szopen", opera w 4 aktach napisana przez Jaku­
ba Orefice na tle melodyi FryueryKa bzepena; słowa Au­
gusta O rneto. Występ Henryka Drzewiei kiego. ,

W poniedziałek 23 b. rńi no raz pif nvszy: „Birbant", 
trywialna Komedya w 4 aktach Oskara Wilde’a

—  Pogłoski o ustąpieniu barona G autscha. Nasz 
koresp ond ent wiedensKi (A) p is z e : : <

W e wtorek wieczorem „G razer Tagblatt" przyniósł 
wiadomość o Dłizkiem ustąpieniu bar. Gautscha. Prasa 
wiedeńska w środę rano zaprzeczyła tej wieści. W chwi­
li obecnej zaprzeczenie odpowiada faktycznym stosun 
kom. Ale w sterach politycznych nikomu nie jest tajnem, 
iż bar. Gautsch nie żywi zbyt wielkiego przywiązania 
do urzędu teraz piastowanego. Wielkich am bicyj polity­
cznych nigdy nie żywił. Wcześnie, w młodych latach, 
zaszedł wysoko w hierarchii urzędniczej. Zaopatrzeń’-’  
materyalne pos:ada. Nadto w roku bieżącym zmogła go 
choroba. Wszystko to biorąc w rachubę, trzeba być 
przygotowanym, iż pewnego pięknego ranka jesiennego 
lub zimowego, może prędzej, niż się ludzie spodziewają, 
baron Gautsch powróci na stanowisko prezydenta naj­
wyższej izby obrachunkowej.

—  Pom oc narodow a. Żarząc* Związku Pom ocy naro­
dowej ogłosił sprawozdanie z dotychczasowej swe: dzia­
łalności. Czytamy w niem :

„Rozpoczynając swoią działalność, przyszedł ko­
mitet do przekonania, że przedewszystkiem naieży nieść 
pomoc tym z pośród młodzieży szkolnej, którzy, znaj­
dując się w wieku przedwojskowytn, wskutek nagłej 
przerwy w nauce, narażali się na nader przykre konse- 
kweneye odslugiwania wojskow ości na polach Mandżu- 
ryi. D ość liczną była też grupa młodzieńców, wydalo­
nych ze szkół za udział w bojkocie, bez prawa w stą­
pienia do którejkolwiek ze szkół w państwie rosyjskiem. 
W obec licznie napływających zgłoszeń, . kom itet musiał 
się ograniczyć do przyjmowania uczniów tyiko z VIII 
klasy i utworzył kursa przygotowawcze do matury 
w terminie jesiennym.

„W ystosowane przez komitet odezwy w pismach 
znalazły życzliwe echo w społeczeństwie. Dzięki po­
mocy ze strony Rady miejskiej krakowskiej, która udzie­
liła na ten cel lokalu, sal, wykładowej, tudzież pienię­
żnego zasiłKu w kwocie 2 0 0 0  koron, był komitet w m o­
żności urządzenia internatu dla mniej zamożnych. Kursy 
przygotowawcze zostały o twarte w połowie maja i trwały

urządza cosobo tę  W Y S p RZED A Ż  
pozostałych z zeszłego sezonu tow arów  
jesiennych i zim owych po znacznie  

zniżonych cenach

W A RSTA T R EPA R A C YJN Y. 
Urządzanie dzwonków elektrycz­
nych, telefonów i grom ochrooów .
Listowne z]ecenia zaranna się  bez 

zwłoczme. 8473
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nieprzerwanie aż do jesieni. Pracę rozpoczęło ogółem 
54  młodzieńców z gimnazydw w Białej, Radomiu, W ar­
szawie, Łomży, Kaliszu, Kielcach, Puitusku, Siedlcach, 
Częstochowie, Łodzi, 25  znalazło pomieszczenie i cał­
kowite utrzymanie w urządzonym internacie, 18 otrzy­
mało zapomogi m iesięcine w kwocie od 25 do 50  ko­
ron, pozostała reszta utrzymywała się na własny rachu­
nek i uczęszczała na kursy bądź bezpłatnie, bądź też 
wnosząc za naukę niewysoką opłatę."

Później jednakże powstały wśród młodzieży wąt­
pliwości, czy takie postąpienie nie jest wyłamaniem się 
z pod solidarności bojkotu szkolnego w Królestwie. P o ­
wstały wiece, zebrania, narady Rezultatem narad był 
wyjazd już w początkach lipca kilkunastu maturzystów.

Ostatecznym wynikiem było, że w połowie wrze­
śnia rb. do egzaminu w gimnazyum św. Anny przystą­
piło 2 6  młodzieńców, z tych zdało maturę 17, a mia­
now icie: Ankiewicz z Radomia, Rojem ski z Kielc, Boia- 
kowski ^  Białej, Dziewanowski z  Warszawy, Frank 
z Warszawy, Gliński z Warszawy, Jurkowski z Łodzi, 
Klemensiewicz z Kielc, Kryński z Warszawy, Niewiński 
z Warszawy, Nowakowski z Częstochowy, Ruszczewski 
z Warszawy, Seroczyński z Połtuska, Sułkoński z War­
szawy, Twieiczewski z Kielc, Zakrzewski z Warszawy i 
Żuchowski z Radomia. (Ośmiu z tej liczby obowiąza­
nych jest złożyć egzamin poprawczy z jednego przed­
miotu w styczniu r. p.) Dziesięciu odpadło zupełnie 
z powodu zbyt krótkiego czasu, pozostawionego do wy­
równania ogromnych różnic pomiędzy programami szkół 
w Królestwie i Galicyi w zakresie języka polskiego, 
niemieckiego, historyi powszechnej i nauk przyrodni­
czych.

Następuje sprawozdanie rachunkowe, wykazujące 
w dochodach kwotę 16.011 kor. 16 hal. (w tern zebra­
nych przez „Słow o Polskie" 2 .6 8 2  kor. 55 hal.;, a w roz­
chodach 1 1 .0 1 2  kor. 19 hal. Znaczna pozostałość 4 .9 6 8  
kor. 97 hal., pochodzi właśnie z usunięcia się pewnej 
liczby maturzystów.

Niezależnie od akcyi szkolnej, komitet niósł m o­
ralną i materyalną pomoc młodzieży rzemieślniczej, która 
skutkiem strajków i rozruchów robotniczych w Króle­
stwie, zmuszona Dyla szukać zarooitu po tej stronie koi 
donu.

W zakończeniu sprawozdania, zarząd zwraca się 
z apelem nas+ępuiącym :

„Ponieważ do galicyjskich szkół na bieżący rok 
szkolny zapisało się mnóstwo młodzieży z Królestwa, 
w tern wielu niezamożnych, ponieważ kilku z pośród 
tych, co złozyli maturę i z pomocy komitetu korzystali, 
nie rnogąc wracać do Królestwa z powodów politycznej 
natury, zapisało się na uniwersytet krakowski i lwowską 
politechnikę —  przeto komitet w przewidywaniu, że po­
siadane przezeń zasoby materyalne rychło będą wyczer­
pane, ponownie odwołuje się do ofiarnego ogótu o dal­
sze datki na „zapomogi narodowe".

—  W ybory Ja s lo -G o r lic e . Donoszą z Jasła, że szan­
se p. Baranowskiego stoją bardzo dobrze. W sferze in- 
teligencyi ma zapewnione jak najzupełniejsze poparce. 
T o  samo da się powiedzieć o małomieszczanach > rze­
mieślnikach, którzy są jego kandydaturą wprost rozen- 
tuzyazmowrani. Średnie mieszczaństwo, zamożne i z na­
tury rzeczy konserwatywne, oświadcza się częściowo za 
ks. Pastorem , który choć głosi, że kandydatury swej nie 
stawia i nie czyni żadnych starań z tego powodu, za - 
Dewnia jednak, że wybór przyjmie, przecie zręcznie 
przedstawia swe zasługi jako poseł do Rady państwa 
w Jaśle  około uzyskama budowy kolei Jasło-Konieczna, 
w Gorlicach zaś okoio budowy gimnazyum. WyniKi tych 
starań, które są obowiązkiem ks. Pastora jako posła 
z IV kuryi, mogą być i jego zasługą, ale są niewątpli­
wie i zasługą Koła polskiego, które je usilnie DODiera. 
Nie zawadzi także przypomnieć, że przy uzyskami, gi­
mnazyum dla Gorlic położył nie małe zasługi niebo­
szczyk Skrzyński. O bie te sprawy są jednak w swej 
rzeczywistości tak odległe, że jeszcze me udadomo, kto 
je będzie w przyszłości Dopierał. Nowe wybory mogą 
wprowadzić do Rady państwa nowych ludzi.

—  D ostaw y autonom iczne. Wydział krajowy na wczo- 
rajszem posiedzeniu powziął bardzo doniosłą dla prze­
mysłu sw ojskiego uchwałę. O to w wykonaniu zeszłoro­
cznej uchwały sejmowej, wygotowano regulatyw co do 
zamawiania dostaw dla urzędów autonomicznych. Regu­
latyw ten rozesłany zostanie do Rad powiatowych, 30 
miast i 137 miasteczek.

—  O p olepszen ie bytu i stabilizacyę. Urzędnicy 
i członkowie straży akcyzowej miejskiej odbyli wczoraj 
zgromadzenie, na którem uchwalono domagać się 1) po­
lepszenia bytu przez podwyższenie poborów, 2) stabili- 
zacyi na zajmowanych posadach i wcielenie do pewnych 
rang służby miejskiej, 3) aktywowania funduszu emery­
talnego i unormowanie prawa do emerytury. Petycyę, 
obejm ującą powyższe postulaty, wniesie deputacya stra­
ży na ręce prezydyum miasta i szefa administracyi nie­
stałych dochodów miejskich —  a nadto odbitka teiże 
ma być udzielona wszystkim członkom gremium m agi­
stratu i Rady miejskiej.

—  M ie jsk ie  biuro pośrednictw a sprzedały bydła 
i m ięsa. Przed 4  tygodniami uchwaliła Rada miejska 
w zasadzie założenie jatki miejskiej, a nadto miejskiego 
biura pośrednictwa sprzedaży bydła i mięsa i poleciła 
magistratowi przedłożenie odpowiednich wniosków w naj­
krótszym czasie.

Stosownie do tego wezwania m agisTat opracował 
pian organizacyi takiego biura wedle następującej zasady.

M iejskie biuro pośrednictwa sprzedaży bydia we Lwowie 
wzorowane jest w pLuwszej linii na podobnym zakła­
dzie wiedeńskim tzw. „Stadtische Aufnalimstelle", obok 
tego wszakże przyjęto do jegc organizacyi także wiele 
urządzeń z innych analogicznych zakładów poza granica­
mi kraju, nadewszystko zaś z zakładu peszteńsióego 
i berlińskiego, których znakomita organizacya siuży wo- 
góle za wzór wszystKim podobnym instytucyom Europy 
środkowej.

| Zadaniem biura miejskiego je s t : utrzymywanie do­
kładnych wiadomości o miejscach dostarczania bydła, 
utrzymanie stałego stosunku z producentami bydła i mię­
sa, udzielanie informacyj i wyjaśnień, tudzież p r z y j ­
m o w a n i a  bydta i mięsa w k o m i s  c e l e m  s p r z e ­
d a ż y  wedle ce.i targowych.

Biuro będzie w zastępstwie właścicieli załatwiać 
czynności takie, jak odbieranie bydła i mięsa z kolei, 
opłata frachtu, akcyzy itp. żywienie bydła, pojenie ltd. 
Koszt rzeczywisty z tego tytułu poniesiony będzie po­
trącony przez biuro z ceny uzyskanej ze sprzedaży. K o­
szty te obliczane będą wedle stałej taryfy, którą komi- 
sya aprowizacyjna uenwali.

Biuro takie pośrednictwa jest obecnie tern bardziej 
niezbędnem ile że magistrat usunął z rzeźni i z targo­
wic miejskich wszystkich pośredników prywatnych, któ­
rzy mieli wyłącznie cały handel bydła w swem ręku.

W ten sposób spełniony został atoli tylko akt ne­
gatywny, celem usunięcia jednego z powodów drożyzny; 
drugim aktem dodatnim, który przyczynić się musi do 
potanienia mięsa, jest właśnie założenie miejskiego Biu­
ra pośrednictwa.

Za swe czynności, oprócz zwrotu rzeczywiście po­
niesionych a wyżej wymienionych kosztów, pobierać bę­
dzie biuro opłaty minimalne, a to : 3  pro mille od ceny 
brutto orzy sprzedaży bydła i 5 pro mille przy sprze­
daży mięsa.

Na zaliczkowe pokrywanie kosztów przesyłki ko­
lejowej, akcyzy, należytości, wydatków targowych i na 
oględziny, karmę, druki, korespondeneye i t d., otrzyma 
Biuro dotacyę zaliczkową z funduszu gminy 1 0 .0 0 0  k., 
którą następnie zwróci gminie z własnych dochodów.

Persona] biura będzie zaprzysiężony, ale na razie 
prowizorycznie zamianowany. D o prowadzenia biura ta ­
kiego niezbędną jest koricesya przemysłowa, o uzyskanie 
takiej koncesyi na imię gminy ma się postarać ma­
gistrat.

Wynii i administracyjne biura będą co miesiąc 
przedkładane Komisyi aprowiz&cyjnej do wiadomości.

Powyższe zasady organizacyi biura zostały uchwa­
lone w ubiegłym tygodniu przez magistrat i komisyę 
aprowizacyiną, a wczoraj przez sekcyę finansową Rady 
Zarówno w komisyi aprowizacyjnej, jak w sekcyi, pod­
noszono, że obok biura pośrednictwa, niezbędną jest 
t. zw. kasa targowa, któraby miała za zadanie udzielać 
producentom i hodowcom bydła i mięsa zaliczek na od­
dane do sprzedaży towary.

Po wyjaśnieniu jednak wiceprezydenta p. Ruto- 
wskiego, że Biuro pośredmetwa jest tylko pierwszym 
etapem na drodze do usunięcia drożyzny mięsa i że 
sprawa kreowania kasy targowej jest również w toku 
i już wkrótce zostanie Radzie przedłożona do aprobaty, 
w nioski powyższe uchwalono jednomyślnie.

Sprawa powyższa będzie traktowana na dzisiej- 
szem posiedzeniu Rady miejskiej, jako pilna.

—  Fundusz siero ciń sk i. Otrzymujemy następującą 
odezw ę: Krajowe fundusze sierocińskie otrzymały zna­
czną kwotę około 3 0 0 .0 0 0  k. z funduszu depozytów 
sądowych sierccińskich i fundusze te stałe z tego źió- 
dia będą wspierane. Odsetki od tych funduszów mają 
być użyte na utrzymywanie sierót, juzto u prywatnych 
osób, jużto w krajowych lub prywatnych Zakładach 
sierót.

Kontrola i inieyatywa czysto biurokratyczna nie 
wystarczy i w przemówieniu przy otwarciu obecnej se­
sjo sejmowej, zwrócił się JE  p. marszałek z apelem do 
społeczeństwa. Nauczycielstwo lwowskiego okręgu, speł­
niając ten obywatelski obow iązek, pragnie na walnem 
zgromadzeniu członków tut. Oddziału Tow Pedagog., 
wysłuchać głosu osób sprawą opieki nad sierotami się 
zajmuiących i ze sprawą tą obeznanych i powziąć pe­
wne uchwały, któreby w formie wniosków mogły być 
Wydziałowi krajowemu przedłożone celem najwłaściw­
szego sposobu użycia tych funduszów, ewentualnie po­
budzenia ofiarności publicznej do iak najznaczniejszego 
poparcia tworzenia podobnych ZaKładów w kraju z ini- 
cyatywy prywatnej. —  Z Zarządu Oddziału Tow . Pe­
dagogicznego. —  We Lwowie w październiku 1 9 0 3 . —  
St. Majerski, prezes. W, Brzeziński, sekretarz.

]_] K roniczka krakow ska. S t a r a n i e m  T o w a ­
r z y s t w a  u r z ę d n i c z e k  p o c z t o w y c h  w Kra­
kowie odbył się we wtorek dnia 17 bm. wieczorek mu- 
zykalno-wokalny w sali „Eleuteryi11. Pomimo, że wie­
czorki am atoiskie na prawdziwie artystycznym poziomie 
sta ją  nadzwyczaj rzadko, pochlebny sąd można wydać 
przecież o wtorkowym wieczorku, jeśli nie o wszystkich 
popisach, to z pewnością o kilku niepoślednich. Wy­
różnić należy pana Senowskiego i jego orkiestrę marido- 
linistów, śpiewy pana Bursy i panny Czerwińskiej, wre­
szcie deklamacye panna Lubańskiego.

Z j a z d  k o b i e t  p o l s k i c h  oabędzie się w Kra­
kowie d. 2 0 — 22  bm. Referentkami na zjaździe będą pa­
nie F. Męczkowska, 1 dr. E . Golde, Iza M oszczeńska,

Nowo otworzony M a g a z y n  f j t e r
obok sklepu p. Sedlaka 9< _

we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 9.
99S9

Reinschmidt-Kowaiska, Kazimiera Bujwidowa, AnnaGiu- 
dzińska, Helena Scherow a, R S ., Rdza Centnepszwero- 
wa, Marya W ojnarowa, Marya Turzyma.

Wstęp uczestniczek na Zjazd 3 korony.
Wstęp dla gości 1 korona, na wiec wstęp wolny. 

Pduro Zjazdu redakeya „Nowego Słow a" ul Szujskiego 
nr. 7 , parter od godz. 9 — 12 przedpołudniem i od 3 do 
6 popołudniu.

□  S try j. E k s p  o z y a  —  o której już telegraficznie 
doniosłem 16-go b. m. wywołała w mieście powszechną 
panikę a szczególnie w domach sąsiednich. Huk był 
podobny do uderzenia piorunu, tylko znacznie silniejszy, 
od którego zadźwięczały szyby a nawet bliżej zadrżały 
w posadach całe domy. Eksplozyę poprzedził słup ugnia 
jakby olbrzymia błyskawica trwająca kilka zaledwie se­
kund a widziana wszędzie w mieście. Za dnia (17 bm.) 
tłumy ciekawych oglądają miejsce eksplozyi. Wszystko 
w okół zniszczone. Mały domek murowany, położony 
w poQwórzu kilkanaście kroków od kawiarni, gazie właśnie 
mieścua się maszynepya karbidowa, służąca dc wyrabia­
nia acetylenu —  literalnie rozniesiony na strzępy i kom­
pletnie zburzony. Dziwna rzecz, że sam kocioł nie na­
ruszony.

Zaledwie pięć kroków od tego domku mieści się 
urząd podatkowy, oddzielony wysokim parkanem. Tu 
wszystkie szyby wyleciały a w środku wstrząśnięte fale 
powietrza rozniosły po podłodze księgi i protokoły, 
tłukąc przy tern kilka lamp.

Szczęściem  było to. że urzędnicy podatkowi wła­
śnie przed pół godziną opuścili ciura, bo oprócz stra­
chu niechybnie ponieśliby przynajmniej silne potłuczenia 
i uderzenia. O fiar w ludziach n iem a; jest tylko lekkc 
pokaleczny w głowę i w ręitę robotnik, który właśnie 
znajdował się obok. Tego odrzucił wybuch o kilkanaście 
kroków, to samo spotkało właśnie stojącego niedaleko 
na warcie żołnierza, oddalonego o kilkanaście kroków. 
Ten —  jak zaraz opowiadał —  padł na ziemię ogłu­
szony, ale w tej chwili zerwał się i strzenł dwa razy 
z karabinu na alarm. Na miejsce wypadku przybyła 
straż pożarna, żandarmerya, inspektor policyi a nawet 
starosta i liczne grono wyższych wojskowych. Najwię­
ksza panika —  jak opowiadali goście kawiarni —  była 
w samej kawiarni. Tam  zagasły nagle wszystkie światła, 
pokazał się jakby olbrzymi slup ognia a potem huk 
straszliwy i łoskot, jakby budynek walił się. Powstał 
okropny popiocli a z piersi gości wyrwał się jeden 
okrzyk przerażenia. Wszyscy cisnęli się ku wyjściu, zo­
staw iając okrycia i parasole na łaskę opatrzności. Na 
szczęście skończyło się wszystko na wielkim strachu 
i małej stosunkowo szkodzie.

|Jjj T arn o b rzeg . (§ 19.) Korzystając z praw przysłu­
gujących mi po myśli § 19 ustawy prasowej, prostuję 
notatkę porannego „Słow a P o lsk ieg o "- nr 4 6 8  z dnia 
8 października b. r. w następujący sposób

Nie prawdą jest, bym ja był pisarzem Magistratu 
w Tarnobrzegu; natomiast prawdą jest, ze jestem tam­
że sekretarzem, N ie p ra "Ją  jest, bym jakiekolwiek do­
niesienie. oskarżające Jachnę o szpiegostwo robii. N a­
tomiast prawdą jest, że jako mało ważny świadek, by­
łem jak wiele innych osób przez sędziego śledczego 
przesłuchiwany. Nie prawdą jest, bym w dalszym ciągu 
robił jakiekolwieK doniesienie na Jachnę, powoaowany 
chęcią zemsty. Natomiast prawdą jest, że z Jachną 
w bliższe stosunki się nie wdawałem, z jego strony nic 
ztego nie doświadczyłem, a tern samem powodu do 
zemsty nawet nie miałem. Tarnobrzeg, 9  października 
1905 . Roman K ołakow ski.

G abryelsxa iK rakow ) najmuje, kupu,e i sprzedaje — 
harmonie (od luU kor.), samograje (od 400 Kor.), pianina 
(od 50u kor.) i fortepiany (od 000 kor.) — krajowe i za­
graniczne— nowe i przegrane — za gotowhę i na spłaty — 
bez zaliczki. Instr. używane od cen najniższych. 1223 

„Nadziej’a“, dwutygodnik ekonom iczny wydawany 
przez dom bankowy Aug. Schellenberg i Syn we Lwowie 
pisze w ostatnim numerze: „od szeregu lat zasypują kiaj 
nasz losami po koronie różnych loteryj czasem bezwarto­
ściowych, których ciągnienia odkładają ud calcndas graecas 
a potem nawet nie przysyłają listy ciągnień. Nareszcie 
Stow. Krajowe Czerwonego Krzyza uzyskało koncesyę na 
galicyjskie losy Czerwonego Krzyża na budowę szpitala we 
Lwowie. Losy te najgoręcej opłacamy opiece naszych Pie- 
numeratorów, bo mają i cel doskonały i świetny plan gry 
a ciągnienie się odbędzie publicznie we Lwowie już żl 
grudnia b. r.l Każdy lus kosztuje jedną koiunę". J o  tych 
słów poważnego pisma fachowego niepotrzeba :h/ba nicze­
go dodawać.. 867(1

I znow uż Colosseum ma niezrównany program. 
W pierwszym rzędzie burze śmiechu wywołuje znako­
micie grana jednoaktówka Offenbacha „Wyspa Tul,pa 
tan ". Dziwić się me ma czemu, bo gości p. L, Moto- 
zowicz i p. Marjewska. D ekoracye do jednoaktówki 
wprost bajeczne; pęazla p. Z. Balka. Stetrison z zawią­
zanymi oczyma wykonywuje skoki na arewnianej łopa­
cie z wysokości 4 — 5 metrów, czem wzbudza podziw 
i oklaski. Szaloną zręczność i odwagę zauważyć można 
u trojki akrobatów na podwójnym drucie. Trupa Wara- 
dy z werwą i precyzyą produkuje tańce węgierskie.

10229
<)C Im w ięce j n iep rzy jació ł, tem  ci w iększa cześć. 

M ało który preparat b j’wał przedmiotem częstszych na- 
śladcw ań, niżeli od 4 0  lat znana „ B r a z a y a  w ó d k a  
f r a n c u s k a " .  Dzięki swojej znako pitej jakości i swemu 
zadziwiającemu działaniu osiągnęła „ B r a z a y a  w ó d k a  
f r a n c u s k a "  światową sławę, nic "przeto dziwnego, 
że na rynku handlowym ukazało się mnóstwo „wódek 
francuskich11, które wprawdzie w najmniejszej nawet rme- 
rze nie są w stanie osiągnąć skuteczności „ B r a z a y a

poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzo­
ny magazyn futer, tak gotowych, jakoteż skóry i materye na 
pokrycie futer w wielkim wyborze, oraz katanki z baranków 
pc skich, setskinów, astracnanów. Kotoierze,, boa, zarękawki 
czapki damskie i męskie, baranice do sań. Cenniki na żądanie



„ S Ł O W O  P O I.S K !E “ Nr. 4 3 7  fcz^śriek i 9 października '! 905.

!W 6 d I :i  f r an  c u s  k i e j“ , były jednak miast niej sprze­
dawane nieświadomym. Należy przeto baczyć we wła­
snym interesie przy zakupnie na imię. „ B ^ i z a y  a “ 
wódKa francuska, ponieważ taka tylko daje rękojmię 
prawdziwości i skutku. ' 1898

SZTUKA I LITERATURA.
P iśm iennictw o.

I 0  A l e k s a n d e r  i r u c k n e r :  „ M i k o ł a j  K e j“ 
K r a k ó w  *9 0 5 , s tr . 418 . Na półkach księgarń lwow­
s k ie j  pojawiło się już dzieło,’ oczekiwane z niecierpli­
wością irzez szeroki ogół czytelników, mianowicie „Mi­
koła j Re.j j  prof r-riicknera. Na później odkładamy spra­
wozdanie dok -dniejsze. Tu chcemy tylko podzielić się 
pierwszem wrażeniem, jakie to dzieło wywołuje. Bo 
i trudno zaraz po pierwszem przeczytaniu ogarnąć ca- 
iośc. jasno ocenić Wartość; czyrta się bez tchu, |aK po­
w iesi, która porywa, przykuwa całą uwagę, przenosi 
w tnr ; czasy i miejsca. Jest prof. Bruckner wielkim pi­
larzem, największym niewątpliwie z historyków litera­
tury p ija k i.j obecnej doby; ma ten dar, że każde na­
stępne jf ,o  dzieło wydaje się jeszcze głębsze, jeszcze 
lepiej malujące epokę, jeszcze bardziej porywające; —  

- Rei “ r°k* na nas ze wszystkich jego 
y czasowych dzieł największe wrażenie. Je s t jeanak 

rzeczywiście w tern dziele i wiedza ogrom na, ogarnia- 
• i ca<iepokę całą do najdrobniejszych szczegółów, jest 

skrzeszania dawnych myśli i uczuć, jest przede- 
wszystkiem jakaś siła niczem nie skrępowana, wroga 
wszystkiemu, co trąci szablonem, formułkami, unikająca 
nawet zbytniego wykończenia i ogłodzenia, a potężna, 
przyi Jw ająca umysł i serce. Wstrzymujemy się na ra­
zie ud wszelkich uwag, ale to dziś już można powie­
dzieć, że dzieło prof. Brucknera będzie najtrv alszą pa- 
ji ą U ą  projektowanego przez Akademię Rejowskiego 
jubileuszu, że jest zarazem nieocenionym nabytkiem dla 
naszej literatury, z którego może ona być słusznie 
dumną. =

” a  r u b r y k ę  t ę  R e l a k c y a  n ie  o d p o w i a d a .

D r, m ecL L e o r . P e u e r s t e i n
0rdynuje po powrocie z Bad-Hall w chorobach  sk ór­
nych i w enerycznych. f l r a j c r o w s k a  H a ,  8 -9  i 3-5 . 

2*1155

Dentysta Dr. Józef KSESCHEL
Lwów, ul. SyKstuska 1. 33. — Sztuczn" zęby i korony 

plomby porcelanow e. W y j m o w a n i e  z^bów. 3710

W atelier dentystycznem Hetmańska 6,

B r .  Y / i k t o r a  J a n k o w s k i e  g o
ttyęonywa się: plombowanie, wyjmowanie zębów w znie­
czuleniu, wstawianie sztucznych zęoów w kauczuku i zlocie

8488

Dr. K a z im ie rz  Z g ó rs k i
tnieszka nbecnie Brajerow ska 16, (T e k  17). 9 768

Dentysta Dr. t a o  Oatfner
b. kilko fet n i asystent kliniki dent. w Berlinie 
o r d y n u jo  u l u ;a  J a g i e l l o ń s k a  l l a .

^^Plomby porcelanowe, zęby sztuczne, korony, mostki.

Sp ec ja lista  chorób wenerycznych i skórnych
D r .  J Ó S E F  C Z A C Z K O W & J & I

powrócił i ordynuje od 3 —5 u!. Mickiewicza 14. 9894

UI konc. „Pension Exquisite
L w ó w , S y k s l H s k i i  2 3 .  1 2 . p . 7522 

D°ieca elegancko urządzone, pokoje elektrycznie oświetlone 
__ z Attem utrzymaniem po cenach umiarkowanych.

IlIFlIII     11111**""^— ■JHWHMIMWrMimiUll-MW îSrr^n 1

Pensy on at „ Polonia4
Dawniej' „D om  Polski11

poleca się przejeżdżającym do Rzymu. 
Staranna Kuchnia polska. Ceny umiar­
kowane. Osoby nieznające języków ub- 

1*7 cych znajdą ułatwienia, jak również in- 
. 11 .  formacye. 9707

P A T E N T Y
marlti oohbouao i ochrouę modeli wc wszysimcii krajach wjrabia 

i f .  C* SC L  15 S I 1 1 ' §  7080
inżynier oraz zaprzysiężony adw okat patentow y w Wiedniu 

r  R~’ Siebensterngasse 7 (naprz. c. k. Urzędu patentów.

f mmsimm
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f  f„ j najlepszym naruralnym 
l  j js ru d t f ie m  przeczyszczającym .

— W .-------- a

W p ę d z i ©  d o  n a b y c i r

^  niesbędny kreci dc sęoów 
utrzymuje z ę o y  ezyste, białe i zdrowe!

b r a s u

S E J M .

p o w o r lu  w ie l k i e g o  z a p a s u

o 250|» ta n ie j mii w s z ę d z ie  u ■

(3 6 )  posiedzenie d 19-g o  października), "t
O g. 10 m. 4 0  posiedzenie rozpoczęło się, jak 

zwykle, od ouczytania petycyj. Z ważniejszych wymienić 
należy : pr Tadeusz C i e ń s k i ,  popierał petycyę kato­
lickiego Związku społecznego w sprawie zmiany regu- 
aminu dla słu g ; p ks. rektor P a w l i c k i  poparł pe- 

tycyę senatu i wydziału lekarskiego uniwersytetu kra­
kowskiego o założenie kliniic psychiatrycznej na tymże 
uniwersytecie. Dalej odczytano

in terp eiacye
p. O  1 e ś n i c k i e g o w sprawie rzekomych nadużyć 
podczas wyborów z V-ej kuryi w okręgu stanisławow­
skim i ks. B o h a c z e w s k i e g o  w sprawie nadużyć, 
które jakoby miały miejsce przy wyborach do Rady 
powiatowej w pow. doliniańskim i o szkody zrządzone 
przez dz..u w tymże powiecie.

W nioski.
Na dzisiejszem posiedzeniu odczytano następujące 

wniosk- pp. K r a m a r c z y k a  i S z w e d a  o  prze­
dłużenie wakacyi w szkołach ludowych do 4  m iesięcy; 
wniosek S z w e d a  o dodatek drożyźniany dla nauczy­
cieli ludowych w powiecie żywieckim. Ks. S  t o j a ł o w- 
s k ;  wnosi, aby 1) umowy o przeniesienie własności do 
1000  kor. były wołne od taryfy notaryalnej; 2 ) aby 
taryfa za podwody dla wojska objęła także podwody 
dostarczane urzędnikom, żandarmeryi i t d., aby pod­
wody wynajmowano wprost od włościan, a nie od spe­
kulantów. Ks W e s o 1 i ń s k i wniósł, aby w powiecie 
jasielskim założono szkołę gospodyń wiejskich. Wreszcie 
ks. W i 1 c z k : e w i c z wniósi o zmianę regulaminu dla 
sług (ob. petycya p. Tadeusza Cienskiego).

P łace  nau czycielskie.
Raz jeszcze sprawa płac nauczycielskich wróciła 

przed forum hby Z powodów regulaminowych dodatek 
do wniosku pp. M a ł a c h o w s k i e g o  i G ł ą b i ń- 
s k i e g o o przeznaczenie na polepszenie płac nauczy­
cielskich odpowiedniej kwoty wedle możności, już na r. 
1906 , musiał być traktowany jako osobny wniosek, 
w uzasadnieniu którego krótko tym razem przemówił 
p. M a ł a c h o w s k i ,  powołując się na poprzednio 
przytoczone argumenty,

Budynki szkolne.
P. S t a p i ń s k i uzasadnia! następnie wniosek, 

który poleca Wydziałowi krajowemu opracowanie pro­
jektu zaopatrzenia wszystkich gmin w kraju w stosowne 
budynki dla szkół ludowych, a to w przeciągu pięciu- 
lat. Projekt ten wraz z planem zaciągnięcia na ten cel 
potrzebnej pożyczki krajowej i planem jej amortyzacyi 
przedłożyć ma Wydział krajowy na następną sesyę se j­
mowy.

W uzasadnieniu tego wr.iosku p. Stapiński przyto­
czył, że 571 szkół ludowych nie funkeyonuje z braku 
budynku szkolnego, co wykazane jest w urzędowych 
sprawozdaniach Rady szkolnej, że dalej przeszło 1000  
szkół ludowych mają niedostateczne pomieszczenia, 
w zwykłych chatach chłopskich. Mówca z naciskiem 
podniósł, że większość takich szkół posiadających nie­
dostateczne pomieszczenie jest daleko większą w G ali­
cy i zachodniej niż we wschodniej. Wniosek odesłano do 
komisyi szkolnej.

Nauczycielstwo w pow. D ialsk im ,

P Ł a z a r s k i  wskazywał na wyjątkową droży­
znę, jaka zapanowała na zachodzie kraju, w powiecie 
bialskim, na granicy Ślązka austryackiego i pruskiego , 
tak, że nauczycielstwo w tym powiecie, przy dotych­
czasowych skromnych płacach, nawret najniezbędniejszych 
potrzeb życia pokryć nie m o że ; wskazywał na brak na­
uczycieli w powiecie bialskim, i na mnożące się wy­
padki opuszczania posad szkolnych przez nauczycieli, 
właśnie z pow'odu wielkiej drożyzny w7 powdecie, pod­
nosił wreszcie, że na zachodniej granicy kraju, w bial­
skim powiecie, silny zastęp poważnych i należyc.e upo­
sażonych nauczycieli powinien być utrzymany ze wzglę­
dów narodowych i ogólno krajowych. W konkluzyi wnio­
skodawca żada, aby Sejm  bezzwłocznie i to w obecnej 
sesyi ucnwalil ola nauczycielstwa w powiecie bialskim 
nadzwyczajną subwencyę z powodu drożyzny w wyso­
kości co najmniej trzydziestu procentów dotychczaso­
wych płac.

Odesłano do komisyi szkolnej.
Nadużycia podatkow e.

Ks. S z p o n d e r  poruszył we wniosku sprawę, 
która na każdej sesyi sejmowej powraca kilkakrotnie, 
i nigdy nie może się doczekać załatwienia, Clioaz' o 
egzekwowanie tych, Którzy podatek już zapłacili, a na­
wet urzędowym kwitem się wykazują. Już sama ope- 
racya płacenie podatków —  słusznie podnosił ks. Szpon­
der —  nie należy do przyjemnych choćbyśmy nawet,;

“ 99™ubrań męskich 
paletotów męskich  
płaszczów studenckich  

futra podróżne i miastowe

najzupełniej zdawali sobie sprawę z ich potrzeby Cóz 
dopiero powiedzieć, gdy do człowieka, który podatek 
zapłacił, zgłasza się po raz drugi egzekutor i... fantuje 
go za podatek już zapłacony. Takie wypadki zdarzają 
się bardzo często.

Mówca wnosi przeto o wezwanie do rządu, aby 
władze skaroowe nie stosowały środków przymusowych 
przeciwko tym, którzy się wyKazują kwitem z zapłace­
nia podatków, aż do czasu zbadania, czy ten podatek
został istotnie zapłacony.

O zm ianę ustaw  gm innej, pow iatow ej i sejm ow ej.
P . O l e ś n i c k i  uzasadniał wniosek o zmianę 

§ 16 ustawy gminnej z 12 sierpnia 18 6 6  w tym kie­
runku, że nazdy członek gminy Opłacający co najmniej 
5 0  koron w podatku domowym i gruntowym ma prawo 
być bez wyboru członkiem Rady gminnej, prawo wybo­
ru członków Rady powiatowej i głosowania do Sejmu 
z kuryi gmin wiejskich. W yjątek według wnioskodawcy, 
mają stanowić właściciele posiadłości utworzonej z wła­
sności tabularnej na mocy ustawy o włościach ren­
towych.

Wnioski odesłano do komisyi prawniczej.

O żeńskie sem inaryum  w  b rzeżan ach .
Z kolei p. S c h a t z e l  uzasadniał swój wniosek 

w sprawie potrzeby żeńskiego seminaryum nauczyciel­
skiego w Brzeżanach. Mówca podniósł, że mamy w kra­
ju tylko trzy seminarya żeńskie ; ■

że we wschodniej Galicyi jest jedyne seminaryum 
we Lwowie, a tern samem dla mniej zamożnych zamiej­
scowych uczenie niedostępne ;

że nowe seminaryum żeńskie we wschodniej czę­
ści Galicyi pożądane jest tak ze względów na brak 
stanu nauczycielstwa na prcwincyi, jakotez dla braku 
stosownych zakładów naukowych wyższych dla dzie­
wcząt ;

że wreszcie w braKu publicznego seminaryum po­
wstało już w Brzezar.ach przed kilku laty seminaryum 
prywatne prowadzone zabiegami i nakładem osób pry­
watnych, lecz dla braku materyalnych środków o wła­
snych siłach dłużej utrzymać się nie d a ;

Mówca wnosi przeto, aby wezwać rząd, aby jak 
najrychlej przystąpił do założenia seminaryum nauczy­
cielskiego żeńskiego w Brzeżanach.

Odesłano do komisyi szkolnej.

K orespondencya urzędow a.
P. R u d r o f przedłożył sprawozdanie komisyi 

prawniczej w sprawie wniosku ks. Whczkiewicza. Komi- 
sya wnosi, aby wezwać rząd, żeby urzędom gminnym 
i duchownym przysługiwało uwolnienie od naieżytości 
rekomendacyjnych w wypadkach uznanych przez te urzę­
dy za konieczne.

Wniosek uchwalono bez dyskusyi.
P om nożenie  liczby starostw .

Przy sprawozdaniu komisyi administracyjnej o pe- 
tycyi gminy Mikołajów w sprawie utworzenia w tej gmi­
nie starostwa, wywiązała się dłuższa dyskusya przez 
p. Stapinskiego skierowana na zasadnicze tory.

Komisya admimstracyjna przyszła z wnioskiem, 
aby petycyę gminy Mikołajowa odstąpić Wydziałowi 
krajowemu do zbadania.

P. ks. L u b o m i r s k i  postawił dodatek do wnio­
sku, aby przy sposobności tej sprawy Wydział rozpa­
trzył także wszystkie analogiczne wriosk:

P. D. A b r a h a m o w i c z  wyraził przypuszczenie, 
czy nie lepiej byłoby zamiast w Mikołajowie, utworzyć 
nowe starostwo w Szczercu. Podjął to p. M e r  u n o ­
w i c z  i postawił odpowiedni dodatek do wniosku. 
Wreszcie p. S t a p i ń s k i  pudnosił, że wogóle pod 
względem ilości starostw kraj nasz jest upośledzony, na 
czem ludność ogromnie cierpi, bo niejednokrotnie bywa 
tak, że wójt na sesyę do starostwa musi jechać 7 mil. 
Przy takim obszarze starostwo nie może należycie spraw 
swego urzędu załatwiać.

Mówca wnosi przeto, aby Wydział krajowy przed­
łożył wnioski w sprawie pomnożenia liczby starostw 
w całym kraju. Wszelkim jednak dodatkom sprzeciwił 
się sprawozdawca komisyi administracyjnej p. M a 1 s s, 
i wniosek został uchwalony w brzmieniu proponowanem 
przez komisyę.

Dalej nastąpiły już sprawy lokalne i osoD iste: 
sprawozdanie o petycyach na budowę dróg, wydzielenia 
gmin, podwyższenia emerytury i t. d.

O godz. 1-ej posiedzenie trwa dalej.
Następne w sobotę o g. 10 rano.

Kronika sejmowa.
Sp raw a propinacyjna.

ju tro  o godz. 10 rano odbędzie się konfereneya 
w sprawie wynagrodzenia miast za skasowanie prawa 
propinacyi. W konferencyi wezmą udział: prezydyum
komisyi budżetowej pp. L e o  i G ł ą b i ń s k i , delega- 
cya posłów miejskich i delegaci wybrani przez nieda­
wno odbyty zjazd burmistrzów miast.

Z  kom isyi budżetow ej.
Dziś o godz. 4  ponoł. odbędzie się posiedzenie 

komisyi budżetowej. P . G ł ą b i  ń s k i  referować będzia 
„Zamkn.ęcie rachunków za r. 1 9 0 5 “.

filii J ó z e f a  K o r n e r a
'  ̂ i ■■■

c. k. dost. dla pp. urzędników państw. 
 Lw ów , ul. Jagiellońska 4 . -------
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Telegramy „Słowa Polskiego"
B ar. Gautsch.

W iedeń, ( le i .  wł.) Prezydent ministrów, br. Oautscn 
wyjechał do Karlsbadu. Mimoto, jak donoszą dzienniki, 
bar. Gautsch nawet w Karlsbadzie sprawować będzie 
dalej obowiązki sw ojego urzędu.

Dr. K orber, W ęgry i pow szechne głosow aaie.
Rzym. (Tel. wł.) Wiedeński korespondent dziem ?- 

ka „Tribuna" miał przed paru dniami rozmowę z by­
łym prezydentem austryackich ministrów drem Kórbe- 
rem na temat przesilenia w ęgierskiego i ewentualnego 
zaprowadzenia powszechnego głosowania w AusPyi Dr 
Korber wyraził się, źe nie uważa przesilenia w igierskie­
go za objaw groźny. Owszem jego zdaniem przesilenie 
uda się pomyślnie rozwiązać dzięki orogramowi br. Fe- 
je m re g o .

Co ao powszechnego głosowania, to dr. Koi ber 
oświadczył, że nie uważa go za formę odpowiedną 
w Austryi, a to ze względu na zawikłane jej stosunki 
narodowościowe.

Z  Banku A ustro-w ęgiei skiego.
W ied eń . (Tel. wł.) Dziś odbędzie się posiedzeń’e 

Rady generalnej Banku Austro-węgierskiego, jak iuż do­
nosiliśmy w sprawie podniesienia dyskontu. Dyskont 
wekslowy wynosi obecnie 3V2°/o. Jeżeli przyjdzie do je ­
go podwyższenia, to według dzisiejszego doniesienia 
„N . Fr. P resse", wynosić ono będzie W ?  czyli, że 
dyskont wekslowy wynosiłby nadal 4  proc

W iedeń. (T B K .). Bank austryacko-węgierski pod­
wyższył stopę procentową o 1 proc.

C zęściow y tru st dziennikarski.
W iedeń. (Tel. wł.) Firma Schóller, posiadająca 

Tow arzystwo akcyjne fabryki papieru w Ebenmuhie, za­
kupiła obecnie wiedeński, popularny dziennik „Wiener 
illustrirter E xtrablatt“. Skutkiem tego firma ow a posia­
da już cztery dzienniki w iedeńskie: „Freiudenblatt",
„Wiener Allg. Zeitung", „Mittags Zeitung" i „Extrablatt‘ . 
Skupienie właśności aż czterech dzienników wiedeńskich 
w jednem ręku, posiada bardzo znamienne znaczenie ze 
względu na stosunki wiedeńskie. Firma owa bowiem od­
daje zawsze sw oje dzienniki do rozporządzenia kazao- 
czesnemu rządowi.

Sobieski —  legendą.
W iedeń. (Tel. wł.) Przed paru dniami „Gazeta 

Lw ow ska" doniosła, ze obecny właściciel kościclka św. 
Jerzego na Kahlenbergu zamierza go oddać polskiemu 
zgromadzeniu 0 0 .  Zmartwychwstańców w Wiedniu. 
Owoż dzisiaj dzienniki wiedeńskie „N. W. T agblatt" i 
„W. Deut. T ag b la tt", tj. dawniejsza „Ostd. Rundschau", 
zamieszczają obszerne artykuły przeciw objęciu owego 
kościółka przez O O . Zmartwychwstańców. Dzienniki 
owe dowodzą, że obowiązkiem n.emieckiego narodu mia­
sta Wiednia jest nie dopuścić do tego, gdyż Polacy już 
i tak stworzyli „legendę", jakoby król Jan III uratował 
Wiedeń, więc na Kahlenbergu wytwcrzaliby muzeum 
swoje, w kióremby dalej rozszerzali tę „legendę , 
w stopniu jeszcze daleko większym, niż dotychczas. 

P rz e s ile n ie  w ęg iersk ie .
B udapeszt. (T B K .) Dziennik urzędowy ogłasza 

dziś pisma odręczne do bar. Fejervarego i do dotych­
czasowych ministrów, których wszystkich, z wyjątkiem 
ministra rolnictwa Gyórgyego, cesarz zatwierdza na do­
tychczasowych stanowiskach. W miejsce Gyórgyego za 
mianowany ministrem rolnictwa były wiceprezydent Se j- 

tu bar. Feilitzich.
B ud apeszt. (T B K .) O m awiając pismo odręczne 

monarchy do bar. Fejerearego, pisze „Pester Lloyd*, 
że pismo to podziała wytrzeźwiająco na ludność i osła­
bi powagę kóalicyi. Przez podniesienie konstytucyjna 
poręczonej samodzielności W ęgier, daje ono rękojmię 
utrzymania harmonii między narodem a koroną. P o ­
dobnie uisze „Az U jszag".

„N. P esier Journal" widzi w piśmie odręcznem 
zamiar przewleczenia przesilenia i powiada, że przy 
ewentualnych nowych wyborach gabinet Fejervarego po­
niesie taką samą klęskę, jak w swoim czasie gabinet 
Tiszy.

K anał panam ski.
A tlanta. (T B K .) Prezydent Roosevelt wygłos* 1 tu 

imowę, w której podniósł, że naród amerykański pow.- 
rnien pamiętać o tern, iż budowa kanału panamskiego po­
ciąga za sobą konieczność strzeżenia morza po obu 
stroi ach kanału, jakoteż, że Stany Zjednoczone muszą 

wrócić baczną uwagę na utrzymanie porządku na wy­
brzeżach i wyspach morza Karaibskiego.

Ferdynand bułgarski w Paryżu.
P aryż. (T B K .) Prez. ministrów Rouvier wydał 

wczoraj na cześć baw iącego tu ks. Ferdynanda bułgar­
skiego bankiet, podczas którego obaj wvgłosi!i toasty, 
zapewniające o wzajemnej sympatyi do siebie Francyi i 
Bułgaryi.

Niezwykłe m orderstw o.
B erlin . (Tel. wł.) Dzienniki poranne donoszą 

o niezwykłem morderstwie, aokonanem w Brunświku. 
Mianowicie praktykant bankowy Brunke zastrzelił wczo­
raj wieczorem dwie panny z poważanej, kupieckiej ro­
dziny Haars i to na własne ich żądanie Brunke miał 
się razem z niemi zastrzelić, ale na widok dwu trupów 
zabrakło mu odwagi i oddał się w ręce policyi.

I s F  Spłaty 5 I S  dozwolone
za pop-zeuniem ustnem lub listownem porozumieniem  
się, — Bogato ilustrowane cenniki wysyła sie na pro- 

wincyę darmo i opłatnie. 2951

W iadom ości krakow skie.
K raków . (Te!, pry w.) D o prezydenta miasta przy­

była dziś deputacya podmiejskiej gminy Czarna Wit-ś 
z prośbą o jak najrychlejsze przyłączenie tej gminy do 
Krakowa.

Dziś w południe odbywa się Konterencya starszy­
zny cechu rzeźników z prezydentem miasta w sprawie 
zapowiedzianego przez rzeźników krakowskich przenie­
sienia się z zakupnem bydła na podgórska targ o w cę i 
korzystania z tamtejszej rzeźni. -  •

Dowód skuteczności jatek miejskich.
K raków . (Tei. wł.). Do kierow nika krakow skiej 

rzeźni Papeego, jednego z głów nych inicyatorów  ja­
tek  miejskich, strzelon o w czoraj w ieczorem , gdy 
w racał z m .asta do rzeźni. S trzał nie trafił go  

P oseł K ulerski.
Poznań (Tel. pry w.). „Dziennik Poznański" do­

nosi • Poseł Wiktor Kulerski onegdaj w dniu swoich 
imienin opuścił więzienie moabickie w Berlinie, w Któ- 
rem przesiedział miesiąc za rzekome podburzenie do 
gwałtu.

Z  Z E S o a - S T - I -

Finanse rosyjskie przez różow e szkiełka.
W iedeń. (Tel. wł.) Artur Rafałowicz, rosyjski tajny 

radca i pełnomocnik finansowy rosyjskiej ambasady 
w Paryżu, drukuje w „N. fr. P ress" artykuł o finansach 
rosyjskich po wojnie. Zdaniem p. Rafałowicza finanse 
Rosyi są w sianie dobrym. Zapas złota w Banku pań­
stwa po wojnie nawet się powiększył. W styczniu 1904  
wynosił bowiem 9 0 2 ,9 0 0 .0 0 0 , a w sierpniu 19 0 5  —  
1 ,1 2 8 .0 0 0 .0 0 0 . Wprawdzie zwiększyła sie ilość bankno­
tów papierowych w obiegu, aie banknoty te mają zda­
niem p. Rafałowicza zupełne pokrycie. Nadto wywóz 
stale wzrasta i w pierwszych 7 miesiącach bieżącego 
roku wykazuje znaczną nadwyżKę w porów nana z ro ­
kiem poprzednim. Te, jak się p. Rafałowicz wyraża,
fakta, mają dowodzić, że wszyscy pisarze, dowodzący 
jakoby finanse rosyjskie były w złym stanie, świadomie 
iub nieświadomie znajdują się w biędzie, finanse bowiem 
rosyjskie po wojnie wykazują stały rozwój.

Hr. W itte a reform y.
B erlin . (Tel. wł.) D o „uocal Anzeigera" donoszą

z Petersburga, że na posiedzeniu komisyi do reformy
prasowej, prezydent komitetu ministrów hr. Witte wy­
głosił mowę, w której wyłuszczył zapafrywanie, że bez­
warunkowo prasa w Rosyi musi uzyskać zupełną swo­
bodę. Następnie Witte wywodził, że trzeba dać wolność 
zgromadzeń i znieść postępowanie administracyjne, które 
wykracza przeciw zasadzie wolności osobistej. Dopóki 
te trzy reformy nie będą urzeczywistnione, nie można 
mówić o przeprowadzeniu swobodnych wyborów do 
Dumy państwowej. A nawet gdyby te wybory się od- 
były, ogół nie będzie m ał do Dumy zaufania. W yszło­
by to tylko na niekorzyść rządu i administracy: rosy j­
skiej, do których nikt n:ema zaufania, zarzucając, że co 
jedną ręką daje, to drugą odbiera.

K rw aw e zajścia w Petersburgu.
B e rlin . (Tel‘. w ł*  Wedle doniesienia „Local An­

zeigera" z Petersburga przyszło tam do krwawegc star­
cia przed drukarnią papierów państwowych. Robotnicy 
zmusili dyrektora eksped>cyi papierów państwowych ks. 
G olicyna do opuszczenia lokalu, a następnie urządził' 
demuiistracye polityczną, lecz zaskoczeni zostali przez 
kompanię pułku leibgwardyi izmajłowskiej. O ficer, do­
wodzący kompanią wezwał tłum 2 .0 0 0  robotników do 
rozejścia się, a gdy robotnicy nie usłuchali, nakazał
atak na bagnety. Kilku robotr.ikuw zostało rannych, a je ­
den zabity.

C ar chory.
B erh n . (Tel. wł.) „Berliner Tageblat" doncsi

z Petersburga, że dziś miało się odbyć przesiedlenie 
dworu carskiego z Peterhofu do Carskiego Sioła. Mu­
siano jednakże tę przeprow adzą odłożyć na czas nieo­
graniczony z powodu, że car przed paru dniami zazię­
bił się silnie podczas rannej przechadzki po ogrodzie 
i nie wiadomo czy z tego przeziębienia nie wywiąże 
s ię influenca. W każdym razie car z porady lekarzy
nie może przez pewien czas wychodzić z pokoju.

Z  ruchu rew olucyjnego w M oskwie.
B e r lin . (Tel. w ł) „Berlinei T ageblat" donosi

z Petersburga, że w Moskwie robotnicy strajkujący 
zatrzymali pociąg lokalny w pon.edziałek pomiędzy 
dworcem Kurskim a Mikołajewskim wyrzucili pasażerów , 
zrabowali ich (?) i następnie nie ścigani przez nikogo (!) 
uciekli.

W  zaborze rosyjskim.

Walka o polską szkołę  
W arszaw a. (Tei. wł.) Ministerstwo oświaty wypra­

cow ało nowy program nauk jedno- i dwuklasowycli 
szkółek początkowych rządowych w okręgu warszawskim. 
Wszystkie przedmioty mają być wykładane po rosyjsku 
tylko w wykładzie języka polskiego i religii może być 
dopuszczony język polski.

D om  T ow arow y „Au L o u vre“
Lw ów , ul. Sykstuska 6 . 

oddział dla dywanów, firanek, porter, kołder, kapy na 
stoły i łóżka, kocyków i przedmiotów dekoracyjnych,

" Przed  w yboram i do Dumy.
W arszaw a. (Tei. wł.) Grono adwokatów przy­

sięgłych w Warszawie i na prowincyi postanowiło otwo­
rzyć biuro pomocy prawnej w sprawach wyborczych 
i t. p.

t C horoba jak zam ówiona,
P etersb u rg . (Tel. wł.) Senator Postow ski, wyde­

legowany do rewizyi administracyi w Królestwie Dol- 
skiem, zachorował bardzo ciężko, wskutek czego zamie­
rzona lewizya odpada.

Podejrzana agitacya.
Z am ość. (Tel. wł.) Wśród włościan powiatu za- 

mośćkiego .objawia się agitacya w sprawie przenoszenia 
się na Syberyę.

Strajk w  cukrow niach.
Warszawa (Tel. we) Z 4 9  cukrowni w Króle­

stwie Polskium stanęło 3o z powodu stra jk j. Wobec 
tego odnoszono Się do producentów buraków, aby się 
wstrzymali z wysyłką ich.

O m eczet w W ilnie.
Wilno. (Tel wł.) Mahometanie zamieszkali w Wil­

nie wnieśl' do rządu podanie o wyDudowanie meczetu.

Języ k  polsKi na kolejach.
W arszaw a. (T el. wł.) Komisya w sprawie wpru- 

w adzena języka polskiego na kolei warszawsko - wie­
deńskiej prowadzi swe prace. Wśród memoryaiów na 
czelnntów oddziałów, znajduje się memoryał inżyniera 
Durnowa, Rosyanina, któiy twierdzi, że ponieważ na 
kolei warszawsko - wiedeńskiej jest 9 6  prc. Polaków, 
którzy przeważnie me umieją po rosyjsku, poleca wpro­
wadzić wewnętrzne urzędowanie po polsku.

Z uniw ersytetu w arszaw skiego.
W arszaw a, ( l e i .  wr.) Rada profesorów uchwaliła 

odmowną odpowiedź studentom Rosyanom w sprawie 
ich przenoszenia się na uniwersytety rosyjskie. Wskutek 
tego dziś odpędzie się wiec na uniwersytecie.

‘ Nadto część profesorów udzieliła nagany prof. 
Wulffowi za jego artykuł w „Synie Otieczestwa'- za 
spolszczeniem uniw warszawskiego.

Po zamknięciu numeru.
D om onstracya przed Sejm em . Partya socyalno- 

demokratyczna rozrzuciła po mieście odezwę, wzywa­
jącą  robotników do zebrania przed Sejm em  w ponie­
działek o godz. 10  r., w którym to czasie uda się de­
putacya do marszałka i wręczy mu memoryał w spra­
wie reformy wyborczej.

W sprawie tej demonstracyi odbędzie się w so ­
botę w różnych stronach miasta 15 poufnych zgroma­
dzeń ludowych. Żydowska jartya socyalistyczna urządza 
osobno 6 zgromadzeń poufnych a nadto w niedzielę 
2 2  bm. urządza zgromadzenie żydowskich socyalistów 
w lokalu ul. Objazd 1. 6 .

Depesze handlowe ;z 19 b. nr
B uninm «sz* dnia 19październ. Pszenica na paź­

dziernik 1624 do 1626 pszenica na kwiecień 1906 1S'78 
po 16'80, Żyto na pctdzu.-nlk 13’3ó do 12'38. Zyto na kwie­
cień 1906 1396 do 1398. Owies na październik 1346 do 
t3'48. Owies na kwiecień 1906 13’3ó do 13 38. kukuru- 
dza na sierpień — ' do —'— , Kukuruaza na wrzesień 
— do — . Kukurudza maj 190u r. 13*34 do 13*36 
Rzepak na sieroień 24'60 do 24-80.

(NB. Od 4 stycznia ceny za 100 kilogr.)
Oferty mierne.
Chęć kupna; mierna.
Usposobienie dostat.
Pogoda, piękna.

 ---------

Piękność kobieca zanika!..
Z różnych stron rozlega się oitrzyk, stwierdzają­

cy pow oby zanik piękności kobiecej. Czy okrzyk ten 
•jest słuszny — przesądzać trudno. Jeżeli istotnie liczba 
kobiet pięknych zmniejsza się stopniowo, 'odbywa się 
to niewątpliwie bardzo woino i od dawnyih stosunko 
czasów: ponieważ zaś nigdy i nigdzie nie prowadzono 
„urzędowej11 statystyki piękności kobiecej, trudno więc 
orzec stanowczo, czy ci, co okrzyk taki w świat rzu­
cają, oparli twierdzenie swe na podstawach niewzru­
szonych.

Niemniej jednak, ze względu na poważne znacze­
nie, jakie ma ów okrzyk, warto zaznajomić się bodaj 
pobożnie, z wywodami tych, co zaalarmowali świeżo 
świat swem „smutnem" odkryciem Natęży ao nich pi­
sarz francuski Paweł Diffloth, ‘ autor świeżo wydanej 
książki „La beaute s ’en v a i“ Nie przytacza on dowo­
dów na usprawiedliwienie swego twierdzenia, lecz, wy­
rzekłszy zdanie swe w sposób stanowczy, omawia przy­
czyny, dla których piękność kobieca ulega powolnemu 
zanikowi.

Przedewszystk.em Diffloth stwierdza, że najmniej 
pięknych kob'et spotyka się tam, gdzie dOKonywa się 
mięszanina ras rozmaitych, a mianowicie w środkowej 
i zachodniej Europie Na północy i południu rasy prze­
chowują się czyściejsze, więc też i pięknych Kobiet wię­
cej wśród nich można spotkać. Działa tu prawo przy. 
rody, które w potomkach dwóch ras daje „średnią prze .

i— — — —

„M ały L ou vre" now o otw orzona filia przy ul. Hali­
ckiej 19, oddział nowości damskich i dziecięcych, jak 
bluzek, szlafroków, parasolek, rękawiczek damskich 
kontekcyi dziecięcej, bielizny męskiej, damskiej i dziecięcej
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*iętną“, to znaczy, że zarówno wygląd zewnętrzny jak 
i zalety i wądy wewnętrzne przejN iają się w potom­
stwie, Dochfjdzącem z roaziców  mieszanych, w połowie 
tego, co przynoszą na świat rodzice. Według reguły tej, 
z wysokiego wzrostem ojca a nizkiej matki, potomstwo 
było średnie. Co prawda, możnaby się na 'ty.pt punkcie 
posprzeczać z autorem.

• Chcąc udow odnij swe twierdzenie, p. Diffloth 
przytacza statystykę^ , nie tyle może prawaziwą, ile cha­
rakterystyczną: powiaaa on, że na sto kobiet w Niem­
czech, o0 jest brzydkich, 40  mizernych, 9 przystojnych, 
a  ̂ zaledwie iedna na dwieście znajdzie się prawdzi­
wie pijkna. We ancyi wśród setki znalezć można je ­
dną piękną, 60 przystojnych, miłych, 20 mizernych i pra­
wie tyleż brzydkich. W Anglii i Szwecyi stosunek przed­
stawia się o pale korzystniej dla kobiet pięknych; wśród 
setKi można .jap odszukać niemal cały dziesiątek. Jesz­
cze lepiej przedstawia się sprawa we Włoszech połu- 
dniowyci i wśród arabskich plemion AfryKi północnej, 
gdzie j ocert pięknych kobiet dochodzi do 2 0 . Równo­
cześnie p. Diffloth stwderdza, że zarówno we Francyi, 

t  \ W ^  1Czecb trudno doszukać się wśród ludności 
okazów^ czystej rasy: prawie wszystko jest tam miesza­
niną północy z południem, wschodu z zachodem.

Drugą ważną przyczyną zaniku piękności kobiecej 
jest zaniedbanie. Kult ciała, jakim odznaczali się staro- 
■awni Grecy i Rzymianie, zniknął niemal zupełnie, ustę- 

PuiJ.c miejsca kultowi ducha. W małżeństwach dzisiej­
szych nie zwraca się bynajmniej uwagi, czy przyszła 
Para odpowiada sobie budow ą, wzrostem, czy sto- 
“Cią rasy.

Dawniej więcej było ludzi bogatych, a przynaj- 
n iei zamożnych, więcej też ubogich i nędzarzów. 
Wśród pierwszych kojarzyły się łatwiej małżeństwa do­
brane, wydające piękne potomstwo. Ludność uboga pra­
wie zawsze miała dzieci brzydkie. Dziś zmieniło się 
Hele; pojawiła się i doszła do ogromnych rozmiarów 

klasa ludności średnio zamożnej, —  stąd też pochodzi 
wielka liczba kobiet „miernych" —  ani pięknych, ani 
brzydkich.

Ludność się demokratyzuje, warunki jej bytu sto ­
pniowo coraz bardziej się wyrównywują, a równocześnie 
zfcjra piękność ciała ludzkiego, która niegdyś była nie­
jako monopolem arystokracyi rodowej.

Do tych głównych przyczyn przybywają jeszcze 
Warunki życiowe. „Fem inizm " jest jednym z najwię­
kszych wrogów piękności niewieściej, k o b x ta  bowiem, 
która musi na równi z mężczyzną pracować na u trzy­
manie swoje, nie jest w stanie zachować piękności, któ- 
ra wymaga troskliwej opieki i staranności.

A przyszłość? P . Diffloth nie zapatruje się na nią 
''byt czarno. Piękność kobieca znika, ale dzięki rozpo­
wszechnianiu znajomości hygieny, można mieć nadzieję, 

przyszłe pokolenia cieszyć się będą kobietami nie 
tyle piękneini, iie zdrowemi. Dla istnienia rodzaju ludz­
kiego rzecz to bardzo ważna. L. A.

P r z e m y s ł  g ó r n i c z o - h u t n i c z y  
w G a lic ji w roku 1904.

(Ciąg dalszy).

W ę g i e l  b r u n a t n y  wydobywano w tym roku 
tak, jak w poprzednim tylko w Galicyi wschodniej, 
w ruchu było 9 przedsiębiorstw t. j. o jedne mniej niż 
w roku poprzednim, a to z powodu zastanowienia ko­
palni hr. Romana Potockiego w Glińsku. Kopalnie za­
trudniały razem 4 4 6 robotników t. j. 135  robotników

3 T  e : c : >2ST.

H e:nryk M errym an: O pow iadan ie  o S k o r p io n ie / )
Hiszpa tia jest krajem, w którym wszechwładnym 

Panem jest przyzwyczajerie. T o  co się dziwnem wydaje 
dzisiaj, jutro staje się rzeczą całkiem obojętną.

Musiał o tern dobrze wiedzieć człowiek, który po 
' 12 drugi zjawił się w Cafe Cormona, w Sewilli. Ina- 
Czei bowiem zdziwione spoirzenia, ukradkowe uwagi
1 SzePty, które go przyjęły za pierwszym razem, byłyby go 
Uwiodły od chęci powtórnej wizyty.

Prawdą jest, że Kawiarnia Cormona zawsze była 
jj^ sz cz d n a  przez pewien wyborowy rodzaj publiczności. 
Mianowicie ten rodzaj, który nieco nieprzyjaźnie wzglę- 

fcn‘ v'ladz się zacncwuje.
Jest to me wielka kawiarnia; cudzoziemcy lepiej

r̂°bią, jeżeli wcale do niej się nie Dokwapią. A właśnie 
gW człowiek był cudzoziemcem i do tego Anglikiem.
njv  to jeden z tych spokojnych ludzi, co to są więksi
Qz s ję wydają, i większą istotnie posiadają powagę niż 
# i ni4 dbają. Mógł on na przykład przechadzać się 
.po/ po tłumnym placu, i nie ś Ją g n ą ć  niczyjego 
j'm Z 0'3’ gdyż za pomocą nie wielkich zmian w swo- 

raniu przybierał powierzchowność Hiszpana.
Wado liatur>’ mial ciemną cerę, 1 dla przyczyn sobie 

I? nVch nie używał brzytwy. Twarz jego była sma- 
taKo ' Sy wydatne; a kapelusz z szerokim brzegiem 

u , !st kupić.
ję j , . ten sposób ów' człowiek na drodze z hotelu
tp; c aw.larni spotykał pół tuzina poaobnycli sobie na 
*9  s mej ulicy. ,

d*0 . .^ k o r D io n a m i nazywają Hiszpanie Anglików, osie- 
1 urodzonych w Gibraltarze, z matki Hiszpanki,

mniej niż w roku poprzednim, mimo to wydobyto w r. 
bieżącym razem 6 7 3 .7 8 1  q. t. j. o 2 1 .3 3 6  q. więcej 
niż w roku poprzednim. Z wytwórczości tej przypada n a :
1) Dżurów-Nowosielice, własność Leopolda Lityńskiego

4 0 4 ,1 8 1  q. ‘
2 ) Skwarzawę, własność hr. R. Potockiego 1 5 9 .9 0 0  q.
3) Potylice „ „ 1 0 9 .7 0 0  q.

W artość wydobytego węgle wynosiła 6 6 5 .8 4 7  k., 
była zatem o 4 .7 1 3  k. mniejsza niż w roku poprzed­
nim z powodu zniżki ceny węgla za 1 q., która wyno­
siła w tym roku 9 8 -8 2  h. Głównym odbiorcą wydoby­
tego węgla nyła, jak w roku poorzednim c. k. kolej 
państwowa, która pobrała 6 1 4 .5 1 1  q., prócz tego użyto 
do opalania kotłów i na deputaty dla urzędników i ro­
botników 5 9 .2 7 0  q.

W ytwórczość węgla brunatnego wynosiła na jedne­
go robotnika 1.511 q., wartości 1 .4 9 3  k t. j. o 38 8  q. 
wartości 3 3 9  k. większej niż w roku poprzednim. Jeśli 
weźmiemy w porównanie inne kraje monarchii raku- 
SKiej, to według skali wyrobu w następującym porządku 
idzie robotnik wyszczególnionych poniżej krajów koron­
nych .

W Czechach wyrobił jeden robotnik 5 ,3 7 6  q.
Na Siązku „ tt 4 .2 9 3
„ Morawie „ tt yy 3 .2 2 9

W Austryi górnej „ » yy 2 .5 9 0
„ Krainie „ »» Tt 2 .2 0 3

Styryi y* 2 .0 2 7
„ Ja lm acy i n yy 1 .995
„ Karyr.tyi » yy 1 .748
„ Galicy! yt yy 1.511
„ Tyrolu tt » 1 .245

Galicya zajmuje znowu w szeregu wytwórczości 
na głowę robotnika to samo miejsce porządkowe co 
przy surowcu żelaza, natomiast Styrya, która przy wy­
robie żelaznego surowca stoi pod tym względem na 
pierwszem miejscu i 30-krotnie Galicyę przewyższa, tu 
zajmuje 6 z kolei miejsce w rzędzie krajów i wyższą 
jest tylko od Galicyi o 5 0 0  q.

W ę g i e l  k a m i e n n y  wydobywało 6 przedsię­
biorstw kopalnianych, a wszystkie, jak w roku poprze­
dnim w Wielkiem Księstwie Kratcowskiem. Robotników 
zajętych było ogółem 4 .3 2 4 . W yrobiono razem 
9 ,8 8 4 .3 8 1  q wartości 4 ,3 1 2 .8 8 2 , t. j. o 1 ,7 2 9  0 5 7  q
wartości 6 1 7 .4 5 6  k., więcej, niż w roku poprzednim.
Zwiększenie wytwórczości w tym roku spowodowane 
zostało odwodnieniem kopalni w Jaworznie, która też 
wyrobiła o 1 ,7 5 5 .6 9 5  b w ięcii, niż w roku poprzednim.

Z ogólnej sumy wyrobionego węgia przypada na 
kopalnie:
1) w Jaworznie 5 ,7 3 1 .7 7 1  q
2) hr. Jędrzeja Potockiego w Sierszy 2 ,9 0 1 .5 2 1  „
3 ) „ „ „ w Tenczynku 4 5 0 .5 8 8  „
4) Domsa 4 3 9 .7 8 0 , ,
5) Hławiczka (dawniej Przeworskiego) 3 1 8 .7 2 1  „
6) Laskowskiego i spadkobierców po We-

stenhoicach w Tenczynku 4 2 .0 0 0  „
Z całej wytwórczości, która wraz z zapasami 7 lat 

poprzednich wynosiła 8 ,2 0 9 .8 1 5  q, odbiorcami by li 
w k ra ju : c. k. kolej państwowa i kolej Północna cesa­
rza Ferdynanda, dalej fabryka sody w Szczakowej, Prócz 
rozprzedaży w Galicyi, wysyłano węgiel do Ślązka, M o­
rawy, Austryi górnej i dolnej. 9 3 7 .7 2 6  q użyto do opa­
lania kotłów, 2 0 .8 8 2  q do kuźni i warsztatów, a 
1 9 3 .7 9 8  q rozdano jako deputaty urzędnikom i robotni­
kom, 3 4 2 .1 7 7  q spotrzebowano do ruchu huty cynkowej 
i cegielni, a 1 9 4 .7 0 7  q węgla drobnego wyrzucono na 
hałdę.

Na rzece \V;śIe i Przemszy spławiono 1 5 5 .8 4 0  q. 
Wysyłka za granicę monarchii wynosiła ogółem 

1 6 .6 3 3  q, z tego przypada n a :
1) Niemcy 9 0 1 3  q

________________ 2) Węgry 7 6 5 0  q

W ytwórczość węgla na jednego robotnika wyno 
siła 2 .2 8 6  q i była o 202 q większą niż w roku po­
przednim. W porównaniu z innymi krajami koronnymi 
staje Galicya pod tym względem na pierwszem miejscu. 
Szereg wyrobu jednego robotnika przedstawia się w raia 
r ę  ilości następująco :

W Galicyi wyrób jednego robotnika 2 .2 8 6  q
W Czechach „ „ „ 1 .9 4 3  „
Na Śiązku „ „ „ 1 .7 6 9  „
Na Morawie „ „ „ 1.731 „
W Austryi niższej „ „ „ 1 .1 5 5  „
W Austryi wyższej „ „ „ 88 „

W a r t o ś ć  o g ó l n a  p ł o d ó w  g ó r n i c z o -  
h u t n i c z y c h .

W artość ogólna wyszczególnionych powyżej pło­
dów kopalnianych wynosiła 5 ,9 9 8 .8 8 0  k„ była zatem 
o 7 3 5 .4 6 4  k., t. j. 1 3 '9 7  prc. większa niż w roku po­
przednim W artość ogólna wytworów hutniczych wyno­
siła 3 ,2 2 4 .1 8 0  k. i była o  4 2 7 .9 1 9  k., t. j. 1 5 .3 0  prc. 
wyższą niż w roku poprzednim.

Przy wyrobie powyższych płodów spostrzebowyno 
m ateryałów : 1

1) drzewnych za sumę 5 7 9 '7 3 1  k.
2) żelaza i stali za 2 0 3 .4 5 5  k.
3) dynamitu i proenu 2 5 5 ,2 5 7  k.
4) lontów 2 8 .0 15 k.

Razem użyto materyałów za 1 ,0 6 6 .4 5 8  k.
W artość czystej wytwórczości górniczo-hutniczej 

wynosiła na jednego robotnika w Galicyi 1 .5 1 3  koron. 
W zestawieniu z innymi krajami koronnymi przedstawia 
się następująco:

£s

W Styryi wartość wyroDu 1 robotnika 2.331 k.
yt Morawie Ti 1 tt 2 .2 8 0 k.
tt Czechach » 1 tt 2 0 8 0 k.
n Austryi górnej ti 1 tt 1 .682 k.
tt Krainie yy 1 1 .656 k.
yy Austryi doinej yy 1 it 1 .565 k.
ty G alicyi rt 1 tt 1 .513 k.
n Karyntyi yy 1 tt 1.411 k.
» Tyrolu yy 1 tt 1 .123 k.
yy Dal macy i yy 1 tt 1 .003 k.
yy Bukowinie n 1 tt 951 k.
m Istryi tt 1 tt 85 5 k.

(D. nast.) K. Z.

}  Bank ro'niczy we Lw ow ie.

Lwów dnia 19 października.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 

W al u t a k o r o n o w a .
Pszenica gotow3 od 7'80 do 8'—, Dszenica na 

termina 0 -—  do 0 — . Zyta gotowe 5-90 do 6'10, żvto na 
termina 0'— ao 0'— . Owies odi oczny gotowy 620  do 
6 40, 0\vie;> obroeznv na termina 0 -— do 0'—. Jęczmień 
pastewny 5 50 do 5'80, jęczmień browarniany od 6'30 
6'60. Rzepaic now) 1T50 ao 1T75.Lnianka0'— dÓ0'— .Groch 
pastewny o'6U do ó'85, groch do gotowania 8'25 do 9 '— 
Wyka — '— do — obi k 64 0  do 630. hreczka -  -— 
do — . Kukurudza nowa 0"— do 0‘— , kukurudza stara 
—' do — —. Chmiel nowy za 56 Kilo —'— do — — f chmiel 
stary za i5 kilo — do — . Koniczyna czerwona 50’— 
do 65'— , koniczyna biała 45'— do 60, -koniczyna szwedzka 
55'— dn 70'—. Tym otK a do — .

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. gotowy od34'25 
do 34'50, Spirytus paritas Tarnopol na terminy — ■— od 
— s pi mus  paritas Tarnopol ekskontyngentowany 21'— 
do 21 2". ’

_ Wobec słabych dowozów owies a także i żyto notują 
wyżej, inne produkra bez zmiany. W spirytusie tendeneya 
zniżkowa.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r  

Jó z e f  Z iem biński.

Właściwie nie miał żadnej zasadniczej przyczyny 
do podobnego pośtępowania. Mówił jednak, że woli 
przejść niepostrzeżenie. Jednakże w ministerstwie spraw 
zagranicznych wiedziano, że nikt tak dobrze po hiszpań­
sku nie mówi jak Cartoner. Trafiają się tacy ludzie. 
B iorą wszystko na seryo.

Cartoner niegdyś szukał na mapie Europy kraju 
mało znanego ogółowi, a którego poznanie nie byłoby 
bez wartości. Jego oko spoczęło na Hiszpanii; więc 
tam ie spędził najbliższy urlop, potem drugi i następne.

Stąd w kwestyi hiszpańskiego języka nikt n:e 
mógł się z nim równać. A teraz to już dużo znaczy, 
jeżeli ktoś w czemkolwiek jest bieglejszy od swego są­
siada. Ów mądry człowiek nie zaniedbywał swej umie­
jętności. Ciągle się uczył —  i obecnie także uczył się 
w kawiarni Cormona, przy małej uliczce Sevilli, zwanej 
ulicą Velasquez’a.

Gdy otworzył wewnętrzne drzwi oszklone i wszedł 
do zadymionej sali kelner, z papierosem w ustach, skło­
nił się uprzejmie bez zdziwienia.

Jeden z codziennych gości spojrzał na niego, i da­
lej przeglądał „La Libertad" i „E l Importial" obojętnie. 
Cudzoziemiec wracał po raz drugi. Widocznie lokal po­
dobał mu się, kawa mu smakowała „y bien“, niechże 
sobie przycnodzi.

Kelner zbliżył się nie odrzuciwszy papierosa; był 
to krok naprzód, i stawiał nowo przybyłego na pozio­
mie starych znajomych kawiarni „C orm ona".

—  Czy kaw y? —  zapytał.
—  Kawy —  odparł małomówny przybysz.
Obrał stolik w rogu Dokoju, i siadł plecami do

ściany. Całą kawiarnię Cormona miał przed oczyma 
i studyował —  studyował po przez kłęby dymu.

W tern wszedł jakiś starzec. Mały stolik, przy 
którym siedział Anglik, był jego własnością prawem

pierwszeństwa. Poprzedniego wieczoru był go zajął, 
i ów Anglik przysiadł się do niego, skłoniwszy się na 
sposób hNzpański i klasnąwszy w dłonie dla przywoła­
nia kelnera.

O becnie staruszek się ukłonił, a Anglik odpowie­
dział na powitanie. Przez chwilkę milczeli, ale skoro 
Cartoner podat swemu sąsiadowi cukier, wrodzona 
grzeczność hiszpańska domyślała się chęci rozmowy.

—  Eksceiencya nie mieszka w Sewilli —  rzekł 
Hiszpan ze śmiechem na ogolonej twarzy.

—  Nie, —  jestem Anglikiem.
—  Acha!
Sędziwa twarz staja się surowa, a zmarszczona 

jak orzech w łoski; Hiszpan wyprostował się z godno­
ścią właściwą swej rasie.

Cartoner nie stracił spokoju i przypatrywał mu 
się. Zdziwiony był i znał Hiszpanię i wieaział, ze o woj­
nie nie zapomniano. Nigdy nie potrzebował ukrywać 
swej narodowości.

Stary Hiszoan powoli odoiął paltot, pokazała się 
zniszczona pluszowa podszewka.

Zarialił papierosa, i powoli narodowa grzeczność 
wzięła górę nad osobistemi uczuciami.

—  Jego Eksceiencya zna G ibraltar?
—  Byłem tam kiedyś
—  Nic w ięcej?
—  Nic.
—  Proszę wybaczyć —  rzekł staruszek z g łębo­

kim ukłonem.
M yślałem... mowa pańsita zwiodła mnie.

(C. d. n.).
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P .  T .  O b s z a r o m  d w o r s k i m

10216

naturalna
wysyła -

Waseline żółta i czarna
« . . « C T

najlepszy środek do czyszczenia i konserwowania skór, uprzęży, metali etc., za po­
braniem pocztowem. W puszkach blasz po 5 kg. za 5 kor., i w puszkach biasz. 
po 1 kg. za 1’20 koron, w beczkach po 25, 50, 100, 200 kg po 50 kor , za ,00 kg

KRAJO W A FA BRYK A  CZERNIDŁAB L A S K

F  T .  W ł a ś c i c i e l o m  g - u r z e i h " ?
wysyła jedyny stały smar do maszyn po raz pierwszy w kraju wyrabiany

' T ł u s z c z  T o r o o t a
przewyższający swoją sm a-nością i wydatnością wszelkie podobne wyroby zagrani­
czne. W puszkach blasz. 5  kf po 5 koron za pobraniem pocztowem. W beczkach 

po 25, 50, 100, 200 kg. po 45 kor, za 100 kg.

i SMARÓW inż. W  ŁAD. BIEOHOŃSKIEGO w JAŚL E.
B e z B a a s s e n a i

YEa TK MIŁJSKI we LWOWIh.

We czwartek dnia 19 października 1905.

l A l O K
opera w 4 aktach a 5 odsłonach H. Meilhaca i F. Gille; 

muzyka J . Massenet’?

*a«v Początek o godzinie 7 wieczór.

W  Filharm onii lwowskiej
pod dyrekcyą L. Lityńskiego.

W SOBOTĘ: dnia 21 października koncert słynnego pia­
nisty J v jŻ e f  Ś l i w i ń s k i e g o  9373

a a f t i i  ■»,» Hermanów. Od 16 paździer- 
U .U M  njga W spaniały program  

seuzacyjnycli nowości. 10 nigdy nie widzianych atrakcyj. 
W niedziele i święta 2 przedstawienia: o g- 4 i 8. — Bile­
ty wcześniej do nabycia w biurze dzienników P'ohna, ul. 
Karola Ludwika 9 9516

Z n a k o m i t ą  K A W Ę  p o le c a .

Ulawisjvsafs9 Centralna
we Lwowie, nlac Halicki 7, 1. piętro, z balkonem, urzą­
dzona wykwintnie, wentylatory elektryczne, telefon, gazety 
całego świata (New York Herold) Salon dla pań, trzy b i ­
lardy najlepszej KÓnstrukcyi, otwarta do 3 w nocy. 9961

& K aw iarnia Am erykańska
przy ulicy Trzeciego M aja 1. 11.

Codziennie KONCERT muzyki u ojskowej. — Początek 
o godzinie 9 wieczór 9520

^ u s i i i t i g i i ^ U i i s i i i i i r ^

S k ł a d  p a p i e r ń

Braci FIAŁKOWSKICH
we Lwowie

został przeniesiony z ul. Akade­
mickiej 16 10238

na ul. Pańska !.

wm
k r e d y t

«W§s©Ms4y
w celu uregulowania in­
teresów, w duchu wie­
deńskiej ankiety (kapita- 
lizacya dochodów) dla 
urzędników państwowych 
gminnych i Kolejowych, 

■oficerów, nauczycieli i profesorów, lekarzy etc. jaknajrzetel- 
mej i szybko przez wybitną pragską instytucyę pieniężną.— 
Zgłoszenia pod znakrem: „Minimale Riickzahlungen nr. 2641“ 
post-r. Wiedeń,_I| Seilerstaite. ________________    9542

C  z i e l u y  m o n t e r
do głębokich wierceń, Morem iby mógł kierować — poszuki­
wany, Oferty z podaniem wymaganej płacy pod „W. E. 6452“ 

przyjmie Rudolf Mosse, Wiedeń I, Seilerstatte 2.
10202

C . k, r.adw. dostawca

li. niTMAR
L w ó w

NOW OŚĆ! NOWOŚĆ!
Patentowane najtrwalsze siatki 
BA TYST! B A T Y ST !

do oświetlenia gazowego
których próby wykazały wiele 
oszczędności i daleko większe 
światło, czysto białe, zatrzymu­
ją  swoją fotmę do końca, pod­
czas kiedy inne siatki po kilku- 
razowem użyciu zwężają się gó­
rą, a przez to samo światło 
staje się mniej intenzywnem. 
Każdy z Panów restauratorów 
i kawiarzy, oszczędzi rocznie 
znaczną kwotę, używając moich 

siatek patentowanych

„ B a t y s t ”
Kto raz spróbuje tych siatek z pewnością innych uży­

wać nie będzie. 10081
Również utrzymuję na składzie szkła guzowe ogniotrwałe
prawdziwe „JE N A “ różnych wielkości i fasonów po jak

najumiarkowańszych cenacn.

Ogłoszenie dokowolnej licytacyi stada.
Z powodu zwinięcia chowu koni odbędzie się w d. j 

24 października dobrowolna licytacya młodzież) około 
50 Śzftll v HOLESZOW fe Stacya BORTN1KI, przy 
szlaku kolejowym LWuW-CZERNIOWCE.

W dniu oznaczonym czekają podwody na stacyij 
w Bortnikach o godz. 7  rano przy pociągu ze StanisM -; 
wowa, a 8 rano przy pociągu ze Lwowa.

Młodzież przeznaczona do sprzedaży pochodzi od | 
następujących ogierów :
„KALANDOR11 2” płn. krwi ang. po „KALANDORZE“ j 

(Schwindler) z DAHLU“.
„VUCINA“ p'n. krwi ang. po „BL'CCANEORZE“ S 

z VERBENY.
„FLINSTONE" pm. krwi ang. pc „OSMANIE" z PAR- i 

FORCE.
„NIZAM" płn. krwi ang. po „ST. G,A 1 iEŃ" z NINICHc,. 
„SLADEROK11 pin. krwi ang. po „FLIBU STIER" z CY1

N a j z u p e ł n i e j s z e  p r z e k o n u - i i e
że aptekarza '

T n ierry ’ego Balsam  i m aść centyfoliow a
są  śiouk; mi n ied ościg n ion ej sk u teczn ości w wsze1*  
k ich  cierp ieniach  wewnętrznych, influenzy, a ta - 
rach , kurczach i zapaleniach  w s,elk ieg  1 rodź; iu, 
w s ta n a c f o słab ien ia , zab u rze n ir ih  w ti _ virn'iii 
r a n a c ł. abscesach  i d o leg liw ościach  ża .ąd k cw y cl 
—  wziAidzi w każdym  k siążeczka, k tó ra  d o łącza­
ni: w >azie z a i.ó w ie n la  bu.sam u, Ilu w ysyłam y 
na żądanie oddzielnie za darm o, a k tóra  zawiera 
obok  tysięcy  orygin aln ych  pism dziękczynnym , 
poradnik domowy. 1 U m a ł y c h  łnb 6  l la s z .- lz  
portłYójn.Tch b a l s a m u  k  5 - —, OO m ałych 

l u b  ;J 0  11 9 8 z e U  p ed ffó ju ye l’ k .  15 . 
a  s l o i ł t l  m aści cer.tyfoliow ej k. 3-63, op łatn ie , 
wiaz z skrzyn ką Proszę adresow ać d c  a p t e k i  
r z  » A . Th ierry  iv P r e g r a d a  o to k  R u h i S c b .  
F ałszerze i sprzedająey podrobieni"!, hędr sądo- 

v n '?  ścigani. ‘ 112
Do nabycia we w szystkich w iększych aptekach  

we Lwowie i na prow incyi.

f j  ^ ó ra

PR1ENNE. 9893

tych, w

Iłiad Ł B l* konkurencyjny
według system u am erykań skiego  w kaidem  
po łożeniu 'id ący , 18 cm . w ysoki, dobrej kon- 
stru kcyi, n ad ający  się  do c ią g łe j służby z trzy­
letn ią  p isem ną gw arancyą za dobry i d ok ła­
dny chód. Cena zł. 145, 3 sztuki 4  zł., z tarczą 

wieczór św idbacą zł. 1*65, 3 szt. 4-50.
Żadnego ryzyka!

Wolna zamiana lub zwrot pieniędzy.
Wysyłka za 

zaliczką przez
>. fabryką w Briix, Nr. 962 (Czechy).

B o g ato  ilustrow ane cenniki z p .zescio  1000 
o b o z a m i zegarów , towarów srebrnych i zło- 

y s/ ła  r.. *ąd an ie gratis i franlto. 8215

Hanusa Konrada

Lanolinowe mydło
z pierścieniem strzelistym.

Czyste, łagodne, obojętne, tłu­
szczowe mydło 1-wszej jakości.
Cena 40 h. Fabryka lanoliny, 
Martinikenfeide obok Berlina, 
óakże przy: Lanolin-Toilette- 
Cream-Lanoiin. — Llważać na­
leży na znak: pierścień strze­

listy. 614

Za gwarancyę służy

8887
M A G A Z Y N

sirffca Schwarza
K r r a ! « « w ,  tik G rod zk a 13, tel. 4 3

poleca: poleca:

W y b ó r  1  , )  W  O  O  (_> i  „ ja  m Ł U M M M

W  einy od 1-90 do 12 koron za m etr.

Gotową konfókcyę damską
Ż ak ie ty  o d -2 0  koron w zw yż.

Próbki na zadanie opłatnie. Próbki na żądanie opłatnie.

Ważne dla PP. M asarzy1,

ws Lwowie, u'. Gródecka 51
poleca PP. Masarzom 
swój pierwszy w tym za­

wodzie fabryczny skład

maszyn masarskich
jakoto: maszyny do nadzie­
wania kiełbas, siekania mię 
sa, noże masarskie, kluce, 
wagi, sciski du szynek iid. 
Kompletne urządzenia war- 

staiów masarskich. 10230 3 
Ceny przystępne. Ulol w spłatach. 1  

isBCTBgaBiiEBBaaa

Sadów i parków zakładanie 
wykonuje Dom ogroanl- 

czv ul. Akademicka 6. 10168

Fizyczna i umysłom praca
■powoduje zmęczenie i rozprzężenie. Ażeby skutki- te usunąć i równocześnie ciało i  nerwy wzmocnić, 

n iem a nic lepszego nad codzienne nacierania J ł r a s a y ' a  w ó d k a  f r a n c u s k u ,  wypróboiuaną 
od lat 4U-tu. Przy wszystkich rodzajach, sportu ja k  cyklistylca, myśliwstwo, gimnastyka, 

jazd a  konna, po leażdem umyshwem natężeniu i każdej pracy, należy cale ciało 
natrzeć B r a z a i p a  w ó d k ą  f r a n c u s k ą .  —  Ilóumież i do kąpieli należy 

wlać odpowiednią ilość B r a s a y ’ a  w ó d k i f r a n c u s k  e j .  Kąpie 
taka działa nadzm jczaj orzeźwiająco i  wzmacniająco. Proszę 

jedn ak żądać wyraźnie B r a a a y ' a  w ó d k i  f r a n c u s k i e j , 
gdyż tylko ta nazwa ręczy za prawdziwość^ i skutel. 

WszelMe naślaaownictiua proszę zwracać. — 
Wszędzie do nabycia. —  Do każcej 

flaszki dołącza się dokładny prze­
p is użycia.
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leń ' d o ty c zą c y c h  d r o * a ,_ * i  o f t „ - m Ł  
C Y  "a r tu n is tra c y *  » S t o « - »  lu te k l- :#  po  
“ trzym an iu  am k ,  p o c i . w «J  na o d p a ir łe d l.

7< t o u e n ia  w yd a n e  b yć  mocą ty iK o  a  o k a za ­
niem kwitu na Tnaerat.

‘ * * * < 4  r e k u i.ien d o w a .ijC h  n ie  F .T y im n je  s ię
Drobne J * e c r ~ r  KM „K oresp on fen tk i taaane rrwe* 

nakywne je  n o tn a  we w szystkich biurach 
dzkniiTułtr i w wu-lujtych L if ik a c h . O jio s z e i..a  
na h e t c  n ki resp on d eo fcą i ii in serz to a cm i, 

boŁ-w łocin ie toscaną uihieszczone.
K4 n ln it t r  .S ło w a  P „ tik le g o * .

Hldnwuie i nauKa
.H E  B E R L IT Z  SC H O O L
Szkoła nowożytnych języków 

ul. 3 M aja 1. 2.
Franc., artgfel., niem. włoski, 

polski. Wpisy codzień
_______________________9715

nclitutrica franęa.se cher- 
ci.e des leęons, par biuro

Morawska, ul. Halick* 10.
10146

H annę sklepową władającą 
* językiem polskim i nie- 
miec.Mii! poszukuje Maison 
de Paris, skład wypraw' Slu- 
bnych, Akademicka 12. 10240
X 7  uncypienta rutynowanego 

poszu.-tuje adwokat dr. 
Goldberg w Samborze. 10236

Posady poszakŁwang
A dministracyi prawnej 

• vięKszego majątku po­
szukuje prawnik, pojadający 
kilkunastoletnią praktykę w 
tym kierunku. Edgard, Lwów, 
post.-rest. ~ 1U073

ekonom, kawaler, 
z długoletnią praktyką, 

szkołą rolniczą, chiuDnem. 
świadectwami, dobry gospo­
darz poszukuje posady zt paz 
lub od 1 stycznia. ZgtJszenia : 
M. S. post.-rest. Waniów p 
Bełz. 9619

M  łoda wdowa poszukuje 
zajęcia przy rędzinie. — 

Mcże i łżielać początki mu- 
z>.\i i nauki, oraz wyręczać 
Panią domu przy zarządzie 
~*i gospodarstw.^. Zgłoszeń.a 

horążczyzna 2ó. 10212

JJa n n a  z porządnego domu 
L umiejąca szyć i haftować 
Poszukuje miejsca na prov. in- 
j-y1- Łaskawe zgłoszeń, p.-r. 
M IP. w ó w ._________10214

lody zdolny handlowiec 
poszukuje posady w wię- 

ks-.em przedsiębiorstwie jako 
■nkasent lub podróżujący za 
s.ała płacą. Zgłoszenia au 
Wmin. Słowa poi. pod „1882“.

Z powodu częstych re- 
klamacyj zmuszeni je ­
steśmy zwrócić uwagę 

osób nadsyłających do 
nas listy z ofertami w od­
powiedzi na szyfrowane 
(zaopatrzone w znak a- 
dresowy) ogłoszenia na­
szego pisina, że nadawcy 
odnośnych ogłoszeń nie 
są administraryi s n a n i ,  
skutkiem czego nie może 
ona być pomocną w odzy­
skaniu ewentualnych zgło­
szeń. ------------------------- H
Zaleca się ważniejsze do- 
kumenta, świauectwa itp. 
dołączać do listów nie 
w oryginale, lecz tylŁo 
w odpisach.
Poleconych listów z ofer­
tami nie m ożem y p rz y j­
m ow ać z tychże samych 
powodów zarówno w' in­
teresie inserujących jak 
i oferentów.

Aurnin. Słowa Polskiego.

3  Kor. kosztuje tylko 12 
k a r t  korespondencyjnych 

(platyn, brom.) według każdej 
nadesłanej fotografii. A dres: 
„M akan" Lwów, Trzeciego 
Maja 10. Przy w iększem za­
mówieniu znaczny opust.

10181
W ab ło n ie  i grusze w wy-

borowych garunkach 
sprzedają Szkółki domu ogrod 
niczego ul. Sichowska 1. 10. 
Zgłoszenia ul. Akademicka 6.

10130

tezkaw a i sklepi
7y£ntuniow sKa 12, 3 pokoje 
** z przedpokojem 1 p. od 1 
listopada. 10096

anny cynkowe, wianki 
metalowe i wanny na- 

siadowe po 6 zł. poieca: 
Ferdynand Bourdon, ul. Ja ­
giellońska 2. 9581

■pA uprę wózek na resorach 
■*-N- lub faetonik na jednego 
konia, Konia i uprząż Zgło­
szenia do Aumin. Srowa poi. 
pod H. M _________10117

__ 10215

jp tfitha z ukończoną 8 kil.
sz.toły wydziałowej z do ■ 

J  ym postępem szkolnym, 
ul az z moralnem i wzorowein 
'•'yrKowanicin domowem po- 
?^UKuje umicszcz. nr puczcie 
lak°  praktykantka. Zgłoszenia 
P-r_Z. B. Ottynia. 10223

jeneya pracy Kosanow- 
i ,  skiego Lwów, Sykstuska 
™ 2, poleca ofieyalistów wszel- 
^leJ karegoryi, doborową słu­
żbę htęzką i żeńską. 10227

oszukuję posady di, cho- 
■ ry :h. Zgłoszenia pod , Pra- 

03 do Adm. Słowa poi. 10218

In teligentna kobieta poszu- 
kuje posady przy zarządzie 

di'mu, Towarzystwie luu in­
teresie. Zgłoszenia do Admir. 
słowa p o d j.  R. 10220

Osoba inteligentna w śre­
dnim wieku, poszukuje 

posady clo zarządu domem 
u starszej osoby, lub dodwo- 
ru> także do większego domu 

.i  s,zycia- — Zgłoszenia p.-r.
■dl- K . 1 0 0 "  j a s j o .  J 0 2 y g
T^echnik poszukuje jakiego- 
4 i kolwiek zajęcia „H T .“ 
Zgłoszenia w biurze ogłosz. 
■sokołowskiego, pasaż Haus- 
mana. 10225

Rrtyiciify spjnwczb
]SH( idd pszczelny, lipcowy 
2*-“  tegoroczny, patokę, bez 
żadnych aom.eszek, wysyła 
w blaszankach po 5 Kg. ^ pa- 
sieK własnych już z opłacą 
poczty za 6 Koron. — Miód 
pitny w' szklanycn gąsiorkach 
(z własnej miodosytni) po 5 
kg. również z opłatą poczty 
~a 6 koron. Zarząd dóbr 
ziemskich Zygmnnta Lityń­
skiego w Siemikowcacn po­
czta Siemikowce. 9354

B a c z n o ś ć !  m m ]
Grzybki marynowane, młode 
główki w occie winnym i w 

korzeniach za 5 kg. 4 zł. 
Grzyby suszone, l-ma najlep­
sze, czyste, białe a drobne 

1 kg. za 2 zł. 
wysyła wybrane Józef Koste- 
lecky, Poratka Nr. 163, Czechy 

98$)

[osady zaofiarowane
praktykanta z dobrego do- 

mu przyjmie skłalT  sukna 
pajączek i Lankosz, Lwów
j ęat_ra[na_3. 9184

a jis tra  farmacyi dobrze 
-*L poleconego i poszukuje 

na stałe apteka Dra Beilla w 
t>r mi ławowie. 10260
p ra k ty k a n ta  z !i p.-zego do- 

pds/.ukuj e r antyczny 
i '  a* naK:«_.. Mauryceg)

łT y lk o  52 ct. pół kg. masła
J -  dworskiego i wszelkie to­

wary korzenne po ni/.kich ce­
nach p jleca  WŁADYSŁAW 
BAŻANT, Lwów, ul. Halicka3. 
   9157

ZnaKomitych cukrów funt 
80 ct. Karmelków' 4C ct 

Poleca fabryka Troczyńskiego 
Lwów, ul. Freun . 9621

I'* awa palona przechowana 
traci smak i zapach. 

__________________________9487
jg ikiery sporządza sobie ka- 

żdy sam, oszczędzając 
pi żytem 50 proc. zapomocą 
esencyi „Monopol". G łów iy 
skład drogerya MFNKESA, 
Lwów, Kazimierzowska. Cen­
niki i przepisy darmo. 10241

Kupno i sprzedaż
R B oszukiw ana BUCZYNA.

Cate lasy lub drzewo 
w większych ilościach. Adres: 
Fach pocztowy 45, Lwów.

10199

Za nadesłaniem
' G r/ r C t _  -̂ tssp 
markami wysyłam franco 

sta mp'!ię kauczukową  
kompletną w dwóch li- 
niacn, zawierającą imię, 
nazuusKo, miejscowość 
Iud inną dowolną treść.

Krajowa fabryka pieczęci 
A .  G a r f u s i k e i ,  r y t  i m i |
U, 2 ,, u!. Karola Ludwika

naprz. Teatru m. 
Poduszeczki patentowane 
w każd. Itolórze po zO ct. 

Rok założenia 1894.

|J>odIewskiego 8, 11. p. 5po- 
i T  koi, prze..pokój, kuchnia 
zaiaz do w ynajęcia. 9863
r/wygmisntowska 17, pięć 

pokoi z kuchnią, I piątr. 
trzy wchody, do wynajęcia.

lOio/

W  niedzielę 15 bm. z, a
leziono pieska 3 m,es. 

czarnego z żółtymi łapkami. 
Wiadomość: Kraszews.Mego 7 
parter. 10422

V jężczyzna młody, obznłjo- 
-1’ rniony z wszelkiemi biu- 
rowemi czynnościami, doory 
korespondent polski, rustd, 
niemiecki, wolny od wojsko­
wości, uprasza o odpov po­
sadę zaraz. Łaskawe zgłosze­
nia pod „Zygmunt" Lwów, 
główne poczta^_______10267

Dwa pokoje jasne, słone­
czne, przedpokój, kuchnia 

z przynależytościami, ul. Kur­
kowa 5. 10156
Dodlewskiego 8, 1. pięuo, 
1 5 pokoi, przedpokój, ku­
chnia, zaraz do wynajęcia.

10178
TD oszukjję pokoju z pized- 

pokojem lut z k-chnią, 
niedaleko centrum zaraz lub 
od 1-go Zgłoszenia do Adm. 
Słowa poi, pod J. 5. M. 10Ha
WUynajmę domek z ogrodem. 
*»  Oferty z podaniem ceny 

pod „Hakatę 100“ Lwów, po- 
ste-restante. 9925

la  dnis zauuszne!
poleca

świece w blaszkach po 5 ct. 
św iece stearynow e funt 

po 3 6  ct.
krajowa fabryka mydeł toale­
towych, gospodarczych i świec 
E. J .  Friedrichów, LWÓW, 

ul. Krakowska 1. 13. 
FARRYKA przy ul. Lelewela.

Odsprzedającym stosowny 
rabat. 10135

SK;ad papieru’J ' Maurycego 
iłperniana^we Lwowie. 10211

Z astęp ca 10201

za
w dziale Chemikaliów 
kiwany dla

poszu-
« J  1 ^  starei fabryki
proauK.ow chemicznych w po 

bliżu W ied n ia .

Oferty pod „w. F. 645G" 
przyjmuje Rudolf M OSSE. 
W‘edeń, 1., Seilershitte 2.

J Z  asę ogniotrwałą kupiłem 
- enazyjnie i sprzedam ba ■ 

jecznie tanjo. Schwarzwald, 
Teatralna ó. 10231

1 0 O O  łóżek żelaznych 
kupiłem okazyj- 

n!° i sprzedaję bajecznie ta 
n>o, Scliwarzwald, Teatralna 
nr 6.  10232

'am oum ry rosyjskie, kalo- 
sz.e, buciki sprzedąje hala 

aukcyjna w pasażu Mikola- 
scha bajecznie tan,.. lt)233

G rys, ow ies, jęczm ień
wagonami jak również 
węgle dla gorzelń i na 
opar pomieszkał) dostar­

cza najtaniej 10226
Dom Mowy dla rolniciwa

i przemysłu we Lwowie 
ui. Jagiellońska I 3.

K  ' . m ,

m

iia szycia
— poleca — 

od 33 lat znany P. T. Publicz.
SKŁAD  MASZYN

Józefa Iwanickiego
mechanika i specyalisty 

Lw ów , Hotel G eorg e’a. 
Nauki szycia hattu udziela 
firma bt/.platnie — a g e n tó w  
nie wysyła. — Cenniki darmo 
i opłatnie. 8592

"R ifieszkania ul. Krzyżowa 
■Lwi. 36 (Kastelówka) po 5 i 
6 pokoi z wszelkiemi wygo­
dami, centralne ogrzewanie, 
światło elektryczne, stajnia, 
wozownia, ogródek. 9769 

Wiadomość: Jan Broinil- 
ski. Grand hotel

7 a r a z  do wynajęcia ! Dwa
^  podoje kawalerskie fron­
towe, obszerne, na 1. piętrze. 
W iadom ość: ul. Lelewela 9.

10221
p okój frontowy w śródmie- 
1 ściu z calem utrzymaniem 
dla dystyngowanej pani albo 
poważnego pa.ia do wynaję­
cia od 1 listopada. A. W. do 
Admin. Słowo poi. 10198
|J)iek’ rska 73, dwa pokoje 
JL z kuchnią za 25 ztr. mie­
sięcznie. 10235

lisKssiSiiia fflise
C h o ro b y  w n e r ./ c z n e

i zast irzale, obojga płci ci.o- 
roby skórne i kobiece, osła­
bienie na tle neurasthenii 

leczy radykalnie 7

I i  r .  F  I i  I  S  C  I I
PASAŻ HAUSMANA 8.

Zabiegi lecznicze odbywają 
s ę pod osobistym dozorem. 
Badania mikroskoDijne i en- 
doskopiinc w godz. od 8— 10 

i od 2—5.

Na myszy polne.
Trucizny na myszy polne.

GAŁKI FO SFO RO W E. 
Owies stryebninowy obłuskany.

Pszenica strychninowa, 
KOSKOL trujący myszy, me 
szkodliwy dia innych zwierząt 

wyrabia
Lwowska fabroka chemiczna 

„T L E N “ . 10019

«ipteki małomiejskiej zaraz 
* *  korzystna dzierżawa. A 
pteka post.-rest. Lwów. 10106

PfiŻpls §r
J  zdegc

p i c n i ^ ż u e  w każdej 
okości zara2 3Vs, 

pioe. osobom k 11- 
żdego stanu, na skryp- 

ta dłużne, w eksle, police asekuracyjne, 
hypoteki, na kaucvtj. również spłata 
ratami. CJ. L ó lh tif lT e l, I i e i r l iu  W . 
3.1, R i i c k p .  y  S910

D oszukuję majątku, cena 
około 700.000 kor. Adwokat 

Błażejowski, Lwów. lOloS

Drukarnia koncesyonowana 
we Lwowie jest zaraz do 

sprzedania. Zgłoszenia osoai- 
ste lub listowne do właścicie­
la, ul. Czarneckiego 2. 1U197

(WJaion mód M. Baternay 
przeniesiony został do lo­

kalu parterowego w tym sa­
mym domu ul. AKadetnicka 8.

10147
y jo m ia ry , urządzenia i o 
i_ szacowania LASÓW 
oraz plany gospodarcze, wy­
magane przez c. k. władze i 
nadzór techniczny lasu, wy­
konuje osobiście za n.iernem 
wynagrodzeniem Rudoli Nie­
ciecki, b. dyrektor lasów, 
Lwów, Pułaskiego 8, 1. piętr.

10153

ll^ T  awa êr> urzędnik X, rangi 
z prawem do einerytu y 

lat 3 majętny, ożeni się 
z panną młodą, przystojną 
nawet bez posagu. Dyshrecya 
zapewitiona. Fotografa pożą­
dana. Lwów, p.-r. „Niedziela" 
za okazaniem kwitu inserat 

10219

Rełoda Niemka, religii rzynt- 
” * kat., nieumiejąca po pol­
sku, któraby w szyciu i go­
spodarstwie domowem mogła 
być użyteczną, znajdz;e na­
tychmiast umieszczenie przy 
moich małych dzieciach, óter- 
ty do Admin. Słowa poi. pod 
E. K. lb'217

do szycia i 
do haftu

najlepszej ja ­
kości dostar-

\ CZd 2 5_letn- 
t r ~ ' ęi] gwarancyą
i pod najdogodniejszymi wa­

runkami

S _  “r J v r ‘ 3 . . 0 " n . e r
mechanik 9886 

I luńuf plac Bernardyński 1. 
L UW Warstat reparacyjny.

R z a d o w o  u p r u w n

Faoryka won lainarslcyeb
sztu czn ych  i sp eey alnyełi 

leczn iozych  
p o c i  f ir i - r ia , 30

K. R żąca  i Caranrski
w  E t l r a k o w i e

ul. św. O e rrru d y  1. 4  
wyrabia pod kontrolą Koinisyi 
Przemysłowej Tow. Lek. Kratc. 
potecone przez toż Towa­

rzystwo

Wody m ineraine
odpowiadające składem chemi­
cznym wodom: B iliń sk ie j,
G iesh u b lersk ie j, Selte .rsk iej. 
Vic-hy, H om burg, Ł larien - 
bad zk ie j, B issin gen , tudzież 

sp eey aln e  lecznioze 
ja k : litową, broniową, jodową, 
żelazistą, kwaśną, oraz nor­
malne wody mineralne z prze­

pisu prof. Jaw orskiego . 
Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i liroguerytmh. 
Główny skład we Lwowie w apt 

J. Wew.ór śkie jo. Halicka 5.

IM la jiiff i
Habiga — Ita — Pichlera,

CYLINDRY —  CZAPKI 
poleca p o l e c a

Taucasz Garsti
Lw ów , pl. M aryacki 1. 8 .

10011

E B Ł E  salonow e i 
l i m .  Duciuarowe
w stylu empir, secesyj­
nym, barokowym i t p. 
o.dz wszelkiego rodzaju 

m eble m iękkie całe  
—  tapicerow ane —  
poleca i utrzymuje na 
składzie magazyn tapi- 

cersko-dekoracyjny
K. T O C Z Y S K IE G O

Lwów ul. Pańska 1. 11.
Na składzie materace 

włosienne i sprężynowe. 
Ceny możliwie nizkie.

'1832
glMHBSgga-... nóg

P roszę  ł^ tłr f !
trans i franko mó 
Boga.oilustrowanj 
cennik z przeszY 
800 nbrazatni ze- 
garków, towarów 
srebrnycli i złotych

i l a u Ł t s  M o B s r a - i
Pierwsza fabryLa zefiarkó®
u  Brkix nr. 746,1. (C zecay).
Prawdziwy niklowy armtr-re- 
r  >nt. wraz z łańcuszkiem zł. 
2'25, 3 sztuki zł. 6'50. Żadne 
ryzyko! Wolna zamiana lub 
zwrot pieniędzy 2 jS7

?: 1 
P3 '

E N T
sa ra a la z k l wyjeaaywa

S , ! ) z 6 < i ą $ k i
przysięgły rzecznik 

p a le m o w y  i t

W IEDEŃ VII.
Ł .i3 Ł cte ri.8 "a » sse  S
w po#li<;u c. li. urzijJa palant, i
SwL-rn Pate.ii-Attorney

aw aler lat 30, na stałej 
posadzie, z dochodem 

230 k miesięcznie, ożeni się 
z intel. panną do lat 25, we 
Lwowie lub .na prowincyi. — 
Przy zaletach serca i chara­
kteru posag niekonieczny. — 
Anonimy bez od onwiedzi, zgło­
szenia posl.-r. ..Źvcie“, Lwów 
za okazaniem uwitu. 10234

S l k l W U I
ogniowe i 

wszelkie 
Przybory 
pożarnicze 
poleca na 

dogodną spłatę 
U . K  O 11 K  E  8  

Skład maszyn i pracownia 
ślusarsko-mechaniczna Lwów, 
Gródecka 10. Telefon nr. 829.

987h

„O zdoba Iraż&egc p o k o ju 14'
Z oka*yi zwinięcia fabryki powiodło raj się nubyćSOOO dywanów ścień ; 
uych, 11.000 dywaników przed łó ik a  i 6 0 0 0  lambrekinów {do ok.ien)tak f 

; tanio, że jestem  w możności wspaniały O y w n n  f le ie n n y  z s*e®łli / 
« z obn stroo zupełnie jednaki opięknyob trwałych kolorach 1 00  cha. m. 1 
f 2 0 0  otm. dhi^i. prneśłiczne w zory: lwy, psy, rodzina sorn, łabędź, i
« je leń , wielbłąd, kwiaty ete. p o  a t . 3 * 5 0  za pobraniem rostsyłcó !

Szczególnego polecenia godne dia mieszkań wilgrotuych, poaieważ dywar 
. jeut tak gruby, że wiłgoć go nie przebije t

• P i l U n e  d y w a n i k i  p r z e d  l ó l k a  tylko 70 ct. za sztukę. [
I 'tferwazy morawski doin wysyłki towarów

J u l i u s z  I I « ś t s i N c * l h .  Gftiing fil.  6 3  ( M o r a w a ) !
Setki podziękowań i powtórnych zamówień do przejrzenia. Towar, który * 

nie podoba przyjmujemy napowrótbez wahauia, a pieniądze iwr»C4» y

1 austr. Czerw. Krz. 
1 węg. Czerw. Krz 
1 ” łoski Czerw. Krz. 
1 Bazylik„ Dombau 
1 seroski tytoń.
1 Jósziv (dob. ser.)

6 losów 
15 ciągnień 

w roku 
Raty do 8 kor. 

miesięcznie

Kor. ./0.000, 30.000 
Kor 30.000, 20.000 
Lir. 35.000, 20.000 
Kor. 30.0i )0, 26.000 
Flr. 100.000, 75.000 
Kor. 30.000, itd.

Najbliższe ciągnienie już 1 listopada. Cena 256 kor , 32 
I rat po 8 kor. Prawo gry już po złożeniu pierwszej ra- 
[ {y ' wydatków w kwocie 3 kor. Dalsze raty po 8 kor.

Ćzek: i gazeta losowań bezpłatnie. Koszta’ dodatkówe 
| wykluczone

Diim bankowy SCHUTZ i CHAJES Lwów, p! Blaryagki 7.
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w i i c t i s a  k s i ę g a r n i  M .  M S / t m w e  L w o w ia
Dr. ANTONI BLU M EN FEI.D

były asystent kliniki derm. w Wrocławiu.

Prostytucya i liygiena płciowa.

I

Cena egzem plarza kor. 1 —  z przesyłką k. PIO .

Dr. EDMUND BIERNACKI
docent Uniwersytetu lwowskiego.

0

z licznemi ilustracjam i 
i tablicam . chromolrtografowailenn.

C ena egzem plarza k or. 2 '6 0  —  z przesyłką 3 1-

10152 Dr. JÓ Z E F  NUSBAUM
profesor Uniwersytetu lwowskiego.

T R E Ś Ć : Neowitalizm dzisiejszy i jego  
geneza. —  T e o ry a  L am arck a  i neola- 
m aikizm  w biologii w sp ółczesn ej. —  
Dzisiejszy stan teoryi d oboru  natural­
nego —  Dzisiejszy stan teoryi d o b o ­
ru p łciow ego. - O  dysharm oniach  
w naturze ludzkiej. —  Listy z nad Z a ­
toki N e a p o l i ta ń s k i e j ---------------------------

C ena egzem plarza k or. 2  40 , —  z przesyłką 2 90 .

G ratisow e próbki otrzym ać m ożna w lepszych 
handlach. H nrtow n: e do nabycia u

M . G E R S C H O  M’A. 88 76

36-letni urzędnik,
skim i niemieckim, z rolniczą ora/ techniczną szkolą wys- 
sza i i2 -letnią obfitą w wyniki praktyką, doskonały orgam- 
zt for, szuka samodzielnej posady jako zarządca dobr lub 
inspektor dóor, gdzie to możliwe w połączeniu z >rzcny- 
slem w Galicyi lub na Bukowinie Za pośredi lierwo dobre 
honoraryum. Oferty Doi „W. P. 6344“ przyjmuje RUł 31 
M O SsĘ, Wiedeń, I, Seilerstatte 2. Iu027

tor. i więcej flzicnneyo zarotku 5 kor.
Towarzystwo maszyn trykotowy-h do 

pracy domowej Poszukujemy osób riłci 
ooojga do robót trykotowych na naszej 
maszynie. Prosta i szybka’ robota domo­
wa przez ćały rok. Wiadomość przygo­
towawcze zbyteczne. Odległość nie ma 

wpływu, sprzedajemy roboty.
Towarz. maszyn trykotowych do roboty domowej.
TM08. H. WHITTICK & Co. 

P r a g r a ,  P e t e r s p l a t z  7 ,  1 - 1 5 4 .  9 3 u 9

Warszawska Fabryka girsstów
„f£s3i3o !l9 is a “

— t w « v . ,  P a ss ifc  S i j iu s js ia i t a  —
poleca wielki wybór

O o r s e i ó ^  *
najnow szego kroju  

z  p r o s i ą  b r .y l & l i ) .
Zamówienia uskuteiznia się w ciągu 

24 godzin

B ez nauczyciela, bez nauki, 
bez poznania nut

może każdy grać na mojej
trąoce sam ogra j ącsj

rt

Rzadka okazya bajecznie taniego kupna książek nowych.
Dr. KŁOBUKOWSK1 ST. Wspomnienia z podróży po Bra­

zylii, Argentynie, Paragwaju, Patagonii i Ziem. Ognistej 
zainiasi kor 3 — tylko ko* 1.

Mała gramatyka języka portugalskiego wraz z ru smówka- 
mi i słowniczkiem, zamiast kor. 1 — tylko 40 hal.

PARCZEWSKI A. Emigracya z wschodnich prowir.eyi mo­
narchii pruskiej, za'miast kor. 1 —- tylKO 40 hal.

Polska kolonizacya zamorska, zamiast k. 1 — tylko 30 hal.
Dr. J  ROSZ. Szkic dziejów Muzeum narodowego w Rap-

perswylu tylko 20 hal.
Dr. J . SIEMIRADZKI. Za morze I Szkice z wycieczki do

pieśni, tańce, m arsie , na ślu 
bach, zabawach, wycieczkach 
itd. Instrument ten ma 10 kla­
wiszy, 20 głosów, 2 klapy ba­
sowe i kosztuje wi az z szkołą 
sam ouczenia si^ i szt. zł. 1.23 
3 sztuki zł. 3a0. Wysyłka za 
zaliczką lub poprzedniem na­
desłaniem pieniędzy przez 
H a n u s a  A o i r a d a  Dom 
eksportowy instrumentów mu­
zycznych w Brtix nr. 960. 
(Czecny) Bogato ilustrows n-y 
Cennit gratis i franco. 8213

szuka posady, 
n iech  za ż ą d a  
p ocztów k ą p i­
sm a Aiigeueino 

Vakatuenilste. B erlin  
3 3 3 , N euehochstr.

5311

Brazylii, zan iast kor. 2 — tylko 80 nal.
BRANDRS. JER Z Y . Lwów, zamiast kor. 2 — tylko 80 hal. 
WOŁCZYŃSKI W. Brewiarzyk fotograficzny, zamiasl k. 3, 

tylko kor. l -50. Iu055
J .  M. S T A N  D, antykw arnia i Księgarnia, Lw ów , 

ulica Batorego 22.

W a g o n ik i ]
30 używ. stalowych wóz-J 
kow kolebkowych 6001 
cm., zaraz także częścio-1 

wo do sprzedania. 
Również używane szyny I 

do zbycia. 10133! 
JULIUSZ W EISS, Lwów, J 
m. Ja g iellońska 12, 1. p j|

Na porę m ą .

o■ofl o 
o

B A L A S S A
p r a w d z iw e  a n g i e l s k ie

EI.EF0 0CĆF10IE
•c
Cc

."O . je st 
d z ia ł

ko i cudów ui 
iym środkiem  

upiększającym

89 us

i w
| l

M A I K I
kąpcie Wasz wątły i chory drobiazg, Wasze dzieci, w sło­

dowych k#piclacK przygotowanych z

„ M a l t o “
III Skutki niespodziane I!!

Malto nie jest żadnym chemicznym wyrobem, tylko je ­
dynie z najładniejszego i najlepszego słodu zrobioną 
kąpielą, która rzeczy wiście „cuda działa", bo dzieci wą­
tłe które długo chodzić nie mogły, po kilku kąpielach 
biegaćzaczyn oą, ciało ich wzrm eniasię, przybiera na wadze 
i znaki cnorocćiwe znikają. Maleńkim pacyentom zdro­

wie i czerstwość życia powraca niemal ci idownie.
blada szkolna młodzieży! Używajcie wzma­

cniającego proszku posiłkowego

„ŁtALTOFEaROT"
z mlekiem, słodowe lekarstwo DOżywne dla neiwowych 
i niedokrew. Dodaje krwi, wzmacnia muskuły i koSci. 
10 klgr „M alto" S koron 50 gi m. proszku 2'25 koron. 

Flaszeczka tabl. 1 ‘«0 kor. loko Miastec.
Pierwsza czeska fabryka hygien- i lekarskich 

preparatów M. U. Or. Staśka Rejthńrka, Miastec Kro- 
lówe, Czechy. 5976

Wątła

f r ra m o p n e a
po cenach fabrycznych od 22 
złr. 50 do 100 sprzedaje za 
gotówkę i na raty generalny 
zastępca na Gaiicyę 9919

Tadeusz Górski
Lw ów  —  pi. M aryacki 8 .

Rok założenia 1789.

lot mdsżodl świeży transport
H E R B A T Y

i poleca takową

m m n  i
we Lwowie, Rynek 45.

1/2 kil. po złr. T 60, L9J, 2 30, 
3 '— i 4 —, 8957

kil. pa złr. 1'50, T80 1 230

Nie z "Wiera żadnych
szkodliwych ma'.eryi, 2 
do 3 razowe użycie czyni> 
cerę czystą i odmłodniałą 
piegi, plc.mj wątrobiane,’ 
pryszczyki znikają. Pięk­
ność utrzym a się pod­

nosi i pielęgnuje.
H a u k s  K u r .  S .

4fcirTtTiJil*i(łnlinTlllTmTlri1bTnnrtTtmTln1łnifftTn!irtmnfrnfmnnhlTIInradlThilnTfl7li.lŁr(ITinl!inTri'’ w

T i-Sjg§

S P Ó Ł K A  K R E D Y T O W A
C Z Ł O N K Ó W  TO\VARZYSTV/A W Z A JE M N Y C H  U B E Z P IE C Z E Ń

w K R A K O W IE, B A S Z T O W A  9  92oó

przyjm uje bez ogran iczen ia w ysok ości gotów kę na udziały, od 
których w yp łaca dywidendę.

5 3>j W  ubiegłym roku 1 904 , tudzież w latach 19 0 3  R i &  o i 19 0 2  dywidenda od udziałów  w ynosiła

<£f&-
BARCH.ANY białe. • 
KAFTANIKI, 
k a l e s o n y ,
PONCZOCkLY,
SK A R »E lK l 
KA MASZE,
SPÓDNICE damskie 

włóczkowe 
OGRZEW W Z E  na 

żołądek 
POŃCZOC 1Y mvśiiw. _. 
KAmiZELKI myśłiw. ^

Staniki w łóczkow e
dia pań bez rękawów do 

noszenia po sukni
Skład kom isow y

wyrobów trykotowych 
wełnianych systemu prof. 
dra Gustawa Japęara pole­
ca się szczególnie oso­
bom wątłego zdrowia, 
łatwo, się przeziębiającym 
oznaczone fabryczne ceny 

poieca handel
p ł ó c i e n  i  l > i e l i * a y

J a n a  R ie d ła
Lw ów , pl. M aryacki

Na żądanie szczegółowe
cenniki. 964-1 'i

O

W obec ciągłego spadku stopy procentow ej, lokacya kapitałów
w udziałach Ś p ółl. Kredytowej jest bardzo k orzystna. K apitał 
złożon y  na udziały m oże D yrekcya na życzenie człon k a u ru ch o ­
m ić każuego czasu , udzielając pożyczki na udziały w w ysokości 
pełnej lub częściow ej, od której nie żąda się p rocen tu , lecz tylko  

odstąpienia dywidendy ściśle w stosu n k u  do kwoty i czasu .

Bliższych inform acyi udziela pisem nie odw rotnie S p ó łk a  Kredy­
tow a w K rakow ie, zaś ustnie R eprezentacya Krakow skiego T ow . jpA-

W ząi. ubezp. we Lw ow ie ul. T rzeciego  Mata 1. 16.
W

*ah  udem 8j_ ..ki wydawnicze; we Lwowie Stowarz, zar. z ogr, poręttą —  Z Drukarni „ o ł o w a  P o l s k i e g o *  
Papier z fabryki Braci Fałkow skich w Białej i Czańcu,

we Lw ow ie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


